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Wybór centralnych władz partyjnych

Dziś zakończenie 
XXV Zjazdu KPZR
Spotkanie delegacji polskiej z aktywem 

PZPR placówek dyplomatycznych

Nowy rocznik demograficzny ONZ

Ludność świata 
osiągnęła już liczbę 

4 miliardów?
NO W Y JO R K PAP. Liczba ludności św iata osiągnęła do koń­

ca 1974 roku  3 890 000 000, co oznacza w zrost o 72 m in  w  c ią ­
gu roku, t j .  roczną stopę w zrostu w  wysokości 1,9 proc. Je^li 
p rzyrost ludności u trzym a łby  się na tym  poziom ie, to liczba 
lu dz i na św ięcie podwoi się w  ciągu 36 ła t, przekraczając 1,7 
m ld  w  2010 roku. Dane te zaw arte są w  najnowszym  roczniku 
dem ograficznym  Narodów Zjednoczonych za rok 1974, opu b li­
kow anym  w łaśnie w  N ow ym  Jorku .

R O C Z N IK  podaje, że przeszło A  OTO w edług rocznika O NZ 
połowa ludności św iata mieszka 25 na jbardz ie j zaludnionych 
w  A z ji —  ponad 2,2 m ld  osób k ra jó w  św iata: C h iny, Ind ie , 
— co stanow i 56,7 proc. ca łe j ZSRR, USA, Indonezja, Japo- 
ludności św iata. W  Europie m ie nia, B r a z y l ia ,  Bangladesz, Pakt*

NATOMIAST wczoraj po zakoń­
czeniu dyskusji nad zadaniami

MOSKWA PAP. Dziś po dziesięciu dniach obrad 
Pałacu Zjazdów zakończy się ‘XXV Zjazd Komunistycznej Partii Związ­
ku Rodzieckiego. W procach Zjazdu wzięło ud ziół 5 tys. delegatów 
i ponad 100 delegacji zagranicznych.

partii w polityce wewnętrznej i za­
granicznej oraz nad głównymi kie­
runkami rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR w bieżącym 5-leciu 
i po przyjęciu uchwał w tych spra­
wach, delegaci przystąpili da wy­
borów centralnych władz partyj­
nych.

Wieczorem tego dnia najlepsi 
radzieccy wykonawcy wzięlj udział 

koncercie, który odbył się na 
Kremł-u na cześć XXV Zjazdu 
KPZR.

w Kremlowskim kawie innych delegacji zagranicz­
nych.

szka 470 m in  osób — 12,1 proc. 
ludności św iata, w  A fryce  391 
m in  — 10,1 proc,, w  Am eryce 
Łac ińsk ie j 315 m in  — 8,1 proc., 
w  ZSRR — 252 m in  — 6,5 proc. 
w  Am eryce Północnej 235 m in  
— 6 proc., oraz w  A u s tra li i i 
Oceanii 20,9 m in  — 0,5 proc.

N A JW Y Ż S Z Ą  stopę p rz y ro s tu  de­
m o g ra ficzn e g o  ma A m e ry k a : 2 
p ro c . i  w ię c e j w  43 z 45 k ra jó w  i  

"re g io n ó w , d la  k tó ry c h  uzyskano 
dane s ta tys tyczn e . W  12 k ra ja c h  
a fry k a ń s k ic h  stopa p rz y ro s tu  de­
m o g ra ficzn e g o  osiąga n a w e t 3 p ro c . 
i  w ię ce j. W pros t p rz e c iw n ie , w  26 
z 34 k ra jó w  e u ro p e js k ic h  stopa 
p rz y ro s tu  d e m ogra ficznego  k sz ta ł­
tu je  s ię  p o n iże j 1 p roc. W  Jednym  
k r a ju  e u ro p e js k im  — w  L u k s e m ­
b u rg u  _  zano tow ano  n a w e t u je m ­
n y  p rz y ro s t d e m o g ra ficzn y . S topa 
p rz y ro s tu  d e m ogra ficznego  d la  A - 
m erykd  P ó łn o cn e j i  P o łu d n io w e j 
je s t ba rdzo  różn o ro d n a  -w  zależno­
ści od k ra ju .  S topa p rz y ro s tu  de­
m og ra ficzn e g o  w  A z ji  i  O cean ii jes t 
m n ie j w ię c e j zb liżona do a f ry k a ń ­
sk ie j.

Sesja k lubu  SDP

Potrzeby kulturalna
M ii  m e n a

4 BM. odbyła się sesja Klubu 
Publicystów Polityki Kulturalnej Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Szczecinie zorganizowana we­
spół z Morskim Ośrodkiem Kultu­
ry, poświęcona potrzebom kultura! 
nym marynarzy j rybaków. Obrady 
rozpoczęły się ra-no w Morskim O- 
środku Kultury I dotyczyły różno­
rodnych form pomocy w zakresie 
pracy ideowo-wychowawczej, kul­
tury, rozrywki i rekreacji dostarcza­
nych przez tę placówkę załogom 
statków handlowych i rybackich. W 
sesji uczestniczyli dziennikarze 
szczecińskiej prasy I radia; M in i­
sterstwo Handlu Zagranicrnego i 
Gospodarki Morskiej reprezento­
wał dyr. Marłem Krół.

(Dokończenie na s ir. 2)

„Kometa Mleczarza11
widoczna gołym okiem
J E S IK N IĄ  u b . ro k u  amerykański 

as tro n o m  J . W est o d k ry ł kom e tę , 
k tó ra  o trz y m a ła  o f ic ja ln ą  nazwę 
1975 n . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m arca , 
a ś c iś le j m ó w ią c  do n ie d z ie li bę­
dzie ją  m ożna obse rw ow ać n a w e t 
g o ły m  o k ie m  z ró ż n y c h  m ie js c  ua- 
azego k ra ju .

P o to czn ie  ko m e tę  nazw ano „ K o ­
m etą  M lecza rza ” , b o w ie m  będzie 
on a  w id o czn a  p rzed  w schodom  S ło ń ­
ca, ba rdzo  n is k o  na d  w schodn im  
h o ry z o n te m  ja k o  b ia ła  m g ie łk a . 2 
m a rca  je j  od leg łość  od Z ie m i w y ­
nos ić  będz ie  120 m in  k m , a od S łoń 
ca 40 m in  k m . N ie s te ty , ju ż  10 
m a rca  p rzes tan ie  b yć  ona w id o c z ­
na , bo w ie m  w te d y  od Z ie m i będzie 
ją  d z ie li ło  135 m in  k m , a od S ło ń ­
ca 75 m in  k m . D ane te  w y n ik a ją  
z ob licze ń  w y k o n a n y c h  bezpośred­
n io  w  o b s e rw a to r iu m  a s tro n o in ic z - 
n y m  U n iw e rs y te tu  w a rsza w sk ie g o .

„K o m e ta  M le cza rza ”  je s t je d n ą  
a U  a k tu a ln ie  o b se rw o w a n ych  z 
Z ie m i.

Na koncert przybyli Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgórny, Aleksiej 
Kosygin i inni przywódcy radziec­
cy. Obecn© były również delega­
cje zagraniczne partii kormwvistycz 
nych i robotniczych, narodówo-de 
mokratycznych i socjalistycznych.

PRZEBYWAJĄCA w stolicy Kraju 
Rad aa obradach XXV Zjazdu 
KPZR delegocja naszej partii spo 
tkała się w Moskwie z aktywem 
PZPR polskich placówek w Związ­
ku Radzieckim, zapoznając się : 
k h  pracą i dziołalnością organi 
zocji partyjnej. W czasie spo ko 
nia zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który po 
dzielił się wrażeniami z przebiegu 
Zjazdu radzieckich komunistów o 
raz omówił najważniejsze proble­
my rozwoju społeczno-gospodar­
czego Polski, wynikające z uchwał 
VII Zjazdu PZPR.

Delegacja PZPR z 1 sekretarzem 
Komitetu Centralnego, Edwardem 
Gierlciem zwiedziła wystawę pn. 
„Chwała pracy", na której mala­
rze i rzeźbiarze ze wszystkich re­
publik Związku Radzieckiego eks­
ponowali ponad 1 600 prac po­
święconych XXV Zjazdowi Partii. 
Wystawę zwiedzili również czlon-

stan, RFN, N igeria , M eksyk, W. 
B rytan ia , W łochy, Francja, F i­
lip in y , T a jlan d ia , T u rc ja , C ^p t, 
H iszpania, Polska, Korea Potud 
niowa, Ira n , B irm a, E tiopia.

Ś w ia tow y rekord  średniej d lu 
gości życia należy do kob ie t w  
Szw ecji — 77,66 la t. Również 
do Szw ecji należy rekord, jeś li 
chodzi o średnią długość życia 
mężczyzn — 72,12 la t i  n a j­
m niejszą śm iertelność dzieci — 

2 na 1000.

Konferencja

w  Urzędzie M ie jsk im

Nominacje profesorskie
W A R S Z A W A . 34 N o w o  m ia n o ­

w a n ych  p ro fe s o ró w  z w y c z a jn y c h  i  
89 p ro fe so ró w  n a d zw ycza jn ych  
p rzyb ę d z ie  dziś do B e lw e d e ru , 
gdzie  o trz y m a ją  a k ty  n o m in a c y jn e  
p rz y z n a n y c h  im  przez Radę Pań­
s tw a  s to p n i p ro fe s o rs k ic h .

N o w i p ro fe s o ro w ie  re p re z e n tu ją  
o ś ro d k i n a u k o w e  cslego k r a ju  i  
sz e ro k i w a c h la rz  n a u k  spo łecznych , 
te ch n iczn ych , p rz y ro d n ic z y c h  i  
ty s ty c z n y c h .

Raport o sianie 
bezpieczeństwa 

na drogach
W CZO RAJ obradowała do­

roczna konferencja  w  sprawie 
popraw y bezpieczeństwa ruchu 
drogowego w  mieście. Podobne 
spotkania z przedstaw icie lam i 
przedsiębiorstw transportow ych, 
kom un ikacy jnych  oraz z udzia­
łem przedstaw icie li MO, proku­
ra tu ry , a także działaczy spo­
łecznych organizowane są przez 
U M  i w yd z ia ł kom un ikac ji od 
k ilk u  la t. Poprzedzają one o - 
kres wzmożonych zadań gospo­
darczych w  transporcie i  nasi­
la jącym  się ruchu turystycz­
nym.

(Dokończenie na str. 2)

Jubileusz „NdZ”
W TY C H  dniach obcho­

dzi jub ileusz 30-lecia redak 
eja „Norddeutsche Zeitung”
w Szw erinie (NRD), gazety 
codziennej N iem ieck ie j Par 
t i i  L ibera lno -D em okratycz­
nej LD PD  na okręgi Szwe- 
r in , Rostock i Neubran- 
denburg. 7. pismem tym  
wiążą „K u r ie r ”  od la t  w ię ­
zy b lisk ie j współpracy 
dz ienn ikarsk ie j. Kolegom z 
„N d Z ”  w dniach ich p ięk­
nego św ięta życzym y w ie lu  
dalszych sukcesów.

R A Z N A  LUDOWO. (C AF  — Miedza)

Matematyka przed tysiącami lat

Gzy czciciele Słońca poprzedzali Rzymian?
rzekę, będącąISTNIEJE sporo dowodów DR LYLE B. BORST, profesor fi- się tu bród przez 

na to, że zanim rzymscy zdo- zyki i astronomii na uniwersytetach dopływem Tamizy. Na poparcie 
bywcy założyli w miejscu stanowych (Nowy Jork i Buffalo) swojej fezy 
późniejszej stolicy brytyjskiej utrzymuje, że nie Rzymianie, ale przypomina 
swój obóz warowny (I w. wcześniejsi budowniczowie Londy- szarze 
p.n.e.), istniało miasto, a tam nu wytyczyli plan ulic przyszłej me- kach z 
gdzie stoi katedra Św. Pawła tropolii. Czciciele bóstwa słonecz- 
był ośrodek kultu słonecz- nego założyli siedzibę W tym włas­
nego. nie miejscu, ponieważ znajdował

profesor amerykański 
znalezionych na ob- 

wielkiego Londynu zabyt- 
epoki żelaza i brązu -  nim 

—.n dokonał tego odkrycia. 
Istnieje natomiast minimalna ilość 

(Dokończenie na str. 3)
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Posiedzenie 
Rady Państwa

W C ZO R A J odbyło &ią W  B e l- wzajemnego przyznania prawa u- 
w e d rz e  p c ie d ze n ie  Rady Pań-
•tw a . X«ia w n iosek rządu Rada Ra-da Państwa mianowała emba* 
Państwa w yd a ła  dekre t o u bez- »dorem p r l : w cesarstwie Japo- 
pieczeniu społecznym członków » „ i i0” “
ro ln iczych  Spółdzieln i p ro d u k- da Bo-ecteńsitiego oraz w^Repoibilce 
cy jn ych  i  Spółdzielni kó łek  r o i-  Gujeny _  Zdzisława Szewczyka, 

o ™  i f h rodzin . P ro je k t
rządow y b y ł przedm iotem  WCZCŚ funkcje te bęttele pełnił obok sta- 
nie jszej d yskus ji ko m is ji se j- nowi®ta ambasadora p r l  w He­
n iow ych  i  uw zg lędn ił wn iesione pu(blłce Wenezueli, 
przez n ie pop raw k i. D ekret, k tó  
r y  w e jdz ie  w  życie z dniem  i  
m aja  b r., poważnie rfjzszerŁa u - 
p raw n ien ia  ro ln ik ó w  -  spółdziel 
ców.

D ekre t ten jest częścią re a li­
zac ji program u społeczno-gospo 
darczego wytyczonego przez V I I  
Z jazd p a r t ii i  ma na celu po­
p raw ę w a run ków  socja lno -by­
tow ych  ludności ro ln icze j oraz 
dalszy rozw ó j ro ln ic tw a .

R A D A  P A Ń S T W A  ro w p a tizy ła  
spraw ozdan ie  p ro k u ra to ra  gene ra l­
nego z d z ia ła ln o śc i P ro k u ra tu ry  
P R L  w  ta tach  1972—75 oraz  in fo r ­
m a c je  p ro k u ra tu ry  o  re a liz a c ji Jej 
p o d s ta w o w ych  zadań w  ro k u  u b ieg  
iy m .  S tw ie rd zo n o , że zadan ia  P ro ­
k u r a tu r y  P R L , w y n ik a ją c e  z za­
tw ie rd zo n e g o  w  lżpeu 1972 r .  przez 
B iu ro  P o lity c z n e  K C  P ZP R  1 p re ­
z y d iu m  R ządu p ro g ra m u  d z ia ła n ia  
na  rzecz p o p ra w y  p o rzą d ku  p u ­
b liczn e g o  i  d y s c y p lin y  w  k r a ju  ©- 
ra z  u c h w a ł, w y ty c z n y c h  i  zaleceń 
R a d y  P ańs tw a  — re a lizo w a n e  b y ły  
p ra w id ło w o . P o z y ty w n ie  ocen iono  
dz ia ła ln o ść  p ro k u ra tu ry  w  ko n se k ­
w e n tn y m  z w a lcza n iu  przestępczości 
s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o  in te re so m  
gospoda rczym  p a ń s tw a , bezp ieczeń­
s tw u  i  p o rz ą d k o w i p u b liczn e m u .

A p ro b u ją c  za m ie rzen ia  p ro k u ra ­
t u r y  na  p rzysz łość Rada P aństw a 
¡zw róc iła  uw agę  na p o trzebę  dosko­
n a le n ia  ty c h  fo rm , k tó re  służą 
w s p ó łd z ia ła n iu  ze społeczeństw em  
w  d z ie d z in ie  w a lk i z przestępczo­
śc ią  i  naruszan iam d p ra w a . Szcze­
g ó ln e  znaczenie m a  w  ty m  z a k re ­
s ie  e lim in o w a n ie  przestępczośc i go­
spoda rcze j i  ta k ic h  z ja w is k .  Jak 
o b o ję tn o ść , n ie p o rzą d e k , m a rn o tra w  
s tw o . n ie d b a ls tw o , b ra k  poszano­
w a n ia  m ie n ia  społecznego, k tó re  
o tw ie ra ją  po le  n a d u życ io m .

Rada P ańs tw a  ra ty f ik o w a ła -  um o­
w ę  m ię d z y  rządem  P R L  a rządem  
L ib i js k ie j  R e p u b lik i A ra b s k ie j o 
ubezp ieczen iu  spo łecznym  p ra co w ­
n ik ó w  w y s y ła n y c h  p rze jśc io w o  na 
obszar d ru g ie g o  p ańs tw a  oraz  u - 
m o w ę  m ię d zy  rządem  P R L  a rzą­
dem  K ró le s tw a  S zw e c ji w  s p ra w ie

10-tonowy reaktor 
przeładowano 

w Małaszewiczach
B U Ł A  P O D L A S K A . W  je d n y m  

•t n a jw ię k s z y c h  w  k ra ju  tz w . su­
c h y m  p o rc ie  -P K P  w  M a łaszew i­
czach (w o j.  b ia lsko p o d la sk ie ) d o ko ­
n ano  p rz e ła d u n k u  na w a g o n y  ra ­
d z ie c k ie  potężnego re a k to ra  o w a ­
dze 7» to n . ś re d n ic y  o k . 5 m  i  w y ­
sokośc i o k . 11 m.

Jest to  ju ż  d ru g i w  ty m  ro k u  
z b u d o w a n y  w  K ie le c k ic h  Z a k ładach  
C hem icznych  1 A rm a tu ry  P rze m y­
s ło w e j „C h e m a r”  re a k to r  s tano­
w ią c y  w yposażen ie  w znoszonych  
przez p o ls k ic h  s p e c ja lis tó w  o b ie k ­
tó w  c h e m iczn ych  w  ZSRR.

K o m p u te r  
w  stalowni

Ogólnopolska konferencja

obraduje w Szczecinie

„Symposium
Medicum-76“

d z i s i a j  w  p o łu d n ie , w  sa li 
R e k to ra tu  P A M  o d b y ło  się u ro c z y ­
ste  o tw a rc ie  X V I I  O g ó ln o p o ls k ie j 
K o n fe re n c j i  S tu d e n c k ic h  K ó ł  N a u ­
k o w y c h  M e d y k ó w  „S Y M P O S IU M  
M E D IC U M  — 76*', zo rg a n izo w a n e  
przez S tu d e n ck ie  T o w a rz y s tw o  N a  u  
ko w o  R U  S ZSP P o m o rs k ie j A k a ­
d e m ii M e d yczn e j w  S zczecin ie .

N a s y m p o z ju m  p rz y b y ło  188 s tu ­
d e n tó w  z 18 p o ls k ic h  a k a d e m ii 
m ed yczn ych . W  p ro g ra m ie  p rz e w i­
d z iano  od czy ta n ie  77 p ra c , w  cz te ­
re c h  se kc jach  te m a ty c z n y c h : n a u k  
— p o d s ta w o w ych , k lin ic z n y c h , s to ­
m a to lo g iczn ych  i  fa rm a c e u ty c z n y c h . 
R ep re ze n ta n c i P A M  w yg ło szą  7 
p ra c .

P le n a rn e  o b ra d y , podczas k tó ry c h  
w yg łaszane są re fe ra ty  i  odbędą się 
d ysku s je  na d  n im i,  t rw a ć  będą d z i­
s ia j po  p o łu d n iu  i  p rzez ca łą  sobo­
tę  w  sa lach  Z a m k u  K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h . W  n ie d z ie lę  w  „S ło w ia ­
n in ie ’ * n a s tą p i u ro czys te  w ręcze ­
n ie  n a g ró d  za p race , k tó re  ju r y  ra­
źna  za n a jlepsze . (aż)

S T A T K I N A  W BJgC IU J

m /s  „B z iw o ż o n a ”  z D a n ii, 
m /s  „K o p a ln ia  G rz y b ó w " s 

S a li,
m /s  „S tu d z ie n k i’'  z  U S A , 
m /s  „P rz e m y ś l"  z D a n ii, 
s /s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o " 

s D a n ii.

S T A T K I N A  W FJ-SC iU :

m /s  „W e jh e ro w o "  do F in ­
la n d ii,

m /s  „ S o ła "  do A n g lii,  
m /s  „ R o ln ik ”  do  D a n ii, 
m /s  „P rz e m y ś l”  do D a n ii.

m /s  „ G ó r n ik "  z N a rw ik u  do
Ś w in o u jśc ia ,

m /s  „Z ie m ia  K ie le c k a "  *  
B ra z y li i,

s /s „T c z e w ”  z D a n ii, 
s /s  „M a lb o rk ”  z D a n ii, 
m /s  „W a d o w ic e "  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JS C IU i

m /s  „S w łe ra d ó w -Z d ró j"  do
N o rw e g ii,

s /s « „K a tow ice ”  do  S zw ec ji, 
s/s „S o łd e k "  do D a n ii, 
s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o " 

do D a n ii,
ro /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z "  

do F ra n c ji,
m /s  „S k ie rk a ”  do F ra n c ji,  
m /s  „G o p la n a ”  do  A n g li i .

m /s  „S ta ro g a rd  G d a ń s k i"  z 
L o n d yn u ,

m /s „P c łc z y n -Z d ró j"  z R o t­
te rd a m u ,

m /s  „C ie p lic e ”  z A n tw e rp ii,  
s/s „O p o le "  z D a n ii, 
m /s  „R u s a łk a "  z A n g lii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „ W łó k n ia rz "  do G dań­
ska,

s/s „T c z e w ”  do  D a n ii, 
s/s „M a lb o r k "  do D a n ii, 
m /s  „W a d o w ic e ”  do D a n ii.

Potrzeby kulturalne judzi morza
(Dokończenie ze str. I )  w teroande Jednostką rybocką

S i c ^ K C  PZPR^ ^n ilcm zyz tekam i ochwote Sektelanalu KC PZPR w ni h Sa{ków < £ jorczyly J cze.

cińsk™ wie j  mote-a * j  wśród zaiog polskich statków  ria ,u  porównawczego na tem a t po 
morskich z kw ie tn ia  975 r oraz azeb ku lturalnych ludzi morza 

S n '0t l ^ i , ■ ^ ! Í ^ Ci'p7WM, p ? n  kształtu jących sie zupełn ie  odm ień 
P P K U R P P P l in s '  r  ? l  ni® «  flo c ie  handlow ej niż w  ry-
^ ,UPP b - k i e j .  Na ogó l j e * « *

marynarze, jak î rybacy krytyko-araz PP URM „Tratnsccean’*.
Uczestnicy sesji zwiedzili no- wafi 2, dy^ bucj ' ffln^  ^  

woczesny statek towarowo-szkole- ,arnych ■, króTkometrażmyych, wy- 
„Kapitan Łedochowsla”  o , d • ' a

yS'. t,^ n' n°  ? fV kach «m y przestarzałe po kilka floty PZM, na  którym praktyczne r_,w M. '  .
opanowanie zawodu zdobywa 70 .  ' blhrintonzptf ^ S « in lf Sj?r .  , . .  . . e i , . ,  sprawa Diojioleczetk na statkach,studentów Wyzszej Szkoły Mor- w  t • krótki • lnformacii zasycna.
skjej. Wizytowali również będqcq ,i20Wi Iiśmy niej[tór*

ruszanych problemów, bowiem 
sprawy kultury dla ludzi morzaKomunikat OK BZH

O K R Ę G O W A  K o m is ja  B ad a n ia  
Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  Szczeci­
n ie  p ro w a d z i p o s tępow an ie  w  s p ra ­
w a ch  n a s tę p u ją cych  z b ro d n i h i t le ­
ro w s k ic h : pow ieszen ia  la te m  1941 
ro k u  w  G o zdcw icach  (b y ły  p cw . 
e h o je ń s k l, w o j. szczec ińskiego) p o i 
s k i eg o ro b o tn ik a  p rzym usow ego , 
n ieznanego  *  im ie n ia  i  n azw iska  
o raz  pow ieszen ia  la te m  1943 ro k u  
w  les ie  k o ło  S u ch a n ia  (b y ły  p o w . 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i) p o lsk ie g o  ro ­
b o tn ik a  p rzym u so w e g o  — Jana  
K o śc ie rzy  ń sk ie g o .

O soby, k tó re  p o s ia d a ją  w ia d o ­
m ośc i o  o p isa n ych  w y ż e j z b ro d ­
n ia c h , lu b  k tó re  b y ły  ic h  św ia d - 

K R A K Ó W  P A P . W  M io n ie  za- J“ ,” ? ’  P roszone st¡ o p isem ne lu b  , __ . . .  . .  . te le fo n ic z n e  z.tyłnstzpnle Cl? ńr. O k rok ła d u  s ta low n iczego  H u ty  Łm. L e n i­
na za ko ń czy ła  s ię  budow a  o b ie k tu , 
w  k tó ry m  z m o n to w a n y  zostan ie  
k o m p u te r. Po ra z  p ie rw szy  w  P o l­
sce będz ie  o n  u ż y ty  do s te ro w a n ia  
p rocesem  te ch n o lo g iczn ym  p ro d u k ­
c j i  s ta ll. R ozpoczął s ię  m o n ta ż  u - 
rzodzeń a u to m a ty c z n y c h  system u.

Do p ra c y  w  s łu żb ie  s ta lo w n i ko n - 
w ^ o c o w o - t le n o w e j H u ty  im . L e ­
n in a  k o m p u te r  w ła.czy s ię  w  c ze rw ­
cu b r K ie ro w a ć  on będzie  w y to ­
p a m i s ta li w  ko n w e rto rz e  n r  3, po 
c~ym  o b e jm ie  ró w n ie ż  pozosta łe  p le  
cc k o n w e rto ro w e  — n r  1 i  n r  2.

" t - io w n k w  H u ty  im . L e n in a  w ie ­
le  s-'M e o b ie c u ję  po p rz e jś c iu  na 
s ’” ro w e n ie  procesem  te ch n o ło g icz - 
n ” m  r>r-ez k o m p u te r. Z a p e w n ić  ma 
o-, w nrpst s to p n ia  w y k o rz y s ta n ia  
ctissu p ra cy , m aszyn  i  u rządzeń 
r s - T- wc f t w,  g łó w n ie  d e f ic y to -  

,- ,r Aw k i .  W skazyw ać będzie 
ró w n ie * , w  k tó ry m  m om enc ie  p o w i-  

spust * ta * i. O d - 
ł«*-vtne

znaczen ie  d la  ja k o ś c i p ro d u k c ji.

te le fo n ic z n e  zg łoszenie s ię  do  O krę  
g o w e j K o m is ji B a dan ia  Z b ro d n i 
H it le ro w s k ic h  w  Szczecin ie , u l.  K a ­
szubska 42, n u m e r k o d u  poczt. 
70-227, te le fo n  830-si w e w n . 83.

Małgorzata i Krzysztof
-  najpopularniejsze imiona
B Y D G O S Z C Z . W  p ie rw szych  

dw ó ch  m ies iącach  tego  ro k u  'spo­
ś ró d  1 308 u ro d z o n y c h  w  B ydgosz­
cz y  n ie m o w lą t co  p ią ta  d z iew czyn ­
ka  o trz y m a ła  Im ię  — M a łg o rza ta . 
T e n d e n c ja  ta  u trz y m u je  s ię  Już 
p ra w ie  od 15 la t .  „M odne** są n ada l 
ta k ż e  K a ta rz y n y  1 M a g da leny . 

W śró d  Im io n  d la  c h ło o c ó w  p ry m

pracujących w specyficznych wa­
runkach wymagają szczególowszej 
analizy publicystycznej.

Wymieniona sesja wydatnie przy 
bliżyła dziennikarzom tę  proble­
matykę. (Up.)

Report o stanie 
bezpieczeństwa na drogach

(Dokończenie ze str. 1)

J A K  po w ie d z ia n o  na  k o n fe re n ­
c j i ,  na  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
I  in s ty tu c je .  R ada M in is tró w  n a ło ­
ż y ła  o b o w ią ze k  U ch w a lą  n r  155 s 
9.Vf.72 r .  p o d e jm o w a n ia  d z ia ła ń  
z m ie rz a ją c y c h  do  p o p ra w y  bezpie­
czeństw a ru c h u  d rogow ego. W czo­
r a j  d o ko n a n o  b ila n su  postępu  w  
te j d z ie d z in ie  na  te re n ie  Szczecina 
w_ ro k u  1975, ą Jednocześnie u ja w ­
n io n o  szereg n ie k o rz y s tn y c h  z ja ­
w is k  w y s tę p u ją c y c h  w  bezpieczeń­
s tw ie  d ro g o w y m . Z a s ta n a w ia n o  się 
p rzede w s z y s tk im  nad s łabośc iam i 
te j w a ż k ie j s tro n y  w  naszym  co­
d z ie n n y m  ż yc iu .

2  op ra co w a ń  p rzyg o to w a n ych  
przez W y d z ia ł K o m u n ik a c ji C M , 
o ra z  W y d z ia ł R ucha  D rogow ego 
K M  M O , w y n ik a  jednoznaczn ie , źe 
za stan  bezp ieczeństw a na  u lic a c h  
są o d p o w ie d z ia ln i w szyscy u ż y t­
k o w n ic y .  D o tyczy  to  w  ta k im  sa­
m y m  s to p n iu  p rz e d s ię b io rs tw  do­
k o n u ją c y c h  ro zko p ó w , k tó re  n ie  
zabezpieczają te re n ó w  z a jm o w a n ych  
przed  tra g ic z n y m i w y p a d k a m i, Jak 
ró w n ie ż  p rze d s ię b io rs tw  tra n s p o rto ­
w y c h  dopuszcza jących  do ru c h u  
n ie sp ra w n e  p o ja zd y . W reszcie  w c iąż  
d o m in u je  z b y t  n is k a  w iedza  i  krał- 
tn ra  w śród  p ieszych  i  k ie ro w c ó w . 
W  ro k u  1975, w  p o ró w n a n iu  c o - 
kresem  12 m ies ięcy  1974 ro k u , l ic z ­
ba k o l iz j i  w z ro s ła  o 22 p ro c ., za b i­
ty c h  osób b y ło  o 83 p ro c . w ię c e j, 
a ra n n y c h  osób o p o nad  48 p ro c . 
Y.e s ta ty s ty k  w y n ik a  jednoznaczn ie , 
że w y p a d k i p o w s ta ją  w  p ie rw s z e j 
k o le jn o ś c i z w in y  p ieszych , następ­
n ie  k ie ro w c ó w  i  p ieszych  będących  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu , w reszc ie  *  
p o w odu  n ie p rze s trze g a n ia  p rzep isów  
przez p row adzących  p o ja zd y . Te 
p rz y k ła d y  zm usza ją  do za s tanow ie ­
n ia  się nad  p iln ą  p o trzebą  uzd ro ­
w ie n ia  s y tu a c ji.

N A  K O N F E R E N C J I podnoszono 
w ię c  sp raw ę  kon iecznego  i . obo­
w iązkow ego  szko len ia  k ie ro w c ó w  
w  bazach tra n s p o rto w y c h . N iezbęd­
na je s t ta kże  w e ry f ik a c ja  u m ie ję t­
ności po k i lk u  la ta c h  p ra k ty k i.  O- 
ka zu je  się. że często d łu g o le tn i 
k ie ro w c y  n ie  z n a ją  e le m e n ta rn y c h  
p rze p isó w  d ro g o w ych . P ro b le m  ten 
d o tyczy  ta kże  o lb rz y m ie j w iększo ­
śc i u ż y tk o w n ik ó w  d róg , ja k im i są 
P iesi. D la tego  w  b r .  szczególny na ­
c is k  p o ło ży  się na p ro p a g o w a n ie  
p rzep isów  ru c h u  d rogow ego w  
ś ro d o w iska ch  s z ko ln ych , zak ładach 
p ra cy . Z achodzi ta kże  po trzeba  
p row a d ze n ia  w ię ksze j k o n t r o l i  sta­
n u  techn icznego  p o ja zd ó w  w  ba­
zach tra n s p o rto w y c h , w  s tac jach  
d ia g n o s tyczn ych . B ędzie  następo ­
w a ła  sys tem a tyczna  p o p ra w a  w  o- 
z n a k o w a n iu  p io n o w y m  i  po z io m ym  
u lic . W  ce lu  u s p ra w n ie n ia  o rg a n i­
z a c ji ru c h u  w  zakres ie  p ro je k to ­
w a n ia  i  m o d e rn iz a c ji u k ła d ó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  t  ic h  ozn a ko w a n ia , 
Jeszcze w  ty m  ro k u  zostan ie  po­
w o łana  p ra c o w n ia  in ż y n ie r i i  ru c h u  
drogow ego , podpo rządkow an a  W y ­
d z ia ło w i K o m u n ik a c ji UM .

W Y M IE N IL IŚ M Y  TU  zale­
dw ie  k ilk a  podstawowych dzia­
łań, ja k ie  są ju ż  podejm owane 
w  in teresie bezpieczeństwa dro­
gowego. K onferencja nie m ia ła 
na celu jedyn ie  przedstawienia 
ak tua lne j sy tuac ji i  nakreślenia 
zamierzeń dla w ie lu  przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji. W ydaje się, 
że ro la  tego ważkiego spotka­
nia m ia ła  przede w szystkim  cha 
ra k te r  insp iru ją cy . E fe k ty  zaś 
zależeć będą od wszystkich u -  
czestników kon fe renc ji, od ca­
łego społeczeństwa, poprzez lcon 
kre tne  codzienne działanie. W ar 
to pamiętać, źe nie jest to  t y l ­
ko apel, a le ko n k re tn y  obow ią­

zek w yn ika jący  z przepisów pra 
wa, k tó re  dotyczy nas wszyst­
k ich . (a)

w  C f t e f z e w i s
P IŁ K A R S K A  rep re ze n ta c ja  A rgén.

ty n y  zm ie rz y  się 24 m arca  w  Cho­
rzo w ie  w  to w a rz y s k im  m eczu z 
P o lską . G ospodarze n a jb liż s z y c h  
m is trzo s tw  św ia ta  (1078) rozpoczną 
e u ro p e js k ie  to u rn e e  od  m eczu w  
K ijo w ie  z ta m te js z y m  D yn a m o  20 
bm . P o s p o tk a n iu  z P o lską  A rg e n - 
ty ń c z k ó w  ocze ku ją  jeszcze w ys tę p y  
w  B udapeszcie  (27 bm .) i  B e r lin ie  
zach. (30 bm .).

T re n e r-m e r.a że r re p re ze n ta c ji A r ­
g e n ty n y  u s ta li ł nas tę p u ją cy  sk ład  
e k ip y  na mecze w  E u ro p ie : G a tii, 
M-ouzo, T ro b b ia n i, T a ra n tín ! (w szy­
scy Boca Ju n io rs ), V o lpe , O lg u in , 
S co tta , O rt lz  (w szyscy San L o re n ­
zo). G a lvart, B o c h in i (oba j Indepen ­
d ie n te ), K i l le r ,  K em pes (oba j Ro­
s a rio ), C arrascosa, H ousem an, A r -  
d ille s  (w szyscy H u ra cá n ), G a llego 
(O ldboya), C árdenas (R acing) o raz 
L u q u e  i  P asa re łla  (o b a j R iv e r P la ­
tę ).

W  d ru ż y n ie  tre n e ra  M e n o ttie - 
go zna laz ło  s ię  trze ch  p iłk a rz y , k tó ­
rz y  u cz e s tn ic z y li przed  dw om a la ty  
w  m is trzo s tw a ch  św ia ta  w  RFN  — 
K em pes, H ousem an i  Carrascosa. 
H ousem an i  K em pes w y s tą p il i w  
p a m ię tn y m  m eczu z P o lską  na 
N e c k ta rs ta d io n ie  w  S tu ttg a rc ie , w y ­
g ra n y m  przez b ia ło -cze rw o n ych  3:2.

E U R O P E JS K IE  to u rn é e  je s t je d ­
n y m  z e tapów  p rz j'g o to w a ñ  re p re ­
ze n ta c ji A rg e n ty n y  do  m is trzo s tw  
św ia ta  w  1978 r. T re n e r  M e n o tti 
zd ecydow a ł s ię  z rezygnow ać z  p i ł­
k a rz y  graja .eych poza g ra n ica m i A r ­
g e n tyn y . „B u d u je m y  n o w y  zespół 
— p o w ie d z ia ł on — stąd muszę 
m ieć  do  d y s p o z y c ji w szys tk ich  in ­
te re su ją cych  m n ie  p iłk a rz y , a n ie  
b y ło b y  to  m oźliw re w  p rz y p a d k u  u - 
b iegan ia  się o za w o d n ikó w  g ra ją ­
c ych  poza A rg e n ty n ą . N ie  b ra k  w  
po w o ła n e j ka d rze  in d y w id u a ln o ś c i, 
ch o c ia żb y  z n a k o m ity  s trze lec Scot­
ta , k tó r y  w  o s ta tn im  sezonie s trze­
l i ł  ponad 60 b ra m e k ” .

S cotta  da ł s ię  poznać z n ie zw y ­
k łe j sku tecznośc i podczas n iedaw ­
nego m eczu A rg e n ty ń c z y k ó w  z Pa­
ra g w a je m  (3:2), k ie d y  zd o b y ł w szy­
s tk ie  t r z y  b ra m k i.

T re n e ro w i M e n o ttie m u  n ie  b ra k  
je d n a k  k ło p o tó w . Jeden z n a js il­
n ie j szych k lu b ó w  a rg e n tyń sk ich , 
R iv e r P la tę  r.ie  ch c ia ł w y ra z ić  zgo­
dy , a b y  p iłk a rz e  te j d ru ż y n y  b y l i  
zawsze do d y s p o z y c ji M eno tt: ego. 
N ie d a w n o  doszło  do k o n f l ik tu  m ię ­
dzy  ob iem a s tro n a m i i  z g ry  w  
ka d rze  z rezyg n o w a ło  p ię c iu  zaw od­
n ików ’, R iv e r P la tę  w  ty m  bardzo  
d o b ry  b ra m k a rz  FU lę l. J a k  się 
o ka zu je  k o n f l ik t  n ie  t rw a ł d łu g o  i  
w  sk ła d z ie  na e u ro p e jsk ie  mecze 
zna laz ło  się dw óch  p iłk a rz y  R iv e r 
P la tę  — R uque i  P asare łla .

E L IM IN A C J E  T U R N IE JU  U E FA  
. JU N IO R Ó W

W  M A N C H E S TE R ZE  rozegrano 
m ecz e lim in a c y jn y  p iłk a rs k ie g o  t u r ­
n ie ju  U E F A  ju n io ró w , w  k tó ry m  
A n g lia  n iespodz iew an ie  p rze g ra ła  z 
W a lią  2:3. P ie rw szy  m ecz ty c h  
d ru ż y n  w y g ra li A n g lic y  1:0, ale 
aw ans do tu rn ie ju  fin a ło w e g o  w y ­
w a lc z y li W a lijc z y c y , k tó rz y  z d o b y li 
na w y je ź d z ie  w ięce j b ra m e k  i  n ie ­
spodziew an ie  w y e lim in o w a li ub ieg ­
ło rocznych- zw yc ięzców  tu rn ie ju  
U E FA .

Pocztówka z Zakopanego

f i
Á tm a" rediviva

kw a rto w ł, chodzi jednak nie 
ty lk o  o to, aby zgromadzić zna­
czną ilość pam ią tek po Szyma­
now skim , zebrać pełną fonote -  
fcę nagrań jego dzieł, czy skom ­
pletować im ponującą biblio teką, 
lecz także uczynić z „ A tm y ”  
żyw ą p lacówkę muzyczną. M a­
ją  służyć tem u celGwi m. iii.  o r- 

,  , , . , . , . ganizowane tu  koncerty, k tó -
T Y L K O  starzy górale jeszcze kę funduszy na ten p iękny  cel. rych la tem  można będzie s łu - 

co nieco pam ię ta ją  z czasów, I  oto dziś „A tm a ”  cieszy w zrok  chać także przed domem, w  
gdy w  dom u przy Kasprusiach świeżością swych odnowionych plenerze. W ykonaw ców  nie m o-  
m ieszkał i  tw o rzy ł K a ro l Szy- drew n ianych ścian, zaś w  pod- ¿e * zabraknąć  — i  n ie  zabrak-
m anow ski, na tom iast d la  m ło - danych renow ac ji umętrzach n\Q _ góralskich kape l, k tóre
dych zakop iańczyków w illa  zna lazły pomieszczenia ekspo- s tanow iły  przecież często dla 
„A tm a ~  to  ju ż  ty lk o  czcigodne zycje muzealne. Cały p a rte r po- m is trza  źródło in sp ira c ji tw ó r-  
muzeum. W łaśn ie ju tro , w  so- święcono życiu  i  twórczości czej... 
botę 6 bm. nastąpi jego długo Szymanowskiego, a w  Izbach
oczekiwane o tw arcie . P rzyoo- znalazło się w ie le  autentycz-  O TW A R C IE  „A tm y** uśw iet-
m n ijm y : ideę w yku p ien ia  nisz- nych m eb li ł  sprzętów z la t n i okolicznościow y koncert, a 
czejącego dom u z rą k  p ry w a t-  1930—35, a w ięc z  okresu k iedy  także udzia ł przebywającego od 
nych i  zam ien ienia go to m ie j-  kom pozytor tu  zam ieszkiwał, k ilk u  d n i w Polsce św iatow ej 
sce pam ięci twórcy. „H a rn a - Ludziom , k tó rzy  dziś o p ieku ją  s ław y francuskiego choreografa 
siówu, rzu c ił na łam ach „Ż yc ia  się domem, a w ięc dy r. Tade- Sergiusza L i fa ra , k tó ry  przed
V/arszawy”  Z dz is ław  S ie rp iń - uszow i Chruścińskiem u z M u - 40 la ty  bW główną postacią pa-

r$gvnłf fc Już od dłuższego ¿fci. zaś „ w  czyn p rze ku li licz - zeum Narodoioego w  K ra ko w ie  ry s k ie j p rem ie r-  . TT'
nfttmnlMt wyrf»t Ji« I& teTW Bkfelr'; I ^  mM*VcV i  d*ia iac?e iv>- oraz h - n o s m id  m r m tm  żako-
M a c ie jó w  i  A n d rz e jó w ,

m uzycy
c ju jąc  m . in , społeczną zb ió r-  piańskiego, m gr M ac ie jow i P in - M a ,e k  D O U A T
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Chodzi nie tylko o naftę do chińskich lamp

Oś Houston - Pekin
W  M IA R Ę  tego, ja k  Ch iny 

s taw ia ją  sobie coraz w yraźn ie j
A M E R Y K A Ń S K I ty g o d n ik  

U . S. N EW S A N D  W O R LD
R EPO R T z a m ie śc ił o s ta tn io  k o  ,  - . ,
re spondenc ję  z H ouston  „The za cel stanie Się jednym  z mO' 
H ouston  — P e k in g  a x is  o i l  f o r  carstw  naftow ych, zacieśnia się 
C h in a ’s la m p s  — and m o re ” ,  c o ra z  bardz ie j sojusz g O S p o d a r-
re fe ru ją c ą  tra n s a k c je  d o k o n y - . ,  i  • „  . . . __
w ane przez C h in y  z a m c ry -  czy m iędzy Pekinem  a tym  
k a ń s k im i f irm a m i,  p ro d u k u ją -  bastionem  kap ita lizm u , ja k im
c y m i sp rzę t n a fto w y . O hok 
fra g m e n ty  te j ko re s p o n d e n c ji.

Śmiercionośny gaz 
skonfiskowany

przez policję wiedeńską
W IE D E Ń  P A P . P o lic ja  w iedeńska  

aresztow a ła  4 osoby, w  ty m  je d n ą  
ko b ie tę , p od  za rzu te m  p rz y g o to w y ­
w an ia  śm ierc ionośnego  gazu do u- 
fcytku p rzestępców , k tó rz y  napada­
ją c  na b a n k i m o g lib y  za b ija ć  z n a j-  
d r ją c y c h  s ię  w  n ic h  lu d z i.

Gaz pod nazw ą D F P , s p re p a ro w a ­
n y  po raz p ie rw s z y  w  1930 ro k u  w  
W ie lk ie j B ry ta n i i ,  p a ra liż u je  system  
n e rw o w y  i  z a b ija  c z ło w ie ka  w  c ią ­
gu k i lk u  m in u t.  Jeden c e n ty m e tr  
sześcienny gazu ro z p y lo n y  w  po ko ­
ju  m oże zabić w s z y s tk ic h  z n a jd u ją ­
c ych  się w  n im  lu d z i.

L e ka rze  ze ś ro d ka m i n e u tra liz u ­
ją c y m i dz ia ła ln o ść  s u b s ta n c ji t r u ­
ją c e j o raz  żo łn ie rze  w o js k  chem icz­
n ych  c ze ka li w  p o g o to w iu , g d y  30 
p o lic ja n tó w  d o k o n y w a ło  a resztow a­
n ia . W  p iw n ic y  je dnego  z dom ów  
w  W ie d n iu  zna lez iono  5 f io le k  z ga­
re m  w  ae rozo lu  o ra z  dw a m e ta lo ­
w e  p o je m n ik i z l i t re m  sk ro p lo n e ­
go DFP.

J e d n ym  z a re sz tow anych  je s t o b y ­
w a te l a u s tra li js k i pochodzen ia  au­
s tr ia c k ie g o , 25 -le tn i Jo h n  K u z . Z n a ­
le z io n o  pTzy n im  ś rodek  n e u tra l i­
z u ją c y  d z ia ła n ie  tru c iz n y .  K trz  
p rz y g o to w a ł gaz w  B e r lin ie  zachod­
n im  i  p rz y w ió z ł do W ie d n ia , gdzie  
p ró b o w a ł sprzedać go w  św iec i* 
p rzes tępczym . Na po d s ta w ie  in fo r ­
m a c ji z  tego  w ła ś n ie  środow iska  
p o lic ja  w p a d ła  na  tr o p  g ro źn e j 
b andy .

Matematyka przed 
tysHRami Kat

(Dokończenie ze str. 1)

przekazów, wskazujących na istnie­
nie siedzib pogańskich w miejscu, 
gdzie późn-iej najeźdźcy rzymscy 
założyli magazyn z zaopatrzeniem 
dla wojsk stacjonujących w Lon- 
dłnium -  jak nazwali tę miejsco­
wość.

Oczywiście w tych czasach Lon­
dyn nie był jeszcze miastem, ale 
skupiskiem. małych chatek zamiesz­
kanych przez czcicieli Słońca, któ­
rzy znał! już zasady matematyki 
pitagorejskiej. A było to dobrych 
parę tysięcy la t przedtem, nim f i­
lozof grecki rozwinął niektóre pod 
stawowe zasady matematyki I 
astronom« (VI w. p. n. e.).

BODŹCEM, zachęcającym prof. 
Borsta do podjęcia badań nad 
przeszłością Wysp Brytyjskich były 
obserwacje, poczynione w czasie 
zwiedzania katedry w Canterbury. 
Dopatrzył się wówczas podobień­
stwa między układem geometrycz 
nym je j kaplic z kaplicą w Wood 
henge, przed historyczną budowlą 
położoną w pobliżu słynnego m iej­
sca kultu pogańskiego w Stone­
henge, gdzie znajduje się olbrzy­
mia konstrukcja kamienna z dro­
gą, prowadzącą w kierunku, gdzie 
22 czerwca wschodzi Słońce.

Co ciekawsze, w japońskim mieś­
cie Kioto, dawnej stolicy tego kra­
ju, uczony znalazł świątynię, któ­
rej „geometria" była niemal iden­
tyczna z przedhistorycznymi budo­
wlami na Wyspach Brytyjskich. 
Prof. Borst wysnuł z tego wniosek, 
że nauki matematyczne kwitły w 
świecie już przed tysiącami la t

Ostatni
38-LE T N I P a u l S p r in g e r, re z e rw i­

s ta  z o d d z ia łu  spec ja ln e g o  a rm ii a-
m r ry k a ń s k ie j s tw ie rd z ił,  ż« b y ł  to  
o s ta tn i s ko k  s p a d o ch ro n o w y  w  je ­
go k a rie rz e . Z  w y s o k o ś c i pona :! 30C 
m e tró w  spad ł na z ie m ię  z s zyb ko ­
śc ią  115 km /g o d z . G łó w n y  spado­
c h ro n  o tw o rz y ł s ię  tv lV o  c

je s t Houston.
U W A Ż A  S IĘ , że C h in y  m a ją  Je­

dne z na jb o g a tszych  na  św iecie  
z łóż ro p y  n a fto w e j i  gazu z iem ne­
go (sam e ic h  złoża n a fty  ob licźane 
są na 70 m ld  b a ry łe k ), a le  ic h  obec­
na p ro d u k c ja  n a fty  w y n o s i ty lk o  1,3 
m in  b a ry łe k  dz ienn ie . Z dan iem  eks­
p e rtó w , w  za kres ie  te c h n o lo g ii n a f­
to w e j C h in y  opóźn ione  są w  s to su n ­
k u  do U S A  o 30 ła t. I  w ła ś n ie  to  
o p óźn ien ie  s p ra w iło , że P e k in  chcąc 
n ie  chcąc « w ró c i ł  się do H o u s to n  — 
s to lic y  a m e ryka ń sk ie g o  p rze m ys łu  
na fto w e g o . Od 1972 t j .  od czasu w i­
z y ty  w  C h inach  ówczesnego p re zy ­
denta  U S A , N ix o n a  f i r m y  m a jące  
s iedz ibę  w  Teksasie d o s ta rc z y ły  
C h iń c z y k o m  s p rzę tu  i  w ie d z y  te ch ­
n ic z n e j za w ie le  m ilio n ó w  d o la ró w  
Podróże  na tra s ie  P e k in  — H ouston  
s ta ły  s ię  rzeczą codz ienną, a w id o k  
c h iń s k ic h  d e le g a c ji h a n d lo w y c h  n ie  
b u d z i ju ż  w ś ró d  m ieszkańców  s to li- 
cy  Teksasu zd z iw ie n ia .

C h in y  za in te resow ane  są g łó w n ie  
n a b y w a n ie m  s p rzę tu  1 w ie d z y  te c h ­
n ic z n e j ce lem  zw ię ksze n ia  p ro d u k c j i  
ro p y  n a fto w e j i  gazu i  ce lem  s tw o ­
rze n ia  p ods taw  p e tro c h e m ii. O d rzu ­
c i ły  one o fe r ty  w ie lk ic h  sp ó łe k  am e­
ry k a ń s k ic h , do tyczące  sam ego p ro ­
w adzen ia  p ra c  w ie r tn ic z y c h .

D y re k to r  je d n e j z tu te js z y c h  spó­
łe k  n a fto w y c h  m ó w i: „C h iń c z y c y  
chcą d z ia ła ć  sa m i. N ie  są o n i za in ­
te re so w a n i podz ia łem  zysków , po ­
d z ia łe m  p ro d u k c j i  a n i ż a d n y m i in ­
n y m i w s p ó ln y m i p rz e d s ię w z ię c ia m i 
ta k  czę s tym i w  s tosunkach  m ię d zy  
s p ó łk a m i n a fto w y m i a rzą d a m i in ­
n y c h  k ra jó w . N ie  chcą o n i, b y  po 
ic h  k r a ju  k rę c iła  się Jakaś w iększa  
lic zb a  cudzoz iem ców  i  n ie  chcą k a ­
te g o ryczn ie  byśm y  w y s tę p o w a li tam  
w  r o l i  in w e s to ró w ’-

Kała strofy
B E L G R A D  P A P . U  osób zg inę ła , 

a 15 o d n io s ło  c ię żk ie  ra n y  w  w y n i­
k u  zde rzen ia  lo k o m o ty w y  z a u to ­
busem  na przejeźcteie k o le jo w y m  w  
C acak w  od leg łośc i 100 km  od s to ­
l ic y  J u g o s ła w ii.

BU E N O S  A IR E S  P A P . W cz w a r­
te k  w  B o l iw i i  u le g ł k a ta s tro f ie  
w o js k o w y  sa m o lo t tra n s p o r to w y  w  
p o b liż u  m ie jsco w o śc i Cha-rragua 
z n a jd u ją c e j s ię  1 200 k m  na wschód 
od La  Paz, s to lic y  k r a ju .  Z g in ę ły  
24 osoby  z n a jd u ją c e  się na p o k ła -

W  B R A Z Y L I I  za ko ń czy ł się 
i- d n io w y  k a rn a w a ł. W R io de 
J a n e iro  zg inę ło  w  ty m  czasie 
przesz ło  550 osób, a ok. 16 tys. 
ucze s tn iko m  zabaw  udz ie lono  
po m o cy  le k a rs k ie j w  szp ita ­
la c h . W  p o p rze d n im  ro k u  lic z ­
ba o f ia r  ś m ie rte ln y c h  w y n io ­
s ła  1J1. Podczas obecnego k a r ­
n a w a łu  p o lic ja  in te rw e -  " 
ponad 950 ra z y  w  różnego ro ­
d z a ju  za jśc iach . W ładze  R io de 
J a n e iro  w y d a ły  oko ło  6 min 
d o la ró w  na zo rgan izow an ie  
k a rn a w a łu . Jednakże  v  
cza s ię , że ko s z ty  te  zw rócą  
się d z ię k i m . tn . zw iększone­
m u  n a p lyw o w ś  tu ry s tó w  za­
g ra n iczn ych .

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t k a r ­
naw a łow e) zabaw y. (C A F )

dzie . P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  san* 
tu  ty p u  „A ra v a ”  o d byw a jącego  
re js o w y  są n ieznane. Jest to  d ru g i 
tego  ty p u  w yp a d e k  w  B o liw i i  od 
p o czą tku  tego ro k u . 1 s tyczn ia  b ie­
żącego ro k u  ro z trz a s k a ł się sam o­
lo t  c y w iln y  na  lo tn is k u  w  m ie j­
scow ości San B o r ja  p o łożone j 300 
k m  od La  Paz. Ś m ie rć  p o n ios ło  

7 osób.

Kleridis -  Dsnktasz
R Z Y M . W  N ik o z j i  m a ja  się dziś 

sp o tka ć  p rz y w ó d c y  G re kó w  i  T u r ­
k ó w  c y p ry js k ic h ,  G la fko s  K le r id is  
1 R a u f D enk tasz . T e rm in  sp o tka n ia  
uzgodn iono  p rze d  dw om a ty g o d n ia ­
m i podczas p ią te j ru n d y  ro z m ó w , 
o d b y w a ją c y c h  s ię  w  W ie d n iu  pod 
a u s p ic ja m i sek re ta rza  genera lnego 
O N Z

Gigant samochodowy
w Toglścstti

M O S K W A  P A P . W ołżańska  F a­
b ry k a  Sam ochodów  w  T o g łia t t i da­
ła  p ie rw sze  sam ochody w  przede­
d n iu  X X IV  Z ja z d u  K P Z R , ale p la ­
now aną  zdo lność p ro d u k c y jn ą  o- 
s iągnę ła  w e w rze śn iu  1974 r .  Obec­
n ie  w y tw a rz a  się tu  660 tys . p o ja z ­
dów  ro czn ie . Z a k ła d y  w  T o g łia t t i 
są n a jw ię k s z y m  obecnie i  n a jn o w o ­
cześn ie jszym  o b iek tem  p rze m ys łu  
m o to r  y z a c y jn  ego.

F a b ry k a  z a jm u je  5,2 k m  k w  _ 
w ie rz c h n i,, z czego na  ha le  p ro d u k  
c y jn e  p rzyp a d a  2,1 k m  k w . N a  te j 
p rze s trze n i zam on tow ano  16 ty s . o - 
b ra b ia re k , l i n i i  au to m a tyczn ych . 
T aśm y p ro d u k c y jn e  m a ją  160 k m  
d ługośc i.

Co ro k u  u k a z u je  się no w a  w e r­
s ja  p o p u la rn y c h  „ Ż ig u l i ” . W  ro k u  
1975 do p ro d u k c j i  s e ry jn e j w szedł 
n o w y  m o d e l sam ochodu na  lic e a *  
c j i  „F ia ta ”  o  na zw ie  „N iw a ” . Roz­
w i ja  on szybkość do 130 k m  i  Jest 
szczególnie p rz y d a tn y  w  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  te re n o w ych .

S T A R C IA  W  H IS Z P A N II

S T A R C IA  m ię d zy  p o lic ją  
h iszpańską  i  s tra jk u ją c y m i 
ro b o tn ik a m i,  k tó re  w  środę w  
V i t o r i i  p o c ią g n ę ły  za sobą trz y  
o -fia ry  śm ie rte ln e , rozp rzestrze ­
n i ły  się na in n e  b a s k ijs k ie  
m iasta  na p ó łn o c y  H iszpan ii. 
W  Pam -pelunie p o lic ja  u żyw a ­
ją c  k u l gu m o w ych  i  gazów 
łz a w ią cych  zaa takow a ła  t łu m  
d e m o n s tra n tó w  p ro te s tu ją c y c h  
p rze c iw ko  w c zo ra jszym  k rw a ­
w y m  za jśc iom . Podobną de­
m o n s tra c ję  rozp roszono  w  
B ilb a o . K i lk a  m ia s t o g a rną ł 
s tra jk .

W IN O R O Ś L I

+  N A  P O Ł U D N IU  F ra n c ji,  
w  p o b liż u  N a rb o n n e , p la n ta ­
to rz y  w in o ro ś li — p ro te s tu ją  
p rz e c iw k o  n ie  dość — Ich  zda­
n ie m  — ene rg iczn e j p o lity c e  
rządu  w  zakres ie  w s trz y m a n ia  
im p o r tu  ta n ic h  w in  w ło s k ic h , 
k tó r y  godz i w  ic h  in te re sy . 
P la n ta to rz y  w  lic z b ie  ponad 
tys iąca  z a trz y m a li poc iąg  to ­
w a ro w y , a k ie d y  p o lic ja  us i-f 
ło w a ła  im  w  ty m  przeszko­
dz ić , doszło dq s trz e la n in y , w  
czasie k tó re j d w ie  osoby zo­
s ta ły  zab ite .

KO N C ESJE
N A  E G IP S K Ą  N A F T Ę

+  R Z Ą D  E G IP S K I podp isa ł 
p o ro zu m ie n ie  z a m e ry k a ń s k im  
ko n ce rn e m  n a fto w y m  „C h e v ­
ro n  O il”  do tyczące  po szu k i­
w ań  ro p y  n a fto w e j w  re jo n ie  
G em son na zachodn im  brzegu 
Z a to k i S u esk ie j. N a m o cy  tego 
p o ro zu m ie n ia  a m e ry k a ń s k i 
k o ń c e m  będzie p ro w a d z ił 
p rób n e  w ie rce n ia  na obszarze 
o k . 700 k ilo m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h . B y ło  to  ju ż  31 tego ty p u  
p o ro zu m ie n ie  podpisane przez 
rząd  e g ip sk i w  c iągu  o s ta tn ich  
l f l  m ies ięcy.

o p a d y  Śn i e g u  
W  JU G O S Ł A W II

+  PO K IL K U  n ie m a l upa l­
n y c h  d n ia ch  w  B e lg ra d z ie  w y ­
s tą p iły  o p a d y  gęstego śniegu, 
a te m p e ra tu ra  spadła do zera. 
Tym czasem  na p o łu d n iu  k ra ju  
k w itn ą  ju ż  w szys tk ie  drzew a 
i  p a n u je  p ra w d z iw a  w iosna.

Radio Mozambik
wzywa do obrony

LO N D Y N  P A P . R ad io  M o za m b ik  
poda ło , że w  c a ły m  k r a ju  o d b y ­
w a ją  s ię  m asowe w iece  I  m a n ife ­
s tac je  na  zn a k  p o p a rc ia  d la  d e c y z ji 
rzą d u  w  sp ra w ie  z a m kn ię c ia  g ra n i­
cy  z R odez ją  — pisze A g e n c ja  Reu­
te ra .

R ad io  M o za m b ik  n a d a je  p leśn i
re w o lu c y jn e  i  w z y w a  o b y w a te li 
M o za m b iku  do o b ro n y  swego k ra ju .

igrzyska gangów w Montrealu(4>

i s l a  MmS s i s i s  i ä a p i j i l i
STRZAŁY W REDAKCJI 

„IE DEVIOR"
sumy przechwycili „pośredni-

SEN GANGSTERA

POd1

i  k rę g o s łu p  o ra z  p ę k n ię tą  szczękę.

RESTAURACJE włoskie i fran­
cuskie w Montrealu otrzymują rów 
n ie i propozycje roztoczenia nad 
nimi „opieki'’  za cenę uzależnio­
ną od dochodów. Na przykład dla 
wziętej „Pizzeria des Trois Coule­
urs’* suma ta wyniosła 23 tysiące 
franków, które właściciel wpłaca 
trzem włoskim mafiosi.

Jeden z tej trójki, Tony Mucci, 
wsławił się tym, że wszedł do sali 
redakcyjnej dziennika „Le Devior”  
i władował trzy kule w dziennika­
rza Jean-Pierre Charbonneau, au­
tora książki o narkotykach pt. 
„La Fliiiere canadienne” , co moż­
na by w wolnym przekładzie prze­
tłumaczyć „O d Annasza do Kaj­
fasza po kanadyjska".

Charbonneau uniknął śmierci, 
ponieważ zdążył uskoczyć za me­
talowy segregator i został tylko 
lekko ranny w plecy. Za zbrodnię 
w „wysokich kolach" mafii zopla- 
c-'-o 25 tysięcy dolarów. Tony do­
stał zaledwie pięć tysięcy, bo resz

OLIMPIJSKA GRATKA Premier Ouebocu Bourassa
chciałby, żeby większą część defi- 

DLA członków różnych gongów c*1“  federalny rząd Kanody
Igrzysko Olimpijskie sloty się de- »  Ottowie.^Żądanie takie nonra j

ZDANIEM członków Komisji ba- skonolą -okazją do róblente inte-
dania zorganizowanej zbrodni, za- resów -  jak to pokazała budo- Trudeae. który odmówił Yoncouw- 
mordowanie Charbonneau zlecił wa stadionu i innych obiektów Jawl
jeden z bossów mafijnych, Frank sportowych -  a także do uprawia Igrzysk Zimowych w 1980 roku. 
Cołroni, podlegający „rodzinie*'
Bonanno z Nowego Jorku, jednej 
z pięciu wielkich rodzin Cosa 
Nostra. Jej obecny szef. Car minę 
Gałonte, przez pięć lat mieszkał

nia szantażu politycznego.
Rezultaty tej sytuacji mogą być 

nieobliczalne. W  Ouebecu rzą­
dząca partia liberalna zaczyna 
odczuwać kryzys władzy. Po raz

Montrealu, tworzy! tam swoje pierwszy niedawne sondaże opi­
c i e *  i „ustawiał”  zaufanych lu- nii publicznej pokazały, że naj- 
dzi. większym poparciem cieszy się

Jeden z nich, Poolo Violi, pro- socjalizująca, opowiadająca 
wadzi „Regglo Bar", który jest za niezależnością Partia Quebe- 
kwaterą główną montrealskich cu... Jej przedstawiciele mają szan 
gangsterów. Jego adiutant, Louis sę wystąpienia w charakterze 
Greco, zginął wskutek eksplozji tych, którzy -pragną oczyścić życie 
bomby w pewnej pizzerii. publiczne z korupcji. Już dziś jej

Violi stanął przed Komisją działacze wytykają każdy błąd i 
CECO na skutek zeznań kolegi, zwalczają każdy nowy podatek. 
Jirrnny de San ii s, o przezwisku Tym bardziej rząd jest przypar- 
„Jiramy — rewolwer do wynaję- ty do muru w czasie przetargów 
cia" oskarżonego o wrzucenie ze związkami. Koszt organizacji

Ale Trudeau zdaje sobie rów­
nocześnie sprawę z tego, że je­
go rząd nie może się utrzymać 
bez poparcia liberałów z Quebe- 
cu i że nie zdoła łatwo przezwy­
ciężyć skutków ewentualnego u- 
padku gabinetu premiera Bou- 
rassy. Poza tym narastająca góra 

się problemów, związanycł» z Olim­
piadą, może wywołać reakcję łań 
cuchową, która ponownie może 
postawić na porządku dziennym 
problem „Wolnego Quebecu” .

Chyba że wszystko zdoła się 
załagodzić za pomocą dolarów — 
stwierdza „L’Express" —• ku wiel­
kiej korzyści mafii. Ale ze szko­
dą dla podatników.

I dla ducha olimpijskiego, opar
bomby plastykowej dS mieszkania Igrzysk, szacowany 1 grudnia u- tego na apolityczności i bezinte-

Alojzy KALINOWSKI
pewnego Kalabryjczyka. „To VioIl biegłego roku jako trzykrotnie resowncści". 
— oświadczył w czasie przesłucha- wyższy niż zaplanowano, obecnie 
nia — kaz~! m: •*•’ '—n jest już czterokrotnie wyższy. A
sty, gdy objawił mi się we śnie", co będzie w lipcu? K O N IE C
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DZ IŚ  w  naszej ka w ia re n ce  
g o śc im y doc. d r  in ż . W ac ła ­
w a K ró lik o w s k ie g o , k ie ro w ­
n ik a  Z a k ła d u  T w o rz y w  

S z tucznych  i  P o w ło k  O ch ro n n ych  
P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j.

— M ó w i się, że ś w ia t w k ro c z y ł w  
erę tw o rz y w  sz tucznych ...

— N ie  ty lk o  m ó w i się. ale ta k  
je s t na pewno.

— Czy ś w ia t to  ta k ie  Polska?
— Ja k  n a jb a rd z ie j.
— A le  p rzec ież w  da lszym  ciągu 

u d z ia ł tw o rz y w  sz tu czn ych  w  na- 
•zym  życ iu  je s t n ie w ie lk i.

— N ie  w ra c a jm y  do przeszłości. 
— A  ja k a  je s t  przyszłość?
— Coraz w ięce j p rz e d m io tó w  z mas 

p la s tyczn ych  w  naszych  dom ach i 
p ro d u k c ja  e le m e n tó w  z tw o rz y w  
d la  po trze b  p rze m ys łu .

— K ie d y  to  nastąp i?
— M ię d zy  in n y m i po zakończen iu  

naszych prac.
— N ad czym  p a ńs tw o  p racu jec ie?  
— Nad tw o rz y w a m i k o n s tru k c y j­

n y m i. a d o k ła d n ie j m ó w ią c  — są to  
tło c z y w a  p o lie s tro w e  d la  p rze m y­
s łu  e lek trom aszynow ego .

— P o w ie d z ia ł pan  — tłoczyw a?

W  „Kurierowej“ kawiarence

Tworzywo z przyszłością
— N azwa pochodzi od tłoczen ia .
— N a czym  to  polega?
— Ż y w ic ę  p o lie s tro w ą  m iesza się 

*  w łó k n e m  s zk la n ym , doda jąc  na- 
pe łn iacze . c z y li k redę , k a o lin , ta lk  
lu b  in n e . D ochodzą do tego jeszcze 
dalsze s k ła d n ik i ja k  przyspieszacze 
1 u tw a rdzacze . Po w ym ie sza n iu  o- 
t r z y m u je m y  masę. z k tó re j w  p ra ­
s ie  h y d ra u lic z n e j t ło c z y  się p rze ­
różne p rze d m io ty .

— T o ba rdzo  p ro s te . Po co w ięc 
badania?

— T a k  pan m yś li?  N ie . sprawa 
Jest o w ie le  b a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
na . Z n a m y  ju ż  w ła śc iw o śc i tło c z y w  
p o lie s tro w ych ...

— P rzepraszam , ja k ie ?
— Jest to  m a te r ia ł ta n i.  w szys t­

k ie  jego s k ła d n ik i p ro d u k u je  się w  
Polsce. B a rdzo  w y trz y m a ły ,  o d p o rn y  
na ude rzen ia , w yso k ie  te m p e ra tu ­
r y  i  ła tw y  do  fo rm o w a n ia  i  b a r­
w ie n ia . K ró tk o  m ó w ią c , ma w ła ś ­
c iw o śc i o w ie le  lepsze od d o ty c h ­
czas s tosow anych  tw o rz y w . Naszym  
zadan iem  jes t op ra co w a n ie  ta k ie j 
te c h n o lo g ii,  b y  t ło c z y w o  sp e łn ia ło  
w szys tk ie  s ta w ia n e  m u w a ru n k i.

„Klub Kolekcjonerów**

WYSTAWA!
D Z IŚ  c h c ia łb y m . D ro g i Czy­

te ln ik u .  p rz y p o m in a ją c  c i o 
o tw a r te j g ie łd z ie  k o le k c jo n e r­
s k ie j w  K lu b ie  .JP ocztylion”  
w  n ie d z ie lę . T bm . o g o d z in ie  
ló  ( ja k  w  każdą  p ie rw szą  n ie ­
d z ie lę  m iesiąca), zap ros ić  cię 
na zo rgan izow aną tam że po 
raz p ie rw szy  W Y S T A W Ę  n ie ­
k tó ry c h  z b io ró w  cz ło n kó w  
Szczecińskiego K lu b u  K o le k ­
c jo n e ró w . O tóż w  godz inach  
od 10 do 18 będzie czynna  w  
K lu b ie  „P o ra ty łio n ”  w ys ta w a :
♦  p o ls k ic h  odznaczeń z la t 

1918—>1939 oraz odznaczeń 
P R L  Z la t  1943—1975:

♦  p o ls k ic h  odznak p u łk o w y c h  
i  p a m ią tk o w y c h  odznak w o j 
sk o w y c h  z la t  1916—1939 oraz 
w o js k  p o ls k ic h  na Zachodzie 
1940—1945:

♦  p o ls k ic h  odznak . w o js k o ­
w y c h  i  odznak  p u łk o w y c h  
L u d ow ego  W o jska  P o lsk ie ­
go z la t  1943—1975:

♦  b ro n i s ieczne j, będące j na 
w yposażen iu  w o js k  p o ls k ic h  
od o k re su  n apo leońsk iego  
aż do ro k u  1945;

♦  m onet p o ls k ic h  o kresu  k ró ­
ló w  p o ls k ic h  o raz  x la t 
1916—1939 i  1944—1969:

♦  o r łó w  p o ls k ic h  od p rze ło m u  
X IX  1 X X  w ie k u  aż po 
dzień dz is ie jszy.

S erdecznie zapraszam y!
(W . W .)

— C zy li dążenie do idea łu?
— Można to  i  ta k  u ją ć . M u s im y  

tu  pokonać  w ie le  przeszkód. Ot. 
ch o ćb y  sp raw a  b a rw n ik ó w . Jedne 
na p rz y k ła d  o p ó źn ia ją  u tw a rd za n ie  
m asy in n e  p rzysp iesza ją .

— Co będziem y p ro d u k o w a li z 
tło czyw ?

— Z a in te re so w a n ie , trzeba  p rz y ­
znać. je s t duże: W sp ó łp ra c u je m y  ‘ z 
15 z a k ła d a m i ' p rz e m y s ło w y m i i 
oś ro d ka m i bad a w czym i. Na razie  
je d n a k  t y lk o  p rze m ys ł e le k tro m a ­
szyn o w y p rz y g o to w u je  się do p ro ­
d u k c j i  elementów» do p rze łą czn ikó w  
oraz s k rz y n e k  ro zd z ie lczych  d la  po­
trze b  b u d o w n ic tw a  M yś lę  je d n a k , 
że sy tu a c ja  z m ie n i się po u ru c h o ­
m ie n iu  O d d z ia łu  P ro d u k c j i  T ło c z y w  
P o lie s tro w y c h  w  Z ak ła d a ch  Che­
m iczn ych  w  S arzyn ie .

— P an ie  docencie, p o n a w ia m  p y ­
tan ie .

— C hodzi o zastosow anie tłoczyw ?  
Jest p a p ra w d ę  ogrom ne. M ożna z 
tego ro b ić  k rzes ła  o p ra w y  do la m p  
u lic z n y c h , bardzo  e fe k to w n e  me­
b e lk i d la  d z ie c i, m a sk i spaw a ln icze , 
d rz w i do au tobusów ..

—■ W y trz y m a ją  nap ó r pasażerów  
w  godz inach  szczytu?

— Mogą n a jw y ż e j puśc ić  zaw ia 
sy. E lem en ta rne , a w ię c  p o je d y n ­
cze w łó k n o  szk lane  o ś re d n ic y  i  
m ik ro n ó w  w y trz y m u je  n a c is k  14 t y ­
s ięcy kG  na  cm  k w a d ra to w y . Na 
w ys ta w ie  w  Budapeszc ie  A n g lic y  
z a p re ze n to w a li k a b in ę  au tobusow ą 
z tło czyw . A  w id z ia ł p an  • ..Re­
n a u lt 5” ?

— W id z ia łe m .
— P rze d n ia  część sam ochodu, 

łą czn ie  ze zd e rza k ie m  i  osłona s i l­
n ik a  o raz  dach  je s t w y k o n a n a  
tło c z y w a  po liestrow ego .

— A le  m y  do tychczas m ó w iliś m y  
o m a łych  e lem en tach .

— T o  je s t p ie rw sza  generac ja . 
D o d ru g ie j także  d o jd z ie m y .

— Poproszę zn o w u  •  m a ły  w y ­
k ła d .

— P ie rw sza  gene rac ja  — to  e le­
m e n ty  o trz y m y w a n e  z m asy p raso ­
w a n e j. W adą je s t s to su n ko w o  m a­
ła  w y d a jn o ś ć  p ras i  o lb rz y m i c iężar 
fo rm y . Na p rz y k ła d  fo rm a  krzes ła

-w aży ponad tonę . T ło czyw a  d ru g ie j 
g e n e ra c ji u z y s k u je m y  drogą  prze ­
sycan ia  m at z w łó k n a  szklanego 
żyw icą . Można także  stosować m e­
todę  w try s k o w ą  p rzy  w y k o n y w a ­
n iu  e le m e n tó w  n ie  ty lk o  m a łych , 
ale i  ba rdzo  s k o m p lik o w a n y c h .

— S łow em  — tło c z y w a  p o lie s tro ­
w e to  przyszłość.

— T a k . W szyscy jes teśm y za in te ­
resow an i m a te r ia ła m i ta n im i, a 
jednocześn ie  w y trz y m a ły m i.

— Czy n ie  le p ie j b y ło b y  k u p ić  
lice n c ję ?

— S tać nas na o p racow an ie  w ła ­
sne j te c h n o lo g ii.

— Nas — to  znaczy szczecinian?
— Tak . W  te j c h w il i  w  k ra ju  t y l -  ; 

ko  m y  z a jm u je m y  się badan iam i 
nad t ło c z y w a m i p o lie s tro w y m i.

(ias^

Karty miejskiego albumu

NA DYPLOMATYCZNEJ SCENIE
v J rHO<". niezalei™>ść księstwa pomorskiego stawała się u schyłku Oszczędni mieszczanie wielce sar- 
XVI wieku coraz bardziej chwiejna, Szczecin odegrał w 1570 roku kali na rozrzutność młodego wład-
wazną rolę w ówczesnej polityce europejskiej. Do grodu Gryfa zje- cy! Przydługa celebracja obrad
chah na wie-Hci kongres pokojowy dyplomaci dziesięciu krajów, by za znudziła się szczecinianom na do 
zegnać długotrwały konflikt 1qdowy i morski w który uwikłane były bre.
z jednej strony Polska, Dania i państwo-miasto Lubeka, z drugiej Samo Pomorze, tok czy owak, 
— Szwecja. Zmagania wojenne nie przyniosły zdecydowanego sukce- skorzystało również na szczeciń- 
su żadnej ze stron. Połakom lepiej wiodło się na Igdzie, Szwedzi skim kongresie. Jan Fryderyk zy- 
przeważałi na morzu. skoł opinię zręcznego polityka i
prłćocPłM ii^ • • . -i -» , , , wyzyskał czas obrad na zaskar-

« l ?  W T 1" *  kr° !°  Zygmunta. W dwa lato póż- blenie $obie sympatn , 2aulanic,
szans byty ,nne potęg, europęj- n,ej po wielkim bankructwie rodzi- potężnych sąsiadów. Dla księstwo

Z  ' w.,de.l01dv' ny Loi‘n w mo“ »eh pomorskiego, dysponującego nie­
sie „  Niemieckie. _ Miody szczecińskich, utrocjusze umknęli wie|kq si, |  militarne,, takie uloie-

książę szczeciński Jon Fryderyk pod opiekę polskiego władcy. n„  , praw mloto d u ł.  znaczenie.
posiadający duże ambicje i tclen- Kroi Zygmunt był. zresztą pośred- Dzięki lemu zysko|0 Pomorze pół 
ty polityczne, podjął się roi, me. mo głównym sprawcą ich katostro wieku spoko]u w czc,sach, gdy wo 

° r \ aT em gospodarze fy -  nie spłacił w porę ogromne- kó| rozgrywały się zażarte kon- 
spotkania. Tak Szczecin na  kilka go długu. Wówczas jednak — gdy f lilety 
długich miesięcy stał się centrum pozycja Loitzów wydawała się nie- 
zainteresowania wielu potężnych zachwiana — szczeciński ród ban 
państw. kierów sowicie wspierał wydatki

Rozmowy toczyły się w ratuszu księcia na wystawne bale i ban- 
miejskim przy Rynku Siennym. Na kiety towarzyszące wielkiej poli- 
tenczas pozbawieni siedziby bur- tycznej imprezie, 
mistrz i rajcowie przenieśli swe Wszyscy uczestnicy obrad goś- 
dysputy do innej, tymczasowej w komnatach szczecińskiego 
rezydencji (trudno ustalić dokqd). zamku, korzystdjqc ż hojności Ja- 
Przedstawiciele europejskich mo- na Fryderyka. Przez ponad pół ro 
carstw wiedli przetargi po łaci- ku trwał na zamku korowód uczt 
nie -  w ówczesnym języku dyplo ! balów. Ksiqżę miał szeroki, sło- 
matów. I choć całe prześwietne w‘ański gest i nie szczędził pie- 
gremium mówiło sprawnie tym sa- niędzy na efektowne przyjęcie goś 
mym pięknym językiem Owidiusza, ci, olśnienie przybyszów swq za- 
układy toczyły się jak po gru- możnością i smakiem. Pod koniec 
dzie. Sam ksiqżę Jan Fryderyk r°ku opustoszał niemal ksiqżęcy 
dwoił się i troił by pogodzić zwaś- skarbiec, a Loitzowie coraz skq- 
nione strony. Skutek tych starań Piei udzielali kredytu. Obciqżył 
był znikomy. Obrady ciqgnęły się w'^c ksiqżę podatkami miasto, 
od wiosny do grudnia 1570 roku.

(ław)

Polskq stronę reprezentowali na 
kongresie: wybitny historyk Jan 
Kromer, Jan Dymitr Solikowski -  
arcybiskup lwowski oraz Stefan 
Loitz -  znany szczeciński bankier, 
» zarazem sekretarz polskiego

W TYCH gotyckich w nę­
trzach ratusza debatowali 
dyplom aci w  1570 roku.

Fot. Z. Jodkowski

poważnie 
o zieleni

Z teki 
prokuratora Granice obrony koniecznej

P O C IĄ G I kursujące na pod- 
szczecińskich trasach nie cie­
szą się najlepszą sławą wśród 
d rużyn konduktorsk ich . Szcze­
gólne obawy budzą przejazdy 
w  godzinach w ieczornych i noc 
nych. Przyczyną takiego stanu 
rzeczy są chu ligan i ko le jow i. 
Jeżdżą bez ważnych b ile tów , 
często pod w p ływ em  alkoholu. 
In te rw enc ja  kond ukto ra  powo­
du je  natychm iastow ą reakcję. 
K o le ja rz  obrzucany jes t ste­
kiem  w yzw isk, często dochodzi 
do rękoczynów.

W O S T A T N IC H  L A T A C H  s y tu a ­
c ja  u leg ła  znaczne j pop ra w ie . Jest 
to  w y n ik  a k c j i  p rze p ro w a d zo n ych  
przez M O  i  S O K. Co a k ty w n ie js i 
„ ro z ra b ia c z e ”  p o w ę d ro w a li do za­
k ła d ó w  k a rn y c h . P o zo s ta li p rz y ­
c ic h l i  w  o baw ie  o sw o ją  skórę .

Je d n a k  od czasu do czasu k o m i­
s a r ia ty  k o le jo w e  p o w ia d a m ia n e  są 
o c h u lig a ń s k ic h  w yczynach .

2 lu te g o  b r . k o n tro le re m  re w iz y j­
n y m  w  p o c iągu  ja d ą c y m  ze s ta c ji 
S zczec in -N iebuszew o do  T rze b ie ży  
b y ł w .  K . T e n  50 -le tn i m ężczyzna 
zn a ł doskona le  zw ycza je  n ie k tó ­
ry c h  pasażerów  „ s w o je j”  l in i i .  Z a ­
n im  poc iąg  o p u śc ił pe ro n  p rze ­
szedł po w agonach, a b y  sp raw dz ić  
czy w s zys tko  je s t w  p o rzą d ku . W  
je d n y m  z p rz e d z ia łó w  zobaczy ł 
dw ó ch  p ija n y c h  m ło d y c h  lu d z i. 
Ic h  p rz e k le ń s tw a  n io s ły  się w zd łu ż  
w agonu.

K i lk a  m in u t po  g o d z in ie  17 po ­
c iąg  ru s z y ł. K o n d u k to r  p rz y s tą p ił 
do sp ra w d za n ia  b ile tó w . G d y  do ­
szedł do p rz e d z ia łu  za jm ow anego 
przez dw ó ch  w s ta w io n y c h  m ło d z ie ń  
ców , o b a j ba rd zo  z d e n e rw o w a li się 
żądan iem  oka za n ia  b ile tó w . O b rzu ­
c i l i  w. K  . s te k ie m  w u lg a rn y c h  
w y z w is k . G d y  m im o  to  k o le ja rz  
n a d a l ch c ia ł w y p e łn ić  sw ó j o b o w ią ­

zek, m ło d z ie ń c y  ru s z y li do a ta ku . 
P o syp a ły  się c iosy. P o czą tkow o  W . 
K . b ro n ił się, je d n a k  z m in u ty  na 
m in u tę  s iły  go opuszcza ły . Zaczą ł 
s ię  cofać w  k ię ru n k u  d rz w i. D o ­
k ła d n ie  ju ż  n ie  w id z ia ł n a p a s tn i­
kó w , g d yż  k re w  z ro zb ite g o  czoła 
i  g ło w y  za la ła  m u  oczy. Z o r ie n to ­
w a ł się ty lk o ,  że n a p a s tn icy  c a ły  
czas b iją c  i  ko p ią c , s p y c h a ją  go 
w  k ie ru n k u  d rz w i. P oc iąg  zaś je ­
cha ł z p rę d k o ś c ią  o k o ło  50 k m  na 
godzinę . N ik t  z pasażerów  n ie  p o ­
m ó g ł k o n d u k to ro w i.  W  w a gon ie  
s iedz ia ło  ty lk o  k i lk a  osób, k tó re  
w  tra k c ie  a w a n tu ry  p rze s ia d ły  się 
gdzie  in d z ie j.

K ą te m  «oka k o n d u k to r  spostrzegł, 
że z a trz y m a ł się p rz y  szafce z na­
rz ę d z ia m i w  ko ń c u  k o ry ta rz a  w a ­
gonu . O tw o rz y ł d rz w ic z k i. .Poczuł 
w  rę k u  ja k iś  tw a rd y  p rz e d m io t. 
U d e rz y ł n im  na ś lepo p rzed  s ie­
b ie  raz i  d ru g i. C io sy  u s ta ły . Po­
c iąg  jednocześn ie  z w o ln ił,  bo z b łi 
źa ł się do k o le jn e j s ta c ji.

G d y  W , K . o ta r ł rę k ą  k re w  ze 
zm a sa kro w a n e j tw a rz y , spostrzeg ł, 
że u jego  nóg leży je d e n  z na ­
p a s tn ik ó w . D ru g i n a to m ia s t u - 
c ie k ł.  N a s ta c ji zaw ezw ano pogo­
to w ie  i  M O . P ogo tow ie  z a ję ło  się 
o f ia rą  napaści ja k  1 n a p a s tn ik ie m . 
S tan  tego osta tn ie g o  b y ł bardzo  
c ię ż k i. M ło te k , k tó ry m  b ro n ił  się 
W . ,K .  okaza ł się na rzędz iem  b a r­
dzo tw a rd y m . Jeden z n a p a s tn i­
k ó w  — G. na s k u te k  uderzeń  
z m a rł w  sz p ita lu  (d ru g i zosta ł b a r­
dzo szybko  u ję ty ) .

S praw a t r a f i ła  do P ro k u ra tu ry  
R e jo n o w e j w  P o lic a c h  z s iedzibą 
w  Szczecin ie . W  te j c h w il i  z u w a g i 
na to , że ś ledz tw o  z n a jd u je  się w  
s w o je j p o czą tko w e j fa z ie , tru d n o  
je s t dokonać oceny zdarzeń  z dn ia  
2 lu tego . C zy b y ła  to  ob rona  k o ­
n ieczna, ezy je j  p rz e k ro cze n ie  — 
u s ta li to  p ro w a d zą cy  dochodzen ie  
p ro k u ra to r  łu b  Sąd.

. C Z E K A Ł A

DO N A D E JŚ C IA  kalendarzo­
w e j . w iosny pozostało niew ie le  
czasu. N iedługo wybuchnie ona 
soczystą zie lenią tra w  i  m ło­
dych liśc i, m ienić się będzie 
w szystk im i barw am i tęczy 
na pom ysłowych szczecińskich 
kw ie tn ikach . N im  to jednak na 
stąpi — czas najwyższy poroz­
m awiać o zie leni poważnie.

Otóż — zważywszy dotych­
czasowe p ra k ty k i — w ie lu  
szczecinian cechuje troska o 
każdy k rzak i  drzewo. W ob­
ronie niszczonych w iekow ych  
l ip  czy p la tanów  podnosim y 
n ie jednokro tn ie  w ie lk i a larm , 
choć usunięcie ich jest niezbęd­
ne d la  rozw o ju  m iasta a same 
drzewa są n iek iedy słabe i  scho 
rowane. Z  całą pasją wa lczy­
m y o utrzym anie  zielonego sta­
tus quo na al. W ojska Polskie­
go i w  w ie lu  innych  punktach  
m iasta. Jak bow iem  w ykazuje  
doświadczenie ła tw o  jest przy  
okazji m odern izacji u lic  prze­
m ienić je  w  „betonow y w ą­
wóz”  (np. ul. B. Krzywoustego).

JE S T TO jedna  s tro n a  z ie lonego  
m eda lu . D ru g ą  zobaczyć m ożna w  
P a rk u  K a sp ro w icza  i  Że rom skiego . 
W łaśn ie  te ra z  — g d y  śnieg s top ­
n ia ł — w id a ć  tam  ca łe  pasy  w y ­
d e p ta n ych  ja k  k le p is k o  ścieżek na 
t ra w n ik a c h . M u ra w a  w zgó rza  obok  
T e a tru  Le tn ie g o  je s t zd a rta  i  w y ­
szarpana p ło z a m i sanek. N ie  lic zą  
ju ż  p o ła m a n ych  d rze w e k , k tó ry c h  
sadzonk i na n ie k tó ry c h  osied lach  
otacza  się d ru te m  ko lcza s tym . N ie  
lic zą  zn iszczonych  ga łąz l k rz a k ó w  
t  k lo m b ó w  o d a r ty c h  z k w ia tó w .

I  TO rob im y  także m y, szcze 
cin ianie, jakże tro s k liw i o los 
starych drzew. Oczywiście nie 
są to je d n i i  c i sam i ludzie. 
Faktem  jest jednak, że co ro ku  
znaczne sum y w  budżecie m ie j­
sk im  i  w ie lk i w ys iłek  działa­
czy samorządów m ieszkańców  
przeznaczyć trzeba na odtw o­
rzenie strat.

W ub ieg łym  roku  e jektowne  
k w ie tn ik i na Jasnych B łoniach  
oddano pod opiekę m ieszkań­
com m iasta. Św iadczyły o tym  
liczne ta b lic zk i z apelem o po­
szanowanie zie len i m ie jsk ie j i 
lu d zk ie j pracy. Jak teren ten  
w yg ląda dziś, można przeko­

nać się podczas spaceru. Dość 
powiedzieć, że nie ostała się 
chyba an i jedna z w ie lu  tych  
tablic.

W ie lu szczecinian uważa, że 
w  parkach trzeba powołać spec 
ja lnych  dozorców do p ilnow ania  
spacerowiczów. In n i są zdania, 
że sprawą ochrony zie len i m ie j 
sk ie j pow inna się zająć MO. 
Boję się, że żaden z tych środ­
ków  n ie  rozwiąże problemu. 
Dopóty bowiem, dopóki w ię k ­
szość z nas nie zacznie szano­
wać lu d zk ie j pracy nie można 
tu  liczyć na ja k iś  w idoczny  
przełom . (ten)
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Szwedki i Szwedzi (Korespondencja ze Sztokholmu)

Nie «lencie w seksbomby
^ ^ G L Ą D A J Ą C  f ilm y  T y n ^ S S iM . ^ o  S m ta d ? *«  t S d i o <t o o t w K ć  d o - w o w y c ^ ł ^ i d i i t ó ? * ^  t S t S S

’ i l o ^ o b S . r .
Szwadka jest najsrc7ęśi.ws2q leo- P f^ frc«> bi>:d,  ona powaiznyn* o- a ^u n *? ym«tcivŁn dziewcząt i  chłopców, pray caym
białą pod łiońcem, poniawoż “  '  “ y N . uwagą zacługu}. tą Ł łc p ro -  tó e w M su  ^ k o n u j j  p ro c ^ y p o
Cieszy się materialną n iero le i- wielo kobiet pracuje tylko «0- je * t wprowadzenia e-godzlMio! we dla em opcow,^
noicią i może 1«, wobec W o jo  S T ^ S L S T S i S S ?  m ”• “ *
o k a z a ć  w ro ln y c h  p o s ta c ia c h , m l(  , , , ,  [ łre l. ,  cząsso ms- w p ro w a d zo n a  Juz w  Z ycie  u s ta - w  tt( .  Delne r ó w n o u p ra w n !e -
m ię d iy  in n y m i p ro w a d z ą c  d o s c  i«  p ła tn a  l  w  gbM eych g ra -  w a  m ó w ią ca  ie  w  m z Io ch o ro b y  n * a S ! .  a a c iy n a  ¿ ą  i u i  w  ro -
B w obodne  życ ie  s e ksu o tn e  i  o b y  P“ b  aaw odów  U J . t m M «  ł S S i i i  a i tó w n o  p ra c u - Id a t ic  -  g ło s  Jedno z « ó w s tye tt
czaj owe. tymczasem filmowa- *'w*“ *~^ " * r ,  ~r
szwedzka seksbomba jest typo­
wym szlagierem reklamowym, o- 
bliczonym na turystów odwiedza­
jących kraje dalekiej północy W 
istocie rzeczy życie obyczajowe 
zawsze było t li mniej obwarowa­
ne religijnymi zasadami i naka­
zami, a „agresywność" kobiet 
wynika bardziej z przyczyn bio­
logicznych oraz kompleksów wie­
lu mężczyzn, aniżeli upodobania 
do pornografii. Wymownym tego 
świadectwem jest przyrost natu­
ralny w Szwecji od wielu la ł mi­
nusowy oraz powolny wzrost licz­
by ludności następujący głów­
nie dzięki importowi obcej siły 
roboczej.

Pa latach obalony też został 
mylny pogląd, że propagowanie 
pornografii przyczynia się do 
wzrostu przestępczości. Jedno­
cześni« wśród haseł Międzynaro­
dowego Roku Kobiet znalazły się 
żądania likwidacji pornografii 
ora2 zakazu wszeikej reklamy 
pomniejszającej rolę i funkcję 
oraz poszanowanie kobiety w ży­
ciu społecznym.

Ale obyczajowość — to tytko 
wąski wycinek w wykazie żądań 
Szwedek wysuwanych po zakoń­
czeniu Międzynarodowego Roku 
Kobiet pod adresem instoncjł, 
władzy i samych mężczyzn.

G Ł Ó W N Y  K IE R U N E K  KotueceJ
o it-n a yw y  — to  żądan ia  tk o n o tm - 
czue i  p o lity c z n e  w w a lce  o p i l  
ne ró w n o u p ra w n ie n ie . I  w  te j 
d z iedz in ie  trzeba  pow iedz ieć — 
m ia ły  one tło  o d n o to w a n ia  po ­
w ażne sukcesy. N a jw yższe  c zyn ­
n ik i  p o tw ie rd z iły  z t r y b u n y  R ik -  -  
e tagu , żc w szys tk ie  k o b ie ty  m a ją  
n ie  ty lk o  p ra w o  do p ra cy , ale 
ta kże  ró w n e  z m ężczyznam i p ra ­
w o do ksz ta łce n ia  się, aw ansu 
zaw odow ego i  spo łecznego. A le
Jak to  z w y k le  b yw a . samo p rz y - -------- --
znan ie  p ra w  s p ra w y  jeszcze n ie

toSSSi«n3eyV li “ 4 t 5  główny Sfer»!*« f t ó i t y  & « •  zgodność charakterów 'zaczyna
K S K S . ł S h S ^ S - d A i .  d  5 J 5 S - S  & £ £ ~ £ T  spychać w cień uczucie miłości
oiecycn. k| nad n,aiyn,i dziećmi i  ich wy wreszcie zjawisko rosnącego bez- } przywiązania -  po prostu Się

Szwedki wiedza te w tatach chowania. Rod naciskiem żądań robocia, które starym zwyczajem sch o d zą , zakładając po jakimś
£ 2 ! .  O lS S S  E S w  Ł a m y^p ra ^1 szwedzki,] czasie naw. ogniska rodzinne z

r ^ S ^ J S J S S S Ł ł K S E  S k ,‘d & I,3 8 S 3 i £ T ^  5 3 T S J Ł  ! * *  ■ ? • » -  ^ ¡ z r
. i i j ? S 2 & r Mm* ‘ B0 p“d 5Ł s s k t c ^ s s k e -----------------------------

wiadonu!8" ^  is tn i-tą8*jaszcze d i-  SZWEDKI korzystają Ju* są nawet wykłady na temat roh 
* b rezerwy nte wykorzystanej t ily  wprawdzie » równych plac. ale ! funkcji mężczyzn i  koblot

b łe cych  — zacząć w ię c  na le ży  Już 
od  m a ły c h  d z ie c i — w  d o m u  ro ­
d z in n y m , w  szko le , gdzie  k s z ta łtu  
Je s ię  cechy lu d zk ie . D la tego  p ro  
p a g u je  się p o dz ia ł zadań 1 obo- 

A w lązków  d o m o w ych , n ie  ty lk o  
j w ś ró d  d z ie c i, a le  także  ł  ro d z i-  
ta k jw . D o tychczasow o zachow an ie  
f  się typow ego  Svensvona, k tó ry  po 
fp o w r o e le  z p ra c y  i  z je d ze n iu  o- 
'K b ia d u  ro z w a lo n y  w  fo te lu  lu b  na 

tapczan ie  czy ta  gazetę, podczas 
g d y  żona p ie rze  p ie lu c h y  czy 

I sp rzą ta  m ieszkan ie , na leży  do n a j 
b a rd z ie j p ię tn o w a n y c h  scen w spó ł 

*» czesnego życ ia  o b ycza jow ego  w 
S zw ec ji

UMOCNIENIE pozycji zawodo­
wej kobiety, wzrost Je j niezaleź- 

| nośd materialnej powoduje, że 
ęp/oz częściej wielka miłość koń 
pzy się „rozwoderr po szwedzku''
— czyti po prostu złożeniem 

*bświadczenio w Urzędzie Stanu
Cywilnego, że miłość wygasła i 

.o b ie  strony nie roszczą do sie- 
* bie wzojemnie żodnych preien- 

sji. Jeśli ni« ma dzieci -  c ta ­
kich małżeństw jest coraz więcej
-  nie ma problemu I rozwodzą­
cym się zostaje zaoszczędzono 
drogo do sądu. AJe } w wypad­
ku kiedy są dzieci u łatw  o się

^raswody. przy czym zasiłki dla 
, dzśoci są stosunkowo wysokie. 

b mo też większych i rud noś- 
z ponownym zawarciem mał- 

tstwa, aczkolwiek wiato mło* 
ph ludzi uważa, że to czysto 
małność 1 wobec tego nie ma 
trzeby udoworaa się do Umę- 
Siamj Cywilnego.

więc mówić o Fozklo- 
instytucji małżeńskiej, po­

nieważ rodzino joko tako nadal 
. jest podstawową komórką spo 
tj^^zną , tylko jej formy zewnętrz­

ne uległy tu na przestrzeni o- 
sfatnkrh lat pewnej modyfikacji. 
Jeśli partnerzy po jakimś czacie 

p ra c u ją c y  o j-  widzą, że nie dobrali się i nie-

PAMPOM - «ADi! SZCZYT
PAM POROW O, m a low n i­

cza miejscowość, położo 
na na wysokości 1620— 

1690 m n.p.m., jes t la tem  wspa 
n ia łą  bazą wypadową dla tu ­
rystów , zaś zim ą w ym arzo­
nym  terenem d la  am atorów  
narc ia rs tw a. W Rodopach z i­
ma trw a  od po łow y listopada 
do końca kw ie tn ia , a pokryw a 
śnieżna sięga tu od 1,5 do i  
m etrów . B lisk ie  sąsiedztwo 
M orza Śródziemnego sprawia, 
że w  ciągu 5 miesięcy zim y 
— 120 dn i byw a słonecznych. 
W a lo ry k lim a tyczne  Rodopów 
sp ra w iły , że w  program ie za­
gospodarowania sportow o-tu­
rystycznego B u łg a r ii postawio 
no na ak tyw izac ję  Pam poro- 
wa. O dkry te  w  la tach d w u ­
dziestych jednakże dopiero po 
196§ r. doczekało się plano­
w e j rozbudowy bazy tu ry s ty ­
czno-sportowej z m yślą o ca­
ło rocznym  wypoczynku. Z 
in ic ja ty w y  „B a łka n to u ris tu ”  
w ybudow ano tu  sieć hote li. Są 
to  hotele o w ysokim  standar-

(Korespondencjo z Sofii)
dzie wyposażenia na 1030 łóżek, 
p rzy czym „F respa" („Zaspa 
śnieżna” ) i  „Rożen”  są niezwy 
k le  a tra kcy jne  pod względem 
arch itekton icznym . M łodym  
arch itektom  bu łgarsk im  udało 
się wkom ponować b ud ynk i w- 
otaczający m alow niczy teren, 
zachowując s ty l dawnego b u ­
dow n ictw a  bułgarskiego. Rów 
nolegle wybudow ano k ilkanaś 
cic zakładow ych ob iektów  w y ­
poczynkowych na ok. 2 tys. 
m iejsc dla rodzim ych wczaso­
w iczów rów nież w raz z zaple­
czem sportow o-turystycznym .

^V P A M P O R O W IE  — ja k  ośw ład  
c z y i n a m  d y re k to r  do s p ra w  eks­
p lo a ta c ji k o m p le k s u  w y p o c z y n k o ­
w ego „M u rg a v e c ” , T o d o r  S la w o w  
— do d y s p o z y c ji n a rc ia rz y  z n a j­
d u je  s ię  k ilk a n a ś c ie  tra s  i  n a r to ­
s tra d  o  łą czn e j d łu g o ś c i 5© k m . 
C zynne są d w ie  k o le jk i k rze se ł­
k o w e  do sch ro n iska  „S tu d c n e c ”  
i  na szczyt S n e ża n k i o-raz 8 w y ­
c ią g ó w  o rc z y k o w y c h  , i  zaczepo­

w ych , m ogąc« w y w ie ź ć  ok , « tys. 
n a rc ia rz y  na godz inę . N a ja tra k ­
cy jn ie js z e  są: tra sa  z jazdow a ze 
fcłneżanki d ługośc i ok . 2.300 m, 
o raz  trasa  s la lo m u -g ig a n ta  d ług. 
1 aea m . O poda l sch ro n iska  „S tu -  
denec’ * je s t s to k  s la lo m o w y , tam  
też z n a jd u ją  s ię  a tra k c y jn e  tra sy  
b ie g o w e  na 9. 10 i  15 k m . Na u- 
koó cze n iu  je s t bud o w a  skoczni 
n a rc ia rs k ie j do 80 m e tró w  w raz  
z t ry b u n a m i i  zapleczem  do b io ­
lo g iczn e j o d n o w y .

Z im ą  P am p o ro w o  je s t „M e k k ą ”
n a rc ia rz y  z c a łe j E u ro p y . Na „szu  
sy ”  ze S neżank i i  M u rg a vca  p rzy  
je ż d ż a ją  e n tu z ja ś c i „b ia łe g o  sza­
le ń s tw a ”  z 15 k ra jó w . N a jw ię c e j' 
b a w i ta m  A n g lik ó w , B e lgów , H o­
le n d ró w , D u ń c z y k ó w , a o s ta tn io  
także  T u rk ó w  i  G re kó w . H o te l 
„P a n o ra m a ”  o k u p u ją  tu ry ś c i z 
MP.D, gdz ie  o rga n izo w a n e  są 20- 
lu b  14-dn iow e w czasy. N a każ­
d y m  tu rn u s ie  (o p ła ta  dz ienna od 
12 do 16 le w a ) czynne  są k u rs y  
n a u k i ja z d y  na  n a rta c h , p ro w a ­
dzone przez w y k w a lif ik o w a n y c h  
in s t ru k to ró w .  W  ty m  sezonie — 
po raz p ie rw szy  na  w czasy z im o­
w e  do P a m p o ro w a  — w y je c h a li 
ta kże  P o la cy .

PAMPOROW O  ma szans« 
dalszego rozw oju . W la tach 
1976— 1986 p lanu je  się m oder­
nizację istn ie jących i budowę 
now ych dom ów wczasowych. 
Jak ośw iadczył w iceprezydent 
K o m ite tu  d/s W ypoczynku i 
T u ry s ty k i Ludow e j R e pub lik i 
B u łg a rii, tow . K ras tio  Ba lev- 
sky — powstanie supernowo­
czesny kom pleks wezasowo- 
sportowy „M urgavec 2”  na 
950 m iejsc. Ośrodek będzie 
m ia ł basen k ry ty ,  saunę f iń ­
ską oraz gabinety do b io log i­
cznej odnowy. W ybudu je  się 
dwa nowe w yciąg i krzesełko­
we i cztery orczykowe na 
Sneiance i  na M urgavcu. W 
br. oddana zostanie również 
wieża te lew izy jna  na Sneżan- 
c e /w  k tó re j kopule znajdą się 
restaurac ja  w raz z kaw ia rn ią .

Pam porowo — bu łgarski.,. 
Szczyrk staje się nowoczesną 
bazą narc ia rs tw a a lpejskiego 
na w zó r najlepszych ośrod­
ków  w  A lpach austriackich i 
francuskich . Jfózei K L lS

—- To skandal! W ydałem  ty le ty*  
sięcy, a ty  tam  wrzucasz brudną 
bieliznę.

BEZ SŁÓW

Rys. O. M *klaszeuK*ki~PAl

J t A
/ / < = = >  ;< = = >  \

Rys. M. Hermanowie»

B e z  SŁÓW
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V A D I M K U i t l AW YB O R C Y W
PODSTAWOWE ZASADY PRAWA WYBORCZEGO

SĄ TO ZASADY przesądzające o rzeczywistym udziale obywa­
teli w wyborach i demokrotyczności aktu wyborczego, a tym sa­
mym o zakresie uczestnictwa obywateli w sprawowaniu władzy 
państwowej przez swych przedstawicieli. Wprowadzenie tych za­
sad do systemu wyborczego stanowiło przedmiot walk proleta­
riatu I ruchów chłopskich o swoje prawa polityczne.

W polskim prawie wyborczym określa je bezpośrednio Konsty-' 
tucja PRL, zaś konkretyzuje i rozwija ordynacja wyborcza. Zali­
czymy do nich zasady: powszechności, równości i bezpośredniości 
wyborów oraz zasadę tajnego glosowania. System oparty na tych 
»osadach zwykło się nazywać systemem wyborów cztero przy­
miotnikowych.

Aktualnie obowiązujący w PRL system wyborczy nie przewi­
duje zasody proporcjonalności (stosunkowości) wyborów. Zasada 
proporcjonalności obowiązywała w przeszłości w wyborach w 
r. 1947 do Sejmu Ustawodawczego, przeprowadzonych na pod­
stawie ordynacji z 1946 r. Wynikało to z ówczesnej sytuacji po­
litycznej, gdy w wyborach obok bloku stronnictw demokratycz­
nych, i  oddzielnym programem i własną listą brało udział M iko • 
łajczykowskie PSL.

Zasada proporcjonalności wyborów utraciła swój sens z chwilą 
wykształcenia się praktyki politycznej przeprowadzenia wyborów 
w oparciu o program Frontu Jedności Narodu oraz utrwalenia 
ustawowo praktyki zgłaszania wspólnych list kandydatów na 
posłów i radnych przez komitety FJN imieniem wszystkich do 
tego konstytucyjnie upoważnionych organizacji.

W 2 5 - i e c i e  Kongresu Kobiet

Tworzy się typ kobiety nowoczesnej

Marek Walczewski...
...jest aktorem  z ponad 15-let- 

n im  stażem, to 1960 ukończył 
Wyższą Szkolę Tea tra lną w  
K rakow ie . Jego deb iu t nastąpił 
rów nież tu ta j, w  Teatrze im. 
Słowackiego, gdzie g ra ł Czać- 
kiego w sztuce „M ądrem u bia­
da”  G rihojedowa. Potem było 
w ie le  innych ró l, wśród któ-

U i” , te lew izy jnych  f ilm ó w  „N o ­
cleg”  oraz „S tac ja  bezsenność” , 
serialu „S.O.S.”  i  innych  przed­
stawień.

W iele razy oglądaliśm y ak to ­
ra także w film ie . B y ły  to „ R u­
chome p iask i” , „ Wesele” , w k tó ­
rym  g ra ł Gospodarza, „Z iem ia  
obiecana” , „ Dzieje grzechu” , 
„ Noce i dn ie” .

W now ym  seria lu te le w iz y j­
nym , k tó ry  jest w  tra kc ie  re­
a lizac ji, w  „P o lsk ich  drogach”  
reżyserowanych przez Janusza 
M orgensterna, M arek Walczew- 
ski gra  rolę Gorączki. (D. O.)

Fot.: C A F — Rozmysłowicz

K IE D Y  25 la t tem u delegatki I  Ogólnopolskiego Kongresu 
L ig i K ob ie t zape łn ia ły salę obrad, nastró j b y ł odśw iętny 
i podniosły. La ta  p ion ie rsk ie j odbudowy o tw o rzy ły  przed ko ­
bietą polską nieznane potrzeby, ale i  szanse. Z tych  la t po­
został w świadomości stereotyp tra k to rzys tk i ja ko  sym bol pe ł­
ne j i powszechnej dostępności p łc i s łabej do wszystkich bez 
w y ją tk u  zawodów. M n ie j w tedy kojarzono kobietę z ognis­
kiem  dom owym  i to n ie bez w in y  sam ycji kobiet, k tó re  upa­
ja ły  się szansą, ja ką  s tw orzy ło  im  rów noupraw nien ie . Dzieci, 
dom to była sprawa osobista, tak  bardzo, że nie było cztero­
miesięcznych p ła tnych czy trzy le tn ich  bezpłatnych urlopów  
m acierzyńskich.

Z B IE G IE M  CZASU przycho 
dziła  jednak rozwaga. Społe­
czeństwo zaczęło rozumieć, to  
praca zawodowa, przynosząca 
rzeczywiste w yzw olenie kobie­
cie od kuchn i i  domu, nie m o­
że wszakże usuwać w  cień do 
bra rodziny i  dzieci. Zrozum ia 
no, że rów noupraw nien ie  to 
nie ty lko  równość p raw  i rów  
ność wobec prawa kobiet i 
mężczyzn, ale także równość 
obow iązków oraz możliwość ko 
rzystan ia z przyznanych praw», 
czy li także stworzenie specja l­
nych dodatkow ych p raw  dla 
kobiet, um ożliw ia jących fa k ty ­
czną realizację równości społe­
cznej obu p łc i (przepisy o o- 
chronie m acierzyństwa, ochro­
nie rodziny). A  zarazem żadna 
kobieta, k tó ra  zaznała satysfak 
c ji w  pracy zawodowej, w  u - 
dziale w ż.yciu społecznym, nie 
da się ju ż  odesłać do domu. 
Jeśli tysiące kobiet boryka ją  
się z godzeniem obowiązków 
zawodowych i rodzinnych, to 
nie ty lk o  ze względów m ate­
ria lnych . Także dlatego, że sa­
mo m acierzyństwo i dom dla 
w ie lu  kob ie t przestałoby być 
radością życia, gdyby pozba­
w iono ją  m ożliwości wszech­
stronnego rozwoju, osobowości 
ja k ie  daje łączenie pracy zawoT 
dowej z obowiązkam i rodzin 
nym i.

Pisaki z patentem
P A T E N T  na sączek a tra m e n tu  do 

p isa kó w  i  na sposób jego  w y k o ­
n an ia  u zyska ł zespół w yn a la zcó w  
ze Z je d n o czo n ych  Z espo łów  G ospo­
darczych . P isa k i t  o p a te n to w a n ym  
sączkiem  odznacza ją  się dużą ch łoń  
¡»ością a tra m e n tu  o raz ró w n o m ie r­
n ym  spływe«» a tra m e n tu  do k o ń ­
c ó w k i p iszące j P o p ra w ie n ie  w ła ­
sności, ta k  is to tn e  d la  każdego po­
sługu jącego  się p isa k ie m , osiągn ię ­
to  d z ię k i o ry g in a ln e m u  op racow a­
n iu  sączka, w ykonanego  z w łó k ie n  
pom iędzy  k tó ry m i tw o rz ą  się ró w ­
no leg le  u łożone p rzes trzen ie  k a p i­
la rn e .

Samotny George
GEO RG E Jest p raw d o p o d o b n ie  

n a jb a rd z ie j sa m o tn ym  s tw o rze n ie m  
na św iec ie . G eorge to  żó łw  z w y ­
spy P in ta . leżące j w  a rch ipe lagu  
G alapagos u w yb rze ży  E kw a d o ru , 
będący je d y n y m  ży ją c y m  przedsta ­
w ic ie le m  swego p o d g a tu n ku  Od­
k ry to  go w 1971 ro k u  P rzed tem  są: 
dzono  że ó w  p o d ga tunek  w y m a r ł 
w  u b ie g łym  w ie ku , k ie d y  to  m a ry ­
narze  u rzą d za li na w yspach G a la ­
pagos za k ro jo n e  na w ie lk ą  ska lę  
po lo w a n ia  na ż ó łw ie  Na w yspy 
sp row adzono w te d y  ró w n ie ż  kozy. 
k tó re  zn iszczy ły  ro ś lin n o ść  n ie ­
zbędną ż ó łw io m  do w e g e ta c ji

W iek G e o 'g e ’a ocenia się na 40— 
«0 la t a przed n im  lest leszcze 100 
la t  sam otnośc i Jak do tąd  bow iem  
w szys tk ie  p ró b y  zna lez ien ia  sam i­
cy t  tego p o d g a tu n ku  żó łw i n ie  
d a ły  re z u lta tu  ^ePbecnie oo w y tę ­
p ie n iu  p ra w ie  w szys tk ich  37 tys. 
kóz w a ru n k i życ ia  żó łw i znacznie 
się p o p ra w iły  i  na w ysp y  można 
zacząć sprow adzać m łode okazy 
Ucząc na ich a k lim a ty z a c ję . G eor- 
ge ’o w i będzie trzeba  p raw d o p o d o b ­
n ie  znaleźć w  Jednym  z og rodów  
zoo log icznych  p a rtn e rk ę  z n a ib liż -  i 
szej b io lo g iczn ie  .rodz iny*' ł m e to - i 
da k o le jn y c h  ..k rzyżó w e k ”  us iłow ać  
zachow ać ten g a tu n e k  przed w y ­
m arc iem .

rych w a rto  w ym ien ić  hrabiego  
H enryka w „N ieboskie j kom e­
d i i”  reżyseroioanej przez K on­
rada Śuńnarskiego w Teatrze 
Starym . Z K rakow a M arek  
W alczewski przeniósł się do sto­
licy , do Tea tru  Współczesnego, 
obecnie należy do zespołu „A te ­
neum ” . Pam iętam y  stąd jego rolę 
w  „ P a m ię tn iku  w a ria ta ”  M. Go­
gola. S tw o rzy ł tu  kreację zna­
kom itą , pisano o n im  m. in .: 
mPopryszczyna gra M arek W a l­
czewski. Jest to w ie lk i mono­
dram . W alczewski sam na sce­
nie, osaczony ze wszystkich 
stron przez publiczność, przez 
p ó łto re j godziny daje popis 
znakomitego aktorstwa. Trzeba 
n iem a łe j odwagi, żeby zdecydo­
wać się na zagranie roli wy­
m agającej tyle ekshibicjonizmu 
w ta k ie j b liskości z w idow nią . 
I  pewności własnego aktorstwa. 
Św ietny i mądry tekst Gogola 
znalazł świetnego I  mądrego 
w ykonaw cę0.

Ci, którzy afer znają Maska 
Walczewskiego z teatru, na pe­
wno pamiętają go z  telewlzjL  
Ckońażbg m

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 lat
.Kurier“ nisa

♦  P R Z E K A Z A N IE  w  d n iu  ZS 
lu te g o  1948 r. p rzez w o jsko w e  
w ładze  ra d z ie c k ie  p o ls k im  w ła ­
dzom  m o rs k im  części p o rtu  
szczecińskiego s ta n o w i p rze ło ­
m o w y  m o m e n t w  ty c iu  m ia ­
sta. Ponad c z te ro k tlo m e tro w y  
o d c in e k  w ie lk ie g o  a o rt u bę­
dzie  pods taw a  do pod jęc ia  
przez m . Szczecin fu n k c j i  m ia ­
sta p o rto w e g o , co bedzle m ia ­
ło  d o n ios łe  znaczenie d la  roz­
w o ju  życ ia  gospodarczego pań­
stw a 1 je g o  e ks p a n s ji m o rs k ie j

O b ję te  w yb rze że  p o rto w e  
z n a jd u je  t lę  na d o ln e j O drze 
po » tro n ie  m ie js k ie j I c iągn ie  
się od  d z ie ln ic y  G o lę c in o  do 
p ó łn o c n e j g ra n ic y  S to łezyna. 
Z n iszczen ia  w o je n n e  są duże. 
Część p rz e ję te g o  te re n u , na­
brzeże ..H u k ”  G łó w n y  U rząd 
M o rs k i za m ie rza  w  n a jb l iż ­
szych k i lk u  d n ia c h  p rzyg o to ­
w ać te c h n ic z n ie  do p rz y ję c ia  
« ta tk ó w  s p o ls k im i re p a tr ia n ­
ta m i s zachodu, k tó re  w  d ro ­
dze p o w ro tn e j będą zab ie rać 
w iększe  p a r t ie  N ie m có w  w y ­
s ie d la n ych  x P om orza  Zachód - 
M ego.

W ładz« ra d z ie c k ie  u d z ie la ją  
n a jd a le j Id ą c e j po m o cy  w ła ­
dzom  p o ls k im  p rz y  u rzą d za n iu  
nabrzeży.

P rze ję c ia  nab rzeży  dokona ł) 
X ra m ie n ia  w ła d z  p o ls k ic h : 
*~ea d y r .  O d d z ia łu  Szczeciń­
sk iego  D e le g a tu ry  R ządu d/s 
W ybrzeża , kpt. K a z im ie rz  B a r­
tosz y ń s k l. re p re z e n ta n t D e le ­
g a tu ry  G łó w n e g o  U rzę d u  M o r­
sk ie g o  k p t.  Tadeusz W yso ck i 
o raz  O d d z ia łu  B iu ra  O dbudo­
w y  P o r tu  toż. J u lia n  L e n to -  
wie*. W o jsko w e  w ła d ze  ra ­
d z ie ck ie  re p re z e n to w a ł m jr  
C o ro b le c .

♦  N A  S E S JI M ie js k ie j R a d y

N a ro d o w e j w o je w o d a  szcze­
c iń s k i p łk . Leon a rd  B o rk o ­
w ic *  z ło ż y ł spo łeczeństw u na ­
szego m iasta  podz ię ko w a n ie  ta  
jego p a tr io ty c z n ą  postaw ę 1 
os iągn ięc ia  w  d z ie le  re p o lo n l-  
zaeil Szczecina P rzy  o k a z ji 
o m a w ia n ia  p re lim in a rz a  budże 
tu  m ie jsk ie g o  p re zyd e n t inż. 
P io tr  Z a rem ba  p o in fo rm o w a ł 
ra d n ych  m. ta  że w p ły n ę ło  
ju ż  5 i  p ó ł m ilio n a  z ł d o ta c ji 
na p o k ry c ie  za le g łych  pobo­
ró w  p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  i 
t y lk o  b ra k  o d p o w ie d n ich  s ił 
b u c h a łte ry jn y c h  1 u rz ę d n i­
czych w  W yd z ia le  F in a n so w ym  
u tru d n ia  n a tych m ia s to w e  ł  
jednoczesne w yp ła ce n ie  w szy­
s tk im  p ra c o w n ik o m  za leg łych  
p o b o ró w  Z k re d y tó w  z D e le ­
g a tu ry  Rządu d/s  W ybrzeża 
będzie n iebaw em  u ru ch o m io n a  
now a lin ia  tra m w a jo w a  do 
po lsk iego  re jo n u  po rtow ego . 
W zw ią zku  z u ru ch o m ie n ie m  
części p o r tu  i  ro b o ta m i p rzy  
o d b u d o w ie  m iasta  ob p re zy ­
d e n t p rz e w id u je , te  do jes ien i 
b r7  liczb a  m ieszkańców  Szcze­
c ina  os iągn ie  75—80 tys

+  D N IA  5 M A R C A  w  sa li 
T e a tru  M ałego, a l. W o jska  
P o lsk iego  84 odbędzie się 
w spó lne  zeb ran ie  a k ty w u  P o l­
s k ie j P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j i  
P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j, po 
św ięcone sp ra w ie  P o lsk iego  
B lo k u  W yborczego na P om o­
rzu  Z a ch o d n im . R e fe ra ty  w y ­
głoszą to w  : E ugen iusz Prze­
łą c z n ik  i  L e o n a rd  B o rk o w i cz.

♦  P IE R W S Z Y  P O C IĄ G  z w y ­
s ie d lo n y m i N ie m ca m i o d je ch a ł 
r. dw orca  T u rz y ń s k ie g o  we 
środę 27 lu tego , w ioząc  1 528 
osób do a n g ie ls k ie j s tre fy  o ku  
p a c y jn e j O negda j w y ru s z y ł 
d ru g i ta k i  t ra n s p o r t  — 1 758 
osób. S łabszych  i  c h o ry c h  do­
w ie z io n o  na dw orzec fu rm a n ­
k a m i. W szyscy d o s ta li p ro ­
w ia n t na 3 d n i.  d z iec iom  
p rz y d z ie lo n o  m le k o  w  prosz­
k u . W czo ra j na p u n k t z b o rn y  
p rz y b y ła  p a r t ia  560 N ie m có w  
x pow . p y rzyck le g o . O d jazd  do 
N ie m ie c  p rz e w id z ia n y  Jest na 

8 m arca.

czeństw o so c ja lis tyczn e . Z nane są 
społeczne fo rm y  o p ie k i nad  ro d z i­
ną, pom oc państw a  w  p row adze ­
n iu  gospoda rstw  d o m o w ych . Syste­
m a tyczn ie  tw o rzo n e  są lepsze w a ­
ru n k i  p ra c y  i  aw ansu zaw odow e­
go k o b ie t, szerszego ic h  u d z ia łu  w  
ż yc iu  spo łecznym . S to p n io w o  zac ie ­
ra ją  się różn ice  m iędzy  za ję c ia m i 
u w a ż a n y m i za ty p o w o  „m e s k ie ”  
ez>' ty p o w o  „k o b ie c e ” . A c z k o lw ie k  
fe m in iz a c ja  zaw odow a c iąg le  s ta n o w i 
n ie  rozw ią za n y  do ko ń ca  p ro b le m .

W u b ie g ły m  ro k u  na przedzjaz- 
d o w ym  s p o tk a n iu  łó d z k ic h  k o b ie t 
z I  sek re ta rze m  RC PZPR  p o d n ie ­
s iono  sp raw ę  n isk ie g o  u d z ia łu  k o ­
b ie t w  o rganach p rz e d s ta w ic ie l­
s k ic h  państw a, w  k ie ro w n ic z y c h  
in s ta n c ja c h  p a r t i i  p o lity c z n y c h , 
zw ią zkó w  za w o d o w ych , o rg a n iz a c ji 
m ło d z ie żo w ych . spó łdz ie lczośc i 
s tow arzyszeń . M ó w io n o  o psycho­
lo g iczn ych  b a rie ra ch , k t & e  h a m u ­
ją  aw ans k o b ie t w  życ iu  p u b lic z ­
n ym . T o  św iadczy  o naszych a m ­
b ic ja c h  choć t  d ru g ie j s tro n y  za­
p y tu je m y : czy K ilk a  la t  te m a  b y ­
ło b y  m oż liw e , aby na tego  ty p u  
p u b lic z n y m  fo ru m  p o d n ies iono  p o ­
dobna kw estię?  I  czyż to  n ie  je s t 
dow ód na to . że w  okres ie  osta t­
n ic h  p ię c iu  la t  ro z w ó j w a ru n k ó w  
spo łeczno -ekonom icznych  p o p ra w ił 
s y tu a c ję  k o b ie ty  na ty le .  że od ­
w a ż n ie j zam yśla •  s w o je j p o z y c ji 
w  społeczeństw ie?

AU TO R  in leresującej, z d o j­
rzałością naukową i po litycz­
ną napisanej p u b lika c ji pt. 
„Równość kob ie t i  mężczyzn w 
Polsce Lud ow e j” , Adam  Łopat 
ka, p rzy ją ł następującą kon­
k lu z ję  swych rozważań: m i
mo pewnych zahamowań tw o­
rzy  się w  Polsce, i to  w  ska li 
masowej, typ  kob ie ty  nowoczes 
nej, wykszta łconej, sięgającej 
po szeroki wachlarz zawodów, 
nie wyłączając zawodów „męs­
k ic h ” , rozw ija jące j swą osobo­
wość i różnorodne pasje i  am ­
b ic je  życiowe. Z jaw isko  to do­
wodzi, że pełna realizacja idei

naszymrówności p łc i jest 
k ra ju  b liska ” .

Zawsze to lep ie j wzm ocnić 
kobiece rozważania o dam skie j 
kw e s tii m ęskim  autorytetem ...

H A L IN A  SZY P U LS K A

J A K  w y k a z u ją  dane GUS za 1974 
ro k .  w śród  k o b ie t w  w ie k u  25—i9> 
o ra *  45—49 la t .  w ska źn ik  za»  
w e j a k ty w n o ś c i sk o c z y ł d o  80 
cen t. A przec ież w ie k  20—29 la t  to  
« k o b ie t okres n a jw ię k s z e j ro d n o ­
ści Są to  w ięc a lbo  m a tk i m a łych  
dz iec i, a lb o  k o b ie ty , k tó re  w  n a j­
b liższym  czasie m a ją . łu b  mogą 
zostać m a tk a m i. Jednak p o d e jm u ją  
pracę , a Jeśli ią  p rz e ry w a ją , io  
t y lk o  »a okres m ac ie rzyń sk i, po 
czym  na ogół do n ie j w ra ca ją .

Zależność m iędzy  pozyc ją  k o b ie ­
ty  w życ iu  p u b lic z n y m  # je j  po­
z yc ją  w ro d z in ie  je s t w  c e n tru m  
u w ag i naszych w ła d z  p a r ty jn y c h  i  
pa ń s tw o w ych . K o n s ty tu c ja  odda je  
dziś uznan ie  1 szacunek za rów no 
ko b ie c ie  p ra c u ją c e ! zaw odow o, ja k  
i  ko b ie c ie -m a tce  O gro m n ie  u le p ­
szono sta tus p ra w n y  k o b ie ty  w  
Polsce b u d u ją c e j ro z w in ię te  «pole-

„Wieża Babel“  
dla 3 pokoleń

W P R A D Z E  pokazano m a k ie ty  
dom ów  d la  3 poko leń . B e * k o n f l ik ­
tó w  m ie szka n io w ych  m ożna w  ty c h  
dom ach zgodn ie  w spó łżyć. P ie rw ­
szy w a r ia n t g w a ra n tu je  w sze lk ie  
w yg o d y  w  ram ach  n ie z a w is ło ś c i 
te r y to r ia ln e j”  a p o ko len ia  łączy 
Jedynie pod w zg lędem  m ieszkan io ­
w ym  w spó lne  w e jśc ie  do dom u. 
D ru g i p ro je k t  zak łada szczególnie 
szczelną izo la c ję  d źw ię ko w ą  w  po­
m ieszczeniach d la  n a js ta rsze j gene­
ra c ji.  a także  m ożliw ość zb u d o w a ­
n ia  oddz ie lnego  w e jśc ia  do dom o­
stw a Oba w a r ia n ty  można budo­
w ać z in n y m i,  pożądanym i przez 
p rzysz łych  w ła ś c ic ie li, p o p ra w k a ­
m i.

„Studia 2" wydaje nam się kosz­
marem stokroć większym niż np. 
oglądania meczów polskich hokei­
stów w Innsbrucku, lecz przecież 
nawet najbardziej zniewolone 
przez mały ekran jednostki gdzieś 
tam w głębi swej duszy wiedzą, że 
szaleństwu oglądania programów 
non-stop przez wiele godzin (a 
tak np, ogląda się „Studio 2” ) 
trzeba kiedyś położyć kres. Nawet 
jeśli by to miało stać się za spra-

G O D ZIN Y CISZY
JUTRO kolejna wolna sobo­

ta, a więc także kolejne, 
oczekiwane wielce „Studio 

2**. I oto niemal w przeddzień 
emisji twórca tego popularnego 
programu, red. Mariusz Walter 
składa publicznie następujące o- 
świadczenie: „Mówiąc szczerze, 
kiedyś w przyszłości wprowadzi się 
chyba u s t a w o w e  telewizyjne 
godziny ciszy -  pory, kiedy nie bę 
dzie wolno nadawać żadnych pro­
gramów” . A  więc już do tego do­
szło! Jednym słowem — i w twier­
dzy zaraza!

Jeśli jednak zastanowić się głę­
biej nad sensem tych słów, nale­
żało by rzec: coś w tym jest. Oczy­
wiście jeszcze dziś perspektywa od 
wołania całego sobotniego bloku

wa aktu prawnego, jakim będzie 
w tym przypadku proponowana 
przez Mariusza Waltera ustawa. 
O korzyściach płynących z takich 
„gadzin ciszy”  wiele by można 
mówić, chociaż trudno dziś prze­
widywać czy od razu spowodowa­
łoby to np. zwiększp-ny run na 
księgarnie i biblioteki, jak również 
masowe piesze wycieczki w ple­
ner.

Póki co, zanim. jeszcze „Ustawy 
Mariaszowe" (proponuję nazwać 
je  tak od imienia pomysłodaw­
cy) wejdą w życie, korzystajmy z 
uroków małego ekranu. Jutrzejsze 
„Studio 2”  jeszcze się odbędzie...

VOX

P A R Y S K IE  dom y przed­
s taw iły  ju ż  swe propozycje  
na sezon w iosenno-le tn i 
1976. Odznaczają się one 
prostotą i  elegancją.

(C A F  — AFP)

Pół żartem — pół serio

mi-HORÓSKOP
(7 -1 3 . III. 1976 r.)

Szczęście nie zależy od gwiazd 
-  mówi madame Soleil

(Korespondencja własna z Paryża)
O DW IECZNE pragnienie 

człow ieka: być
..F  S .” : A  co to  je s t szezoś-

I i iu v n i iM .  _ MJV G S.; — Szczęście to  taka rzecz,
wym . Odwieczne pytanie: którą samemu się tworzy. Nie moż 
jak- to zrobić? na go dostać od innej osoby: ktoś

drugi może tylko pomóc w osiąg-
KO M U  D Z IŚ  zadawać to p y -  £ £ “  0S atw S ,'k°w!

tanie? D ziennikarz parysk ie j człowieku, trzeba je tylko dostrzec 
„France-Sodr” , popal ud n ió w k i o pozwolić mu dojść do głosu. Nikt 
naiwipikc7vm nakładało t  nism " le « ^ d z ie  za kierownicą z opas-nąjw ięKszym  nakładzie z pism ką na ocZach a w życiu więle 0_
codziennych, p y ta ł ko le jno : p l-  sób porusza się jak ślepcy Nie 
sarza, reżysera, uczonego, a-dwo siebie i nie mogą »rozumieć
kata w re rç te  w ie lką  postać Sdate* “ i i  Ü '  S i  
współczesnej k u ltu ry  fran cusk ie j szczęśliwi Moim obowiązkiem jest 
Andre Malra-ux, k tó ry  pow ie- otworzyć tm oczy powiedzieć: o-
dział, że błąd w  poszukiwaniu 1°, Macie taki<? to■ ■ ■ , . , a takie wady takie 1 takie zalety.
Szczęścia polega obecnie na tym , Powinniście planować swoje żvcie. 
iż  ez ł<£ iek oczekuje go od... biorąc- r>od uwagę własne warun- 
pańslww Na koniec reporte r za wewnętrzne. To jest punkt 

wyjścia i to co radzę wam odtąd gaanął panią Germ aine Soleil, robić żeby zmienić tycie na iep- 
pierwszą damę europe jskie j a- sze Pamiętajcie też -  mówię im 
strołogii. Urodzona w  1913 roku, T  że w *yciu nie ma rzeczy nic 
m atka czworga dzieci, babka « . - *  smier
śmiorga wnucząt, pochodząca

do n a p ra w ie n ia
ci. Jeś li ro z w a lo n o  wasz dom  i  zos 

_ . _ ta ły  t y lk o  d w ie  ca łe  ceg ły  może-
r o d z in y  b ie d n e j ,  ale k o c h a ją c e j  c if  w z iąć te ceg ły  i  budow ać dom

?% ! , iarlliaZii ~ - Pa£ ’ S,°- ' • / * £ * *  -  T L  J&le il Jest dziś sławna i bogata, szczęścia?
Jej porad (nie lu b i m ów ić _ NaJwlĘCeJ KczeScla daje
wróżb” ) zasięgają m in is trow ie , miłość do innych ludzi do tego 

dyrektorzy św iatow ych koncer- 5° sic r °t>i <*o kraju, do idei, Każ- 
nów artyści k tó rych  nazwiska ?e ,uc.zuciP wraca z nadwyżką do 

• f i ’ , , kochającego Im  więcej go daje.nie schodzą Z afiszów, autorzy tym więcej dostaje w zamian, zaś 
dzieł, przed k tó rym i o tw iera  się człowiek otoczony miłością to je*t 
nieśmiertelność, a także ludzie  w,aśnle człowiek szczęśliwy, 
skrom ni, stroskani przeciętnym i- 
kłopotam i: niedostatkiem , cho­
robą, niepokojem  o dziecko, o- 
dejściem ukochanego...

Czy rady astrologa mogą dać 
im  szczęście? Za chw ilę  osądzi­
my to sami.

B A R A N  21.3—20.4: Po­
s ta ra j Się znaleźć trochę  
czasu, a b y  s ię  odprężyć 
i  odpocząć. N a jlepszy  
b y łb y  ru c h  na św ieżym  
p o w ie trz u , d łu g i spacer 

lu b  tro c h ę  n iem ęczących  ćw iczeń 
s p o rto w y c h . N ie  p o m ija j też  .o k a z ji 
do za b a w y  (b y le  n ie  do upad łego).

B Y K  21.4—21.5; Z astano­
w ie n ie  n ig d y  n ie  za­
szkodzi. A le  je ś li się 
będziesz zb y t d ługo  na­
m yś lać , możesz n ie  zdą­
żyć z decyz ją  — to  i  - 

dno . D ru g a  sp ra w a : n a m y s ły  ~  na­
m y s ła m i, a bieżąca praca  m u s i b iec 
n o rm a ln ie . Je ś li pow staną  zaleg ło­
ści, decyz ja  będz ie  ty m  t ru d n ie j­
sza.

B I. IŻ N IĘ T A  22.5—21.*;
T w o ja  obecna p raca  bę- 
drzie ła tw ie js z a  i  da szyb 
sze e fe k ty ,  je ś l i  p rz y j-  
r»ysz je j  s ię  „z  zew­
n ą trz ” . T a k i p u n k t w i­

dzenia n ie  je s t ła tw y , a le  pozw ą i a 
na b a rd z ie j o b ie k ty w n ą  ocenę tego, 
co s ię  sam em u r o b i i  co  ro b ią  oso­
b y  p o d p o rządkow an e ,

R A K  22.6—22.7: N ie  w i­
dać po w o d u , d ła  k tó re ­
go m ia łb y ś  się a k u ra t 
te ra z  n ie p o k o ić  o b ieg 
sp ra w  oso b is tych . P e r­
s p e k ty w y  są c a łk o w ic ie  

pom yś lne , chyba  że asm coś po­
psujesz — ja k  się to  zdarza  R akom , 
g d y  d a ją  się ponosić  n a d m ie rn e j
w yo b ra ź n i lu b  c h w ilo w o a H  k a p ry ­
sow i.

LEW  23.7—23.*: N owa
s y tu a c ja , w  ja k ie j  się 
zna laz łeś przed  końcem  
ub ieg łego  ro k u , s p ra w iła  
c i tro c h ę  tru d n o ś c i, ale 
zb liż a ją  s ię  one  do k o ń ­

ca. P o m yś l ju ż  te ra z  o n a b ra n iu
rozpędu  w  p ra cy , ja k  p rz y s to i oso­
b ie  spod Z n a k u  L w a  p a tro n o w a n e ­
go przesz S łońce.I P A N N A  24.S—23.9: Na

tw o im  p rz y k ła d z ie  w i­
dać n a jle p ie j,  ja k  w ie le  
za leży od usposobien ia . 
N a w e t w  o becnym , n i« * 
s ły c h a n ie  p o m yś ln ym  

d la  P an ien  ro k u  — czu jesz s ię  czę­
sto n ie z a d o w o lo n y , z a w ie d z io n y , a 
n a jm n ie js z a  tru d n o ś ć  p rz y p ra w ia  
c ię  o zn iechęcen ie . Czy je s t na to 
rada? O czyw iśc ie , w eź się w  garść, 
k o n t ro lu j s w o je  re a k c je  ( te  w e ­
w n ę trz n e ) 1 n ie  d a w a j u p u s tu  n ie ­
z a d o w o le n iu . z  w ie lu  re ce p t na do­
b re  sam opoczucie , ta  je s t boda j 
n a js k u te c z n ie js z a .

I--------------  W A G A  24.9—23.10: T y -
l - y - ł  . . . dz ień  p rz e c ię tn y , ale
|  ^  I A  jego  zakończen ie  zaska-
I  _a _ ku ją c o  p rz y je m n e  i  b a r
I dzo in te re su ją ce . C iąg

dalszy? Od c ieb ie  za le ­
ży, czy będzie _  1 ja k i.

---------------- SK O R P IO N  24.10—22.11:
Z n ó w  c i s ię  coś sko m ­
p lik u je  w p ra c y  lu b  w  
dom u. P rzyczyna  bez­
p o średn ia , to  w e jśc ie  
do tw o je g o  o toczen ia  

n o w e j osoby. A le  fa k ty c z n y  pow ód  
leży g łę b ie j:  w  n ie  u p o rzą d ko w a ­
nych  do końca s tosunkach z lu d ź ­
m i. b l is k im i c i poprzez pracę  lu b  
z w ią z k i ro d z in n e .

—  S TR ZE LE C  23.11—21.12:
+ / \  ,  T w o je  tegoroczne zam ia

ry ,  k tó re  w ie łu  osobom  
m Jr w y d a w a ły  s ię  n ie re a ln e ,

m im o  w szys tko  się spel 
—111" n ią . M usisz być  je d n a k

p rz y g o to w a n y , że kosz t (n ie ko n ie cz ­
n ie  p ie n ię ż n y ) ic h  u rz e c z y w is tn ie ­
n ia  okaże się w yższy  od p la n o w a ­
nego.

' ' i - *  K O ZIO R O ŻE C  22.12—20.1:
P rzed to b ą  ty d z ie ń  w y - 

1— peł n i ony  pracą  po brze 
r  J  g i,  a le  je j  w y n ik i n ie  
\  /  dadzą na s ieb ie  czekać

* r 1111 i p rzyn io są  c i pe łną  sa­
ty s fa k c ję . S p o tk a n ie  z p rz y ja c ió łm i 
da o k a z ję  do c ie k a w e j w y m ia n y  
ms"śH.

W O D N IK  21.1—18.2: Z łek  
eew ażyłeś zobow iązan ie  
i  choć ko n se kw e n c je  te 
go oka za ły  się n ie zb y t 
poważne, uczuc ie  w in y  
n ie  p rzes ta je  c i d o le ­

gać. P rz y p o m in a m y  w ię c , że W od­
n ic y  to  osoby z re g u ły  so lidne , 
k tó ry m  z ła m a n ie  danego s łow a c ią ­
ż y  m o c n ie j n iż  in n y m . B a rd z ie j o- 
p łaca się w y w ią z y w a n ie  z p rz y rz e ­
czeń, choćby tru d n y c h  do »pe łn ie ­
nia .

R Y B Y  19.2—29.3: P o d z ia ł 
p ra cy  n ie  polega na 
ty m , że je d n i m a ją  po ­
m ys ły , a in n i  s iada ją  
do ro b o ty . „Z a w o d o w i”  
p o m ys ło d a w cy , u n ik a ją -  

w y k o n a w c z y c h , szybko 
łodz ie : c ie rp i na  ty m

cy  fu n k c j i  
zosta ją  na 
robo ta  1 on i sam i.

Ire n a  K A C P E R

BEZ SLOW

,F ranee -S o ir”  — W yg lada  p a n i 
le p ie j n iż  p rzed  k ilk o m a  ła ty ...

G e rm a ine  S o le il: — B o też czu ję  
się le p ie j w  m ia rę  Jak s ię  s ta rze ­
ję . Z u p ły w e m  la t  n a u czy ła m  się 
żyć. w kM sn a u czy ła m  się b yć  szczęś 
l iw ą  ł  p ł o d n a

„F , S ."  — Co lo  Jest życie?
G S.: — N astęps tw o  dośw iadczeń 

ud a n ych  1 n ie u d a n ych . x k tó ry c h  
p o tra f i się w yc ią g n ą ć  n aukę , jeże­
l i  cz ło w ie k  n ie  je s t z b y t g łu p i, a l­
bo z b y t z a ro z u m ia ły  łu b  z b y tn io  
w ym a g a ją cy . P o  ka żd e j le k c j i  ro ­
b i się k ro k  nap rzód  i  pope łn ia  
m n ie j g łu p s tw . W  ko ń c u  cz ło w ie k  
ie p ie j zna s ieb ie , um ie  postępo­
w ać ogran iczać  sw o je  p ra g n ie n ia , 
w z ią ć  się w  garść i  żyć m ądrze, 
c z y li szczęśliw ie.

„F  S” : — Czy lu d z ie  odw iedza ­
ją  p a n ią  po  to . żeby zyskać nadzie 
ję?

G S .: — Ja sama uosabiam  nadzie 
ję . D zie lę  się n a d z ie ją , k tó ra  Jest 
w e m n ie . m iło śc ią  życ ia , w ia rą  w  
szczęście U s iłu ję  przekazać lu ­
dz iom  w łasną  pogodę d ucha , a f ir -  
m a c ję  życ ia , z ró w n ow ażen ie , z d ro ­
w y  rozsądek. Sądzę, tę  Is to tn ie  bu ­
dzę w  n ic h  n a d z ie ję  na szczęście.

Wielkie holowanie
N A J W IĘ K S Z Y M  w  św iec ie  p rze d ­

s ięw z ięc iem  h o lo w n ic z y m  ma być  
ope ra c ja  h o lo w a n ia  o lb rz y m ie j 
p ła t fo rn w  w ie r tn ic z e j „ M A U I- A ” . 
Zbudow pna  w  J a p o n ii p la tfo rm a  
m a 200 m e tró w  w yso ko śc i, z czego 
109 m e tró w  w  części p o d w o d n e j. 
1 m a być  p rze h o lo w a n a  na pole 
gazowe k o lo  N o w e j Z e la n d ii.

Krzyżówka nr 10
P O ZIO M O : 1. R ośnie nad brze­

gam i w ód, 3. Z w ie rz ę  z ro d z in y  
ż y ra f. 6. U n iw e rs a ln y  ś ro d e k  p rze ­
c iw  w sze lk im  cho robom . 8. C zuje 
się dobrze  ty lk o  w  w odzie . 10. S to­
lica  B a s z k irs k ie j ASRR. 11 D u ­
ch o w n y  p ro te s ta n c k i. 13. B ieg rze­
k i.  15. C horoba w ie k u  dziecięcego. 
17. N a jw yższy  try b u n a ł sądow y w  
s ta ro ż y tn y c h  A tenach . 21 S to lica  
państw a e u ro p e jsk ie g o . 23. M ie j­
scowość w  A u s t r i i  znana ze z w y ­
c ięs tw a  N apo leona nad A u s tr ia k a ­
m i w  1809 r  24, T w o rzą  pasiekę. 
26. Ż uże l 27 U m ow a na p iśm ie . 
28. G ró d  s ło w ia ń s k i na R u g i! — 
ośrodek k u ltu  S w ię to w ita .

P IO N O W O : 1, P ra k ty c z n ą  na
Ścianę, 2. O kres  s ta g n a c ji w  k o ­
n iu n k tu rz e  gospodarcze j. 4. Św ię ta  
ks ięga  m uzu łm a ń ska . 5. Rzeka na 
g ra n ic y  ZSRR 1 C h in . 7. A ta k , 
agresja . 9. Boczna ściana ło d z i łu b  
s ta tk u . 12 Rasa psa m yś liw sk ie g o . 
14. R zeka na P o je z ie rz u '  P o m o r­
s k im  i  P obrzeżu B a łty c k im . 16. 
G rz y b  ja d a ln y . 18. M ias to  w p in . 
W łoszech. 19 L ite ra  a lfa b e tu  g re c ­
k iego . 20. N ie  sp raw dzona  w ieść, po 
g łoska . 22. Z n a k  g ra fic z n y  d ź w ię ­
k u . 23 R zym ska b o g in i ogn iska  
państw ow ego  25. P ie rw ia s te k  che­
m ic z n y  o l .  a t. 49.

R ozw iązan ia  p ro s im y  n adsy łać  
(w y łą czn ie  na k a rta c h  p o cz tow ych ) 
pod  adresem  re d a k c ji — p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-dn iow ym . t  do p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  10” .

P O Z IO M O : p u d e l. k łos . A rm a d a , 
ro m b . s tre fa , o b e rek , kam ertom  
stażysta s tra jk .  Ż w irk o .  nuda. 
św iece , tro ć . cza rt.

P IO N O W O : p irs , d w ó r, la u fe r, 
S aksonia, k a rte l,  sobek, tra sa t, e ro ­

ty k ,  T oskan ia , napaść, Ż y w ie c , so­
ne t, ro ta , oset.

N a g ro d y  ks iążkow e  w y lo s o w a li:  
B. Szerszeń — Choszczno, u l.  R y ­
n e k  2H/4, W. B ie le c  — Szczecin, 
u l. B. Ś m ia łego  20/2 1 I.  K u ź m ic ­
ka  — Szczecin, a l. W o jska  P o l­
sk iego  35/34

N a g ro d y  do  odeb ran ia  w  re d a k ­
c j i ,  pok 53 I I I  p. Z a m ie jsco w ym  
w y s y ła m y  pocztą

Safelita-ieleskop
Z J A W IS K A  zachodzące w K os­

m osie n a jle p ie j jes t obserw ow ać z 
K osm osu — . taką  tezę re p rezen ­
tu ją  n a u k o w c y  am e ryka ń scy  .p la ­
n u ją c y  um ieszczenie na o rb ic ie  
o ko ło z ie m sk ie j na w ysokośc i 450 
k m  te leskopu  ze z w ie rc ia d łe m  o 
3 -m e tro w e j ś re d n icy  i  o g ó ln e j d łu ­
gości 20 m e tró w  O rb itu ją c y  te le ­
skop  będzie p ra co w a ł a u to m a ty c z ­
n ie  s te ro w a n y  im p u ls a m i ra d io w y ­
m i z Z ie m i W edług ocen eksper­
tó w  te le sko p -sa te lita  p o zw o li na 10- 
k ro tn ie  d o k ła d n ie jszą  obserw ację  
z ja w is k  zachodzących w  Kosm osie.

Z e m s t a  d ę t k i
W C H W IL I gdy z jednego  z m e­

d io la ń s k ic h  ko śc io łó w  w y c h o d z iła  
d o p ie ro  co po ś lu b io n a  m ło d a  para  
po w s ta ło  w ie lk ie  zam ieszanie. N a d ­
je c h a ły  w y ją c  sy re n a m i dw a w ozy  
s tra ża ck ie  t  t r z y  k a re tk i po g o to ­
w ia . O kaza ło  się. fe  k to ś  za a la r­
m o w a ł w ładze , iż  p rze d  kośc io łem  
doszło  do ka ram  b ó lu , w k tó ry m  
zg inę ło  10 osób. U sta lono , że na 
„d o w c ip ”  ten  p o z w o liła  sobie 68- 
le tn ia  c io tk a  pa n n y  m ło d e j, ob ra ­
żona za n iezaproszenie je j  na w e­
sele C ioc ię  czeka  ro zp ra w a .

Ryszard Badowski <58 l
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Wkrótce przekonaliśmy się, że była to prawda, bo gdy 
chcieliśmy zejść z dachu, wyszedł an sam i zagroził nam 
bramą, mówiąc: „Gdy ja jestem obok domu i nie boję się 
pocisków, wy możecie pracować r>a dachu, r>ie schodząc 
podczas nalotu” .

Pracowałem tam około dziesięciu dni, noprawiając dach 
oraz przy pracach porządkowych na zewnątrz budynku.

Wewnątrz pracowała jakaś inna grupa łudzi, nie wiem, 
kiedy tych łodzi przyprowadzana i odprowadzono po pra­
cy. Coś tom wewnątrz kopano, bo wnoszono dużo drewno
0 wyrzucono wielką Mość ziemi.

Około 20 kwietnia w nocy dom został częściowo znisz­
czony, znikł gdzieś Koch i nie prowadzono nas tam więcej 
do pracy. Myślę, że w podziemioch budynku zostało coś 
ukryte.

W czwartek 26 kwietnia wyzwoliła nas Armia Radziecka
1 od tego czasu nie byłem w tamtych stronach*.

Znam Stanisława G., który jako jeniec (były ułan «1 
pułku z Ciechanowa) był na przymusowych robotach w 
Królewcu w latach 1943—1945 — pisze Anatol K. i  Ostródy, 
-  Wykonywał tam różne prace, a potem był, jok oświad­
cza, bardzo zaufanym kierowcą i kierownikiem bazy trans­
portowej. Urządzał siedzibę Kocha w Królewcu, a potem 
likwidował ją przed nadejściem wojsk radzieckich, wywo­
żąc ogromne ilości starannie opakowanych skrzyń do Kra­
snego i innych miejscowości, wskazywanych przez gestapo, 
które konwojowało transporty. O Bursztynowej Komnacie 
przedtem nie słyszał, opowiadał ciekawe rzeczy o kipach 
gestapowskich, sposobach ich ukrywania itp. Obywatel G. 
mieszka w Ostródzie i bardzo dobrze pamięta koszmar 
tamtych lat. Sądzę, że ktoś kompetentny mógłby się od 
niego dowiedzieć wielu ciekawych rzeczy. Wyraził zgodę 
na podanie znanych mu faktów i łuda.

AKCIA „REKIN"

JESZCZE przed powstaniem filmu „Tajemnica Bursztyno­
wej Komnaty" w prgsie polskiej pojawiły się przypuszcze.- 
nia, że bursztynowy skarb może znajdować się na pokła­
dzie statku, „Wilhelm Gustloff", zatopionego pod koniec 
stycznia 1945 roku w rejonie Ławicy Słupskiej. Przypusz­
czeniom tym zaprzeczały dokumenty komisji radzieckiej, 
a przede wszystkim chronologia wydarzeń. Bursztynową 
Komnatę widziano na królewiedcwn zamku po zatopieniu 
„Wilhelma Gustloffa''! Ponadto „Gustlo ff" wychodził w  
swój ostatni rejs z Gdyni, a nie z Królewca

W 1973 roku grupa młodych łudri z Gdańska postano­
wiła przeżyć podmorską przygodę, poszukując Bursztyno­
wej Komnaty na dnie Bałtyku.

Tak zrodziła się akcja „Rekin” . Poinformowała o niej 
Polsko Agencjo Prasowa:

Legendy o pełnych złota lodowniach zatopionych stat­
ków, spoczywających na dnie Bałtyku, nie wywodzą * ię  
z okresu wafk polskich kaprów ze szwedzką flotą. Dotyczą 
czasów najnowszych...

Co zawierają ładownie dużego, jok no tamte czasy 
(25.5 tys. BRT), hitlerowskiego statku „W ilhelm Gustloff", 
który -  mając na pokładzie około 7 tysięcy uciekających 
w popłochu esesmanów I żołnierzy Wehrmachtu -  wypły­
nął z portu w Gdyni ł na wysokości teby trafiony został 
trzema torpedami przez jeden z radzieckich okrętów? Wrak 
od 26 lat spoczywa na dużej głębokości. Istnieją przypusz­
czenia. że znajduje się tam słynna Bursztynowa Komnata, 
zrabowana przez hitlerowców i ukrywana w okresie wojny 
na Pomorzu Gdańskim.

Skąd takie przypuszczenia?
Prezes koła badań podwodnych „Rekin" przy Politech­

nice Gdańskiej, w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
„Sztandaru Młodych", stwierdził, że do podjęcia tej próby 
skłoniły jego I kolegów zeznania zatrzymanych hitlerow­
ców, a także sugestie Ericha Kocha, z których wynikało, 
że Bursztynowa Komnota została wywieziona „z Kalinin­
gradu'** w ładowniach statku „Wilhelm Gustloff” **

W wywiadzie zapowiedziano, że płetwonurkowe przy 
pomocy Marynarki Wojennej, rozpoczną wstępne badania 
wraku pod koniec czerwca 1973 roku. Mieli on: zamiar 
skorzystać ze specjalnej kabiny, skonstruowanej według 
ich pomysłu. Dysponowali także „prawie dokładnymi”  — jak 
twierdriłi -  planami statku.

„Dziennik Ludowy”  w korespondencji własnej z Gdańska 
poinformował: Wrak leży na głębokości 60 metrów, w od­
ległości około 12 młl morskich od brzegu. Dziennikarz, 
który przeprowadzał wywiad z prezesem „Rekinów” , zapytał:

-  A jeśli we wraku „Wilhelma Gustloffa" nie znajdzie­
cie Bursztynowej Komnaty?

•  W liśc ie  ty m  są pew ne  »bieżności z in fo rm a c ja m i, k tó re  
p oda ł M a ria n  M . z b y łego  p o w ia tu  S ie m ia tycze : obóz p rzy  
lo tn is k u , w ię ź n io w ie  w y p ro w a d z a n i do ró żn ych  p ra c  poza 
obrębem  obozu do o s ta tn ic h  c h w il przed  k a p itu la c ją . P oczą t­
ko w o  w y d a w a ło  m i się, że a n o n im  z W a łb rzych a  m y li  d a ty . 
O s ta tn ie  s trz a ły  p a d ły  bo w ie m  w  K ró le w c u  10 k w ie tn ia  1845 
ro k u . A le  P iła w a  zosta ła  za ję ta  d o p ie ro  25 k w ie tn ia  po ro z ­
b ic iu  zg ru p o w a n ia  h it le ro w c ó w  na P ó łw y s p ie  S am bfijsk im . 
A  w ię c  l is t  z W a łb rzych a  p o tw ie rd za  Is tn ie n ie  obozu pod 
P iła w ą  l  c z y n i w ia ry g o d n y m  ra p o r t  M a ria n a  M.

* T a k  Jest w  te kśc ie  w y w ia d u .
•* Zeznan ia , o  k tó ry c h  m ow a , 1 rzekom e sugestie  K ocha 

n ig d z ie  n ie  b y ły  p u b lik o w a n e  (p rz y p . R .B .)

(c.d.n.)

m



K U R I E R  ó  OGŁOSZENIA #■ OGŁOSZENIA 4 - OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA <*• S T R O N A  8

Helwî lisEis rałSsśi każdej Ewie

sprawi upominek
kupiony w  sklepach

Przedsiekiorstwa Handia Odzieżą

„OTEX“  w  Szczecinie
Polecamy w s z tz e g ó ln o k ł sklepy:

1

Z DZIEWIARSTWEM, 
BIELIZNĄ DZIENNĄ I NOCNĄ

przy al. Wojsko Polskiego 13 
„RADOŚĆ" -  id. Wielka 23 
„O N  i ONA" -  al. Wyzwóleria 117

Z PONCZOSZNfCTWEM

'„ŚWIAT POŃCZCCH“  -
ol. Wojska Polskiego 24

Z OBUWIEM I GALANTfiftfĄ 
SKÓRZANĄ

al. Woj sika Polskiego 15 
ul. Świerczewskiego 1

Z GALANTERIĄ SKÓRZANĄ 
„ANTYLOPA" ~

al. Wojska Polskiego 20 
przy uL JagieWońrkiej 89

89S-K

DZIAŁ SOCJALNY

POLSKIEJ ŻEGLUGI MORSKIEJ W SZCZECINIE

organizuje kolonie lełnie
dla młodzieży szkolnej 

pracowników PZM
w wieku od 7—14 kk 

w następujących miejscowościach!

DZIWNÓW a*i 7— 9 lo t tytiio j Hm*m M O S K W IC Z A  — fr,tąpię. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń

okolica HŁY od 9-11 lat Szczecin 376».

ZAGÓłtNtK od 11-13 lot
B O N Y  PKO  — ku p ię  
T e !. 78-896. J6M-G

PORREA WIELKA od 1*~14 lot K A R O S E R IĘ  F ia ta  123 p 
— kt*p4ę. T e l. 34-218,

C.«gemirowone będą dwa turnusy 20-d róow *t

i turrvus 14. VI, 76 -  9. VII. 7« *.

U tiAwvus 15. VII. 76 -  9. VIH. 76 t.

Dła młodzieży w wiek« od 15—18 fał organiisowaoe będą obo- 
*y Wędrowna w górach w okresie wokocyjnym 1978 *.

Po odbiór wniosków należy zgłaszać »i« w Dziale Socjafeiyw 
PŻM (Dom Marynarza) uL Mo4czews kiego 10-12, U piętro, 
pokój 213.

Składanie  wniosków upływa z d»>iem 10 kw ie tn ia  br., w w o*łii 
złożone pc tym terminie nie będą rozpatrywane.

897-K

SZCZECIŃSKI OŚRODEK WIEDZY

m  tw p

ogłasza zapisy
aa trzymiesięczna 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

NA WYŻSZE UCZELNIE

z przedmiotów:

-  MATEMATYKA
-  FIZYKA
-  GEOGRAFIA
-  ROSYJSKI
-  NIEMIECKI

Zapisy przyjmuje i informacji udzie­
la ZW TWP, ul. Obrońców Stałmgrodu 
t t ,  tek 421-29, codziennie (z wyjątkiem 
sobót) od godz. 12—18, do dnia 30. UL 
1978 r.

Dyrekcja Szczecińskiego 
Ośrodka Wiedzy

DYREKCJA PHS

Oddział w Szczecinie

zawiadom-: a, że Wydział Zatrudnieni a 
Urzędu Miejskiegdllw Szczecina

organku}* dla potrzeb naozego 
przedsiębiorstwa

kurs dla 
sprzedawców
do nowo budowanego pawik**« 

w P1on+.

Kandydaci z Pkwu j aAołic prosseal 
są o zgłaszanie się w Wydziale Zo* 
trudniema w Szczecinie, ui. Fełczaka, 
poŁ nr 6.

89Ć-K

dziecka. Szczecin, «L
S to rra d y  5/«-a.

3767-G
O D D A M  pod op iekę
3.5-Ietnle dzieoko, n a j­
c h ę tn ie j m atce z dz iec­
k ie m  w  o k o lic y  u l. P o­
cz to w e j. T e l. M l-602.

3735-0

R Ó ŻN E

P O S IA D A M  pom ieszcze­
n ie  na w a rsz ta t samo­
chodow y. G o len iów , te ł. 
23-67. 35Ó4-G

KU P N O

R A T L E R K A
kę , czarnego p o dpa la ­
nego — sprzedam . G o- 
łę c in o , O kó lna  1, 3304-fl

T R A B A N T A  m  —
«przedM n. Teł MR-88.

ÍWIO-G
F IA T A  IM  9  — i  MU (od- «kiego 3/2. 
b itw  % P<4/moaá>ytuí 
sprzedam . Te l. 75»-®l p® 
g¡od*. 17. "

NOW EGO F ia ta  1C8 — 
sprzedam . T e ł. 82-18-52 
od godz. 9-23. 3710-G

F IA T A  »26 p, Odbiór 
P o łm o zb y t —- sprzedam . 
Ted. 822-67«. J709-G

K O M P L E T  w yp o czyn ­
k o w y  ju g o s to w ia ń sk i, 
n o w y  (k o lo r z ło c is ty ) — 
sprzedam . T e ł. 341-15.

351S-G
F IA T A  1360, now ego ty ­
pu  — sprzedruTi. TeL  
82-1«-«. po  godz. 10.

3653-0
F IA T A  1-500, o d b ió r P o l-  
mossbyt — sprzedam . 
O fe rty  B itw o  Ogłoszeń 
Szczecin 3687.

F IA T A  12« p  — o d b ió r 
PoŁm ozbyt — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3*12.

F IA T A  15» Ktk  p rod . 
1973 UstofNMl — «prze- 
dam . T e ł. « 0-US.

S A M O C H Ó D  Z a p o ro « « , 
n o w y  — sprzedam . T e ł. 
833-526. 35*2-0

F IA T A  ttS p , tSM, r o i
pcod. J973 — sprzedam. 
SoczeoWi, Traugutta  m .

3782-0
F IA T A  1 »  p  »00, 1979

; SSS;

N A  U K A

M G R IN Ż . udz ie la  k o ­
re p e ty c ji z m a te m a ty ­
k i,  te l. 468-36. 37«-G
M A T E M A T Y K A  — p rz y ­
g o to w u ję  do m a tu r , eg ­
za m in ó w  w s tępnych .

Te ł. 22-63-20. 3717-0

P R A C A

POTRF.EBN A starsza
pan i do d w u le tn ie g o  
ch łopca , te l. 705-38.

3863-G

P O T R Z E B N A  pom oc do 
4-m ieaięcznego dziecka 
od 18 m arca. Modę być 
we w łasnym  m ieszka­
n iu , uł. K aszubska  13/9.

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do 7-m iesięcznego

W Ó Z E K  dz iec ięcy (u n i­
w e rsa ln y ) S łóżeczko  — 
sprzedam . Szczecin, uł- 
K*. Barnima 58/4.

3822-G
O W C Z A R K I a lza ck ie  — 
szczen iak i — sprzedani. 
W iadom ość; u l. K ą p ie ­
lis k o w a  4 (G łębok ie ).

3821-G
Z A S T A W Ą  75« w  b
d o b ry m  sten ie  — «prasę- 
dam . Te ł. .301-83.

3798-G

OWCZARKI
sześc io tygodn iow e  — 
sprzedam , u l. O kó lna  
92, Szczecin, G ó rne  G o- 
lęci-no. 3184-G

T R A B A N T A  K *  p ro - 
dutacji naidK łern łk IMS 
po  k a p ita ln y m  remon­
cie, nowy «sinik, »ta» 
idealny — sprzedam. 
Te ł. 8ÓI-87 3695-0

LÓ Z K C Z K O  m e N 'jw  
b ia łe  — sp rzedam . 
Szczecin, u l  B ogusław a 
31/9 po goda. 18.

D A C IE  13 W sprzedam. 
Szczecin, v4. Szeroka 
16 f i .  3678-G

L O K A L E

P R A C O W N IK  F M H  po­
szu ku je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rsk ie g o . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3727.

28 lutego 1976 r. zmarł długoletni 
i zasłużony pracownik Szczecińskiej 

Stoczni Remontowej

Mml iezslia
Wyrazy serdecznego współczucia 

rodzinie Zmarłego

składają:
przyjaciele, koleżanki i kołedsy 
z Szefostwa Zaopatrzenia I Ko­

operacji
Pogrzeb odbędzie się 8 marca br, 

•  godz. 14 na Cmentarzu Central- 
nym .

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPLOATACJI 

DRÓG i MOSTÓW W SZCZECINIE 

i n f o r m u j e ,

ź« w dfrtoch 9 i 10 marca br. tj. we 
wtorek i środę v/ godz. 7-20

sia wiadukcie 
nad autostrady

w ciągu uł, Stewy Sztok

prswsdzone będą
p?&3 wyburzeniowe

U przejaw« prosimy młeszitońców po- 
bftskich okolic o zachowanie szczegól­
nej ostrożności, gdyż w czasie wysa* 
dzartta konstrukcji mogą nastąpić silne 
wstrząsy jak również odpryski betonu.

Jednocześnie Informujemy kierowców, 
te  w dniach jw. zamknięty zostanie dła 
ruchu kołowego odcinek autostrady od 
uf. Zwierzynieckiej do krzyżówki łączą­
cej drogę do Goleniowa z autostradą.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

,  P E W E X *

Odtfei-ał w Gdańska

zaprasza
w w o ln ą ssbotę

C© bm.)
w godzinach 9-16

DO NASZEGO SKLEPU 
PRZY Pt. LOTNIKÓW 7.

Życzymy udanych zakupów.

S T U D E N T K A  F A M  p i l ­
n ie  p oszuku je  w yg o d ­
nego p o k o ju . O fe r ty  a 
opisem  i  ceną B iu ro  O- 
gło&zeń Szczecin 3622.

M-4 na P ogodnie, ko m ­
fo r t ,  za m ie n ić  na dw a 
łu b  , t rz y p o k o jo w e , no­
w e b u d o w n ic tw o , n a j­
c h ę tn ie j z c iep ła  wodą. 
Te ł. 726-62, po IS.

3S63-G
Św in o u jś c ie  m -4.
spółdz ie lcze , ce n tru m , 
k o m fo r t ,  te le fo n , ew.

garaż, za m ie n ią  na po­
dobne w  Szczecin ie . G- 
fe r ty  te le fon iczne , Ś w i­
no u jśc ie  44-62. 3S79-G

K A W A L E R K Ę
ckywą, c e n tru m , zam ie­
n ią  na w  i  riksze. D zw o­
n ić  te ł. 22-36-18, po 18.

3700-0

PO K Ó J z k u c h n ią  z w y ­
godam i — k u p ię . W ia ­

dom ość: te l. 610-395, no 
godz. ¡8. 3685-0

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I- — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — RUCH**. W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie . R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8, s k ry tk a  pocz tow a  79-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; sekre­
ta r ia t  re d  n acze lny  457-41; sek re ta rz  re d a k c ji 487-21; s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  378-50; d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red . po ranna  (po  god2. 6) 224-023, 224-250 d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  p rzy jm u j? ) O d d z ia ły  RSW „P resa  — K siążka  -  R u c h - 
o ra z  U rzędy  P ocztow e ł  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h : do 23 lis to p a d a  na styczeń 1 k w a r ta ł,  I  pó irocze  o raz na c a ły  ro k ;  dó 10 każdego m iesiąca (z w y ją tk ie m  g ru d n ia ) po 
p rzedzającego okras  p re n u m e ra ty . Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  1 o rg a n iza c je  sk ła d a ją  za m ó w ie n ia  na p re n u m e ra fe  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ­
ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę czyc ie li. N a to m ia s t p re n u m e ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach p o cz to w ych  bądź u do rę czyc ie li. 
N r Indeksu  35078/35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra ficzn e . K ~6
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Dla miliona samochodów

Małe stacje obsługi
P R A W IE  każdy posiadacz sa­

mochodu z niepokojem  m yś li o 
ch w ili,  gdy coś się w  jego1 po- 
jeździe zepsuje. Siedemdziesiąt 
pięć tysięcy samochodów oso­
bowych, przypada jących obec­
nie na jedno stanow isko obsłu­
gowo -  napraw cze,' wyklucza 
szybką i sprawną obsługę, 
zwłaszcza gdzieś na trasie. Być 
może, że ju ż  w kró tce  sytuacja 
się nieco popraw i — a to dzię­
k i rea lizac ji in ic ja ty w y  resortu 
przem ysłu maszynowego, pole­
gającej na budowie sieci m a­
łych  s tac ji obsługi. M ają  one 
zapełnić puste miejsce na m a­
pie usług m otoryzacyjnych, 
świadczonych przez duże stacje 
oraz wojew ódzkie ośrodki sprze 
dąży i obsługi samochodów.

> IA ŁE  stacje obsługi budo­
wać się będzie na podstawie 
typow e j, pow ta rza lne j doku­
m entac ji p ro je k tow e j, p rzy za­
stosowaniu le kk ich  konstrukc ji. 
Pozwoli to na postaw ienie sta­
c j i  o 14 stanowiskach w  n ie­
spełna dwanaście miesięcy. Re­
sort przem ysłu maszynowego 
organizu je w y tw ó rn ie  p re fab­
ryku jące  elementy budowlane 
oraz kom p le tu je  wyposażenie 
techniczne tych s tacji. P ro jekto 
waniem  i rea lizacją m ałych sta 
c ji obsługi za jm uje  się wyspec­
ja lizow ane b iu ro  zjednoczenia 
„Budom asz” .

M ałe stacje obsługi budow a­
ne będą w zd łuż ważniejszych 
tras kom un ikacy jnych  — przy i : 
drodze szybkiego ruchu W ar­
szawa — K atow ice pracu ją  ju ż  s 
cztery tak ie  p laców ki — oraz i 
tam , gdzie brak usług m oto ry­
zacyjnych w ystępu je  szczegól­
nie d o tk liw ie . Koszt jedne j s ta- . 
c j i  n ie przekroczy trzydziestu ;

m ilio n ó w  złotych, ich budowa 
finansowana będzie z F undu­
szu Rozwoju Sieci H andlow o- 
O bsługowej M oto ryzacji, u tw o ­
rzonego dwa la ta tem u — oraz 
z k redy tu  bankowego spłaca­
nego z am ortyzacji zysku.

Zgodnie z decyzją Prezydium  
Rządu, w  ciągu najbliższych 
p ięciu la t  w ybudu je  się p ięć­
dziesiąt m ałych s tac ji obsługi.

S I L N I K I  
p o  d o ta rc iu
s p e c j a l i ś c i  radzieccy prze 

p row adzili badania nad proce­
sem spadku mocy czterosuwo- 
wych s iln ikó w  samochodowych 
w  zależności od ich zużycia w 
m iarę wzrostu przebiegu samo­
chodu. Badania te w ykaza ły, że 
po okresie docierania moc s il­
n ików  pozostaje na n iezm ien­
nym  poziom ie do przebiegu 25 
tys. km . Następnie moc stop­
n iowo spada i spadek ten w y ­
nosi od 7 do 8 proc. po prze­
biegu 150 tys. k ilom etrów .

Pojazd jutra?!
KO N S TR U KTO R ZY i  sty 

liśc i prześcigają się w  „ tw o  
rżen iu”  nowych pojazdów. 
Fantazja czasem staje się 
realna. Zrealizow ano już  
pierwsze pojazdy „ podusz­
kowce” , k tó re  nie tak daw ­
no by ły  okazją do kpin. 
Ten pojazd, k tó ry  dziś pre­
zentu jem y na zdjęciu nie 
został jeszcze zrealizowany. 
A u to rzy modelu z F lo ryd y  
(USA) prezentując szybki 
pojazd o napędzie tu rb in o ­
wym  i ze statecznikam i 
skrzyd łow ym i uważają że 
w  n ieda lek ie j przyszłości 
zastąpi on dalekobieżne po 
ciągi bez szyn. W tym  przy  
padku zastosoioano płozy z 
elastycznego tw orzyw a. Jak 
widać m ógłby być on zasto­
sowany jedynie w  w a run­
kach zim owych. Poczeka­
my, zobaćzymy co z tego 
wyjdzie.

Ruchome wiadukty
z Poliegoru

W  C E N TR A LN Y M  Ośrodku 
Badaw czo-P ro jektow ym  G órn i­
c tw a  O dkryw kow ego PO LTE - 
GOR we W roc ław iu  opracowa­
no konstrukc ję  przenośnego 
drogowego w ia d u k tu  stalow e­
go, k tó ry  w  ciągu k ilk u  godzin 
można zm ontować nad w yko ­
pem, n iew ie lką  rzeką, drogą i 
in n ym i przeszkodami. Na ob­
szarach kopa ln i odkryw ko w ych  
w ystępu je  często konieczność 
zm iany uk ładu  prow izorycznych 
dróg i skrzyżowań ich z taśm o­
ciągam i i  rurociągam i. Zasto­
sowanie w iaduktów , sk łada ją ­
cych się z elem entów o ła tw ym  
m ontażu i demontażu, nada ją­
cych się do transportu , p rzyno­
si oszczędności sięgające 2,5 
m in  z ł rocznie na jeden kom ­
p le t. W iad ukty  tak ie  mogą być 
w ykorzystane również w  ogól­
nym  budow n ic tw ie  drogowym.

Automatyczne
ogrzewanie

JE D N A  z f i r m  w  R FN  op ra co w a ­
ła  a u to m a ty c z n y  u k ła d  o g rze w a ją ­
c y . k tó r y  m ożna w łączyć  do o b ie ­
gu ch łodzącego każdego sam ocho­
du z ch łodzen iem  cieczą. U k ła d  te n  
d z ia ła  za ró w n o  w  czasie ja z d y  sa­
m ochodu . ja k  I w  czasie p o s to ju  
i  u trz y m u je  s ta łą  te m p e ra tu rę  z 
d o k ła d n o śc ią  do p ię c iu  s to p n i — 
oczyw iśc ie , kosztem  d o d a tkow ego  
zużyc ia  p a liw a .

s ł *1, W co sią bawimy?
ZOSTAŁEM oszukany. Nie 

doprowadziło mnie jednak do 
wściekłości lekceważenie zdro 
wego rozumu i szerokiej 
publiczności przez komenta­
torów TV, przez fachowców 
z prasy sportowej i nie tyl­
ko sportowej. Czekałem na 
wyjaśnienie sprawy -  na 
głos odpowiedzialnych. I 
właśnie dopiero ich wyjaśnie­
nie doprowadziło mnie do 
prawdziwej wściekłości.

PRZED dwoma miesiącami ksią­
żę Rainier gościł w Monte Carlo 
wszystkich tych, którzy czegoś do­
konali na ongiś największym w 
Europie, a i teraz znaczącym Raj 
dzie Monte Carlo. Naszych tam 
nie było, mimo że odznaczyli się 
w tegorocznym rajdzie. Niestety, 
ich sława była złą sławą, spra­
wą pachnącą na kilometr skanda­
lem. Nie doczekaliśmy się jednak 
prawdy — oświadczenia i wyjaśnię 
nia były bałamutne.

Przypomnijmy fakty.

S IŁ A  ude rze n io w ą  p o ls k ie j e k ip y  
b y ły  za łog i na F ia ta ch  „A k ro p o lis  
1800” , sam ochodach, k tó ry c h  K o ­
w a ls k i p ra k ty c z n ie  k u p ić  n ie  m o­
że. bow iem  n ie  są p ro d u k o w a n e  se­
r y jn ie .  A  zasady k w a l i f ik a c j i  w  
ra jd z ie  są p ros te , znane i  n ie  zm ie  
n iane  od d o b ry c h  k i lk u  la t. O to  w  
g ru p ie  I  mogą jechać sam ochody 
s e ry jn e , n ie  ulepszone, w  g ru p ie  
U  — sam ochody s e ry jn e , u lepszo­
ne, zaś w  g ru p ie  IV  — sam ochody 
spec ja lne , k tó ry c h  se ria  n ie  p rze­
k ra cza  400 szt. roczn ie . D la  każde­
go zd row o  m yślącego zaskocze­
n ie m  m us ia ł być  w ię c  fa k t  zg ło ­
szenia PF „A k ro p o lis ”  w  g ru p ie  I I .  
A  przec ież k to ś  p o d ją ł ta ką  decy­
z ję . m im o  że roczna p ro d u k c ja  
„A k ro p o lis ó w ”  n ie  p rzekracza  10—15 
sz tuk . S praw a h o m o lo g a c ji b y ła  
ty lk o  k o n se kw e n c ją  te j d e c y z ji. 
„A k ro p o lis ”  n ie  o trz y m a ł k a r ty  h o ­
m o lo g a c y jn e j, bo po p ro s tu  n ie  m ó g ł 
je j  o trzym ać w g ru p ie  I I .  Z  p rz y ­
czyn oczyw is tych  o k tó ry c h  b y ło  
w y ż e j.

Przez dw a m iesiące n ie  ukaza ło  
ßie w y ja ś n ie n ie  a fe ry , n ie  szukano 
w in n y c h , a ra cze j s ta ra n o  sie z rzu ­
c ić  w in ę  na  b iu ro k ra c je  i  o rg a n i­
za to ró w . D w a m iesiące u n ik a n o  
p ra w d y , ro b i lv  to  o d p o w ie d z ia ln e  
in s ty tu c je , ro b iła  to  ca ła  prasa 
sp o rto w a . J e d y n y m i g łosam i nazy­
w a ją c y m i rzecz po im ie n iu  b y ł p i ­
sany  na gorąco  po ra jd z ie  m a te r ia ł

n iż e j podpisanego p t. „W y c ie c z k i do 
M on te ”  i  fe lie to n  K T T  w  „ K u l t u ­
rze ”  p isa n y  w  p ó łto ra  m ies iąca  po 
b a lu  u ks ię c ia  R a in ie ra . N ie  w d a ­
ją c  się w  szczegóły a fe ry  K T T  p i­
sze: „. . .n a  ko ń cu  te j u m o ra ln ia ją -  
ce j o p o w ia s tk i w ych o d z i na ja w  
coś. czego s ię  na począ tku  o b a w ia ­
łem . co czu łem  przez skó rę , k ie ­
d y  się zaczęła ca ła  ta  heca z M o n ­
te  C arlo . S zw in d e l, m a le ń k i szw in ­
de l — u lu b io n a  nasza zabaw a. Że 
może uda s ię  p rzeszw arcow ać n ie ­
ty p o w y  w óz do k la s y  w ozów  t y ­
p o w ych  i  ta m  d o p ie ro  pokażem y 
k la sę !...” .

TO byłoby wszystko. I nawet 
jeśli się nie godzę z tym, że ulu­
bioną naszą zabawą jest szwin­
del, to nazywając rzecz po imie­
niu: tu się w to bawiono. Trzeba 
więc chyba jeszcze raz zapytać, 
za czyje pieniądze wyprawiono 
polskie ekipy do Monte, a były to 
duże pieniądze, jeśli podliczymy 
serwis, przygotowanie i 3 alpejskie 
treningi po 3—4 tygodnie. Jeśli zro 
biono to za nasze — społeczne 
pieniądze, to ja jestem przeciw. 
Podobnie jak nie godzę się na 
plamienie dobrego imienia kraju

przez zaplanowane oszustwo. Bo 
fakt, że u nas dało się wyciszyć 
kogo trzeba i co trzeba, nie zmie 
nia faktu, że europejska prasa nie 
unikała tematu, nazywając rzecz 
całą skandalem, aferą i oszu­
stwem.

„Stawowiak i Czyżyk oroz Cie- 
cierzyński, ryzykując często ży­
ciem, jechali w rajdzie jako zwy­
kli turyści i ich najbardziej w tej 
chwili żal" -  pisał „Przegląd Spor 
towy". Nieprawda. Nie żal ich, bo 
trudno uwierzyć w niewiedzę sta­
rych wyjadaczy rajdowych. To nie 
ich wykorzystano, to oni, wraz z 
całą ekipą „działaczy” , chcieli 
nas wykorzystać. Myślę, że nie po 
trzeba nam takich wycieczek do 
Monte i takich turystów -  ryzyko­
wanie życiem jest w tej dyscypli­
nie sportu składnikiem sukcesu, 
ryzykowanie dobrego imienia dla 
oszustwa jest w każdej dziedzi­
nie życia rzeczą haniebną.

St. W1ĄZOWSKI

Nowe samochody 
i  rodziny „Star-200“

FABRYKA Samochodów Cięża­
rowych w Starachowicach jest

Rośnie rodzima 
produkcja

W U B IE G Ł Y M  R O KU  na naszych 
d rogach  je ź d z iło  ju ż  pouad jeden  
m ilio n  sam ochodów . N a to m ia s t w  
la ta c h  1980—85 w ie lko ść  ta  w zrośn ie  
t rz y k ro tn ie .  Będą to  p o ja zd y  n ie  
ty ik o  ro d z im e j p ro d u k c j i  a le  ta k ­
że pochodzące z im p o r tu .

I le  w ię c  w y p ro d u k u je m y  w  1916 
ro k u  wr p rzem yś le  m o to ry z a c y j­
nym ? O tóż F a b ry k a  S am ochodów  
O sobow ych na Ż e ra n iu  w y tw o rz y  
100 tys . „F ia tó w  125 p ”  ł  20 tys . 
zestaw ów  s ta n d a rd o w ych  (p rzezna­
czonych  m . in . ds m o n ta żu  „ Z a ­
staw ”  d la  J u g o s ła w ii). N a tom ias t 
FSM  w  „B ie ls k u -B ia łe j d o s ta rczy  
p ra w ie  40 tys . „S y re n ”  i  80 tys . 
„F ia tó w  126 p ” . Oznacza to , iż  łącz 
n ie  w y p ro d u k u je m y  i  z m o n tu je m y  
p ra w ic  ćw ie rć  m ilio n a  po jazdów  oso 
b o w ych . B ędzie to  o 56 ty s .,-w ię c e j 
n iż  w  1975 r.

Jesteśm y ta kże  p o te n ta te m  w  bu 
d ow ie  p o ja zd ó w  c ię ż a ro w y c h  i  au ­
tobusów '. W p ra w d z ie  to  począ tek 
dynam icznego  ro z w o ju  t e j  ga łęzi 
m o to ry z a c ji,  a le  180 ty s . po ja zd ó w  
w  1976 ro k u , to  ju ż  n ie  baga te lka . 
O czyw iśc ie  w  te j w ie lk ie j ro d z in ie  
m o to ry z a c y jn e j n ie  m ożna po m in ą ć  
je d n o ś la d ó w . P rzyb ę d z ie  nam  83 
tys . z m o d e rn izo w a n ych  m o to c y k li 
W S K  125 i  175 o raz m o to ro w e ry  w  
ilo ś c i 200 ty s . szt.

Z  now ości, k tó ry c h  se ry jn ą  p ro ­
d u k c ję  p o d e jm ie  się w  zak ła d a ch  
p rze m ys łu  m o to ry z a c y jn e g o  w y ­
m ie n ić  n a le ży  now e a u tobusy  
m ie js k ie  „J e lc z  PR-110” , sam ocho­
d y  poża rn icze  na p o d w o z iu  „S ta ra  
244”  oraz „ F ia ty  125 p ”  m o d e l na 
ro k  1976.

znanym producentem pojazdów o 
nowoczesnej konstrukcji, doskona 
le zdających egzamin w eksploa­

ta c ji.

Do ostatnich nowości staracho­
wickiej FSC należą pojazdy z gru 
py „Star-200". W ubiegłym roku 
zmontowano ich 2 tysiące sztuk. 
Wyposażone są w nowe zespoły: 
silnik wysokoprężny o mocy 150 
KM, nowoczesną skrzynię biegów 
i nowej konstrukcji sprzęgło. Uno­
wocześnieniu poddano także u- 
kład hamulcowy i instalację elek­
tryczną. Są to pojazdy o świato­
wym poziomie, mogące konkuro­
wać z wyrobami renomowanych 
firm.

Na bazie samochodu „Star-200’ ' 
przygotowuje się terenowy „Star- 
244", przeznaczony dla rolnictwa, 
nadający się do współpracy z 
kombajnami, a także do samo­
chodu pożarniczego. W trudniej- 
i szych warunkach terenowych — 
głównie do prac na wielkich bu­
dowach i w leśnictwie przeznaczo 
ny jest „Star-266'' (na zdjęciu u 
góry).

Samochody te prezentowane 
ostatnio na różnych międzynaro­
dowych targach i ^stawach, cie­
szyły się dużym uznaniem I zain­
teresowaniem ze strony specjali­
stów i ewentualnych użytkowni­
ków.

W ubiegłym roku Fabryka Sa­
mochodów Ciężarowych w  Stara­
chowicach' wyprodukowała 24 ty­
siące pojazdów różnego typu. W 
tym roku liczba ta zwiększy się 
o kolejne dwa tysiące. (CAF)



K U R I E R  ■» SPORT -» TURYSTYKA O  POKRÓTCE ■» SPORT ♦  TURYSTYKA »  POKRÓTCE “♦  "sPORT ♦  STRONA 10

Wolna sobota -  
na wesoło!

IM P R E Z A  ro zpoczn ie  się 
„T e s te m  s p ra w n o ś c io w y m ”  o 
g o d z in ie  10.30 w  L a s k u  A rk o ń  
sk im . P o  zm agan iach  f iz y c z ­
n y c h  i . . .  u m y s ło w y c h , n a s tą p i 
p re ze n ta c ja  zaprzęgu ka n n e ­
go z B a jk o w a , w  k tó ry m  to  
d z ie c i w  w ie k u  p rze d szko l­
n y m  odbędą a tra k c y jn ą  p rze ­
ja żd żkę . Od godz. 13 n a jn o w ­
sze m ode le  odz ieży d a m s k ie j i  
m ę s k ie j, p re ze n to w a ć  będzie 
P H O  „O te x ” . N a s tę p n ie  pokaz  
ćw icze ń  re k re a c y jn y c h  w  r y t ­
m ie  „ la  b a la n g a ” , a od godz. 
13.50 p rzez ponad d w ie  g o d z i­
n y  w y s tą p ią  dw a zespoły m u ­
zyczne  z Z a k ła d o w e g o  D om u 
K u ltu r y  S to czn i „W a rs k ie g o ” . 
Przez c a ły  czas trw a n ia  lm p re  
z y  (k tó ra  za ko ń czy  s ię  p rzed  
te le w iz y jn y m  „S tu d io  2” ) 
czynne  będz ie  „z ie lo n e  p rze d ­
szko le ” , gd z ie  p od  o p ie ką  w y  
chow a w czyń , m a lu c h y  wezm ą 
u d z ia ł w  lic z n y c h  a t ra k c y j­
n y c h  k o n k u rs a c h . O prócz tego 
p o k a z y  g o k a rtó w , k o n k u rs y  
spo rtow e , gorąca  g ro ch ó w ka  
— w s zys tko  zag w a ra n to w a n e  
p rzez  o rg a n iz a to ró w  te j re ­
k re a c y jn e j s o b o ty  — R adę K u l 
t u r y  F iz y c z n e j 1 T u ry s ty k i 
p rz y  W R Z Z , M OSRT1W  i  
M R K F 1T  „S ta l” .

Z g łoszen ia  p rz y jm o w a ć  bę­
d z ie  p rze d  g o dz iną  10.30 se k re ­
ta r ia t  im p re z y , m ieszczący s ię  
p rz y  to rze  k o la rs k im  na  a l. 
W o jska  P o lsk iego . (pc)

II liga rozpoczyna rozgrywki

Stal Staczała
contra Gwardia Koszalin

W  SOBOTĘ I  W  N IE D Z IE LĘ  odbędą się in auguracy jne me­
cze w iosennej ru n d y  rozgryw ek o m istrzostw o I I  l ig i p i łk a r ­
sk ie j. Jedyny nasz reprezentant w  te j grup ie  __—  „jedenastka”  
S ta li Stocznia w ys tąp i przed w łasną publicznością, podejm ując 
w  sobotę o godz. 11 —  na boisku p rzy  u l. Bandurskłego — 
koszalińską G w ardię .

W  PIER W SZEJ R U N D ZIE  
bezpośredni pojedynek obu d ru ­
żyn, stoczony na koszalińskim  
stadionie, p rzyn iós ł zwycięstwo 
gospodarzom w  stosunku 4:2. 
S ta l zechce w ięc n ie w ą tp liw ie  
zrewanżować się na w łasnym  
terenie za tę porażkę.

sza z B a łty k ie m , M o to r z D ębem , 
Z ag łę b ie  z A v ią , A rk a  z P o lo n ią  
Bydgoszcz, S to czn io w ie c  z U rsusem  
i  O lim p ia  z J a g ie llo n ią . ( jg )

lo lin Curry 
złotym medalista
W  T R Z E C IM  dnilU M is trz o s tw  

Ś w ia ta  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  
ro z g ry w a n y c h  w  G o e tebo rgu , w y ło ­
n io n o  m e d a lis tó w  w  k o n k u re n ­
c j i  m ężczyzn.

T e g o ro czn y  m is trz  E u ro p y  o raz  
m is trz  o lim p ijs k i J o h n  C u r ry  (W . 
B ry ta n ia ) ,  w y w a lc z y ł k o le jn y  z ło ty  
m e d a l, w y p rze d za ją c  K o w a le w a  
(ZS R R ) oraz H o ffm a n n a  (N R D ).

G rzego rz  G ło w a n ia  b y ł  p ię tn a s ty .

Rozgoryczenie w Haiłilgirgu
W  H A M B U R G U  po ś ro d o w ym  

m eczu  ć w ie rć f in a ło w y m  P u ch a ru  
U E F A  m ię d z y  H S V  i  S ta lą  M ie lec  
p a n u je  ro zg o ryczen ie . W ed ług  je d ­
n oznaczne j o p in ii d a w no  ju ż  n ie  
w id z ia n o  ta k  bezra d n ie  g ra ją c e j 
d ru ż y n y  gospoda rzy . Po m eczu w  
s za tn i d ru ż y n y  H S V  p a n o w a ł m in o ­
ro w y  n a s tró j,  a je d e n  *  p iłk a rz y  
P e te r N o g ly  s tw ie rd z ił:  „N ie  ma 
się z czego c ieszyć — w y n ik  m ó w i

O Puchar „Kuriera

W niedzielę
w samo południe: 

B łęk itn i-A r konia
R O Z G R Y W K I z im ow ego  tu rn ie ju  

p iłk a rs k ie g o  o  P u c h a r „K u r ie r a  
S zczec ińsk iego”  w e sz ły  ju ż  w  de­
c y d u ją c ą  fazę . N a p la c u  b o ju  po ­
z o s ta ły  d w ie  d ru ż y n y  spośród 68, 
k tó re  w  s ty c z n iu  p rz y s tą p iły  do 
w a lk i .  Są to  zespo ły  l ig i  ok rę g o ­
w e j:  A rk o n la  Szczecin i  B łę k itn i 
S ta rg a rd . P ie rw sze  sp o tka n ie  f in a ­
ło w e  m ię d z y  ty m i d ru ż y n a m i odbę­
d z ie  s ię  ju ż  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  
o godz. 12 na b o is k u  w  S ta rg a r­
dz ie . Z w yc ię zcę  I X  tu rn ie ju  i  zdo­
b y w c ę  P u ch a ru  „ K u r ie ra  Szczeciń­
sk ie g o ”  p o zn a m y  d o p ie ro  p o  m eczu 
re w a n ż o w y m , k tó r y  odbędzie  się w  
Szczec in ie .

Ciekawy mityng
w Stargardzie
B A R D ZO  in teresująco zapo­

w iada się sobotn io-n iedzie lny 
m ity n g  p ływ a ck i organizowany 
z okaz ji 31 rocznicy w yzw ole­
n ia  S targardu. D zis ia j do tego 
m iasta p rzybyw a ją  ek ipy  zagra­
niczne. Z  K ris tia n s ta d t (Szwec­
ja ) przy jedz ie  21-osobowa g ru ­
pa a z NR D (Rostock i B randen­
burg) ponad 40 zawodniczek i 
zaw odników . W  zawodach wez­
m ą także udzia ł następujące 
po lsk ie  k lu b y : U n ia  Racibórz, 
M K S  Katów ice, S tilon  Gorzów, 
S ta l Stocznia ze Szczecina i 
oczyw iście gospodarze —  Nep­
tu n  S targard.

Im preza odbywać się będzie 
na p ływ a ln i p rzy ul. Szczeciń­
sk ie j. Pa tronat nad m ityng iem  
p rz y ją ł prezydent S targardu — 
m g r S tan is ław  D łubała.

Uwaga, spławie
Pilili MŻiiej!

N  N IE D Z IE L Ę  _  7 bm . o godz 
9.30 w  O śro d ku  S p o rtó w  W odnych  
K S  „S ta l—S toczn ia ”  w  S zez-c in ie  
p . \—'  P r—S*-Z c "  się.
? '
c "  > tk lch
d z ie w  U źP M  — azczecuu

za s ieb ie ” . T re n e r H S V  K u n o  K lo e t 
zetr s tw ie rd z ił:  „N asze  szanse aw a n ­
su do  p ó łf in a łu  m a m y  chyba  poza 
sobą. P iłk a rz e  H S V  z a g ra li nad­
spodz iew an ie  słabo. Z a w o d n ic y , na 
k tó ry c h  lic z y łe m  — z a w ie d li. E t t -  
m a y e r g ra ł zad o w a la ją co  za ledw ie  
p ó ł g o d z in y , B jo e rn m o s e  p o p e łn ia ł 
n ie z ro z u m ia łe  za ska ku ją ce  b łę d y ” . 
N ie  obeszło  s ię  je d n a k  ró w n ie ż  bez 
s łó w  k r y t y k i  pod  adresem  tre n e ra , 
za z łą  ta k ty k ę  zastosow aną w  me­
czu ze S ta lą .

P R Z Y T O C Z O N E  w y p o w ie d z i n ie  
oznacza ją , że re m is  w  H a m b u rg u  
je s t t y lk o  e fe k te m  z łe j g ry  gospo­
da rzy . O b s e rw a to rz y  środow ego 
sp o tka n ia  a k c e n tu ją  w a lo ry  p o l­
s k ie j d ru ż y n y . T re n e r K lo e tz e r pod 
k re ś l i ł  w  ocen ie  g ry  m ie lcza n : „Z  
o b s e rw a c ji po lsk ie g o  zespo łu  w  K ra  
k o w ie  w yn io s łe m  dob re  o p in ie  o 
m ie le c k ie j S ta li.  O b a w ia łe m  sdę, że 
w  H a m b u rg u  S ta ł zagra le p ie j n iż  
w  lig o w y m  m eczu 1 n ie s te ty  m o je  
o b a w y  p o tw ie rd z iły  sdę” . W  s u p e r 
la ty w a c h  w y ra ż a ł s łę  także  o po­
s ta w ie  m ie le c k ie j d ru ż y n y  obser­
w a to r  U E F A , B r y ty jc z y k  W ragg. 
„P o  raz p ie rw szy  w id z ia łe m  w  grze 
p i łk a rz y  z M ie lca  _  p o w ie d z ia ł on. 
— T o  bardzo  d o b ry  zespół o  znacz­
n y c h  m o ż liw o śc ia ch ” .

F ibak w ystąp i w  meczu 
z Bułgarią

W  N IE D Z IE L N Y M  m eczu ten iso ­
w y m  P o lska—B u łg a r ia  w  G liw ica ch  
nasza re p re z e n ta c ja  w y s tą p i w  n a j­
s iln ie js z y m  s k ła d z ie  z W o jc iechem
F ib a k le m .

L ID E R E M  g ru p y  p ó łn o c n e j H  l i ­
g i je s t  a k tu a ln ie  gd yń ska  A rk a  
(23 p k t.) ,  k tó ra  w yp rze d za  L e ch ię  
G dańsk (23 p k t . )  o raz  lu b e ls k i M o ­
to r  (19 p k t . ) .  Dalsze m ie jsca  z a j­
m u ją  k o le jn o : U rsus W arszaw a i  
G w a rd ia  K o s z a lin  p o  17 p k t . ,  S tocz 
n io w ie c  G dańsk , B a łty k  G d yn ia , 
S ta l S to czn ia  i  P o lo n ia  Bydgoszcz
— po  16 p k t . ,  Z a g łę b ie  W a łb rz y c h  
i  O lim p ia  Poznań — po 14 p k t.,  
J a g ie llo n ia  B ia ły s to k  i  P o lo n ia  W ar 
szawa — po 12 p k t . ,  A v ia  Ś w id n ik
— 11 p k t . ,  Z a w isza  B ydgoszcz — 
10 p k t  i  D ąb D ębno — 4 p k t .  Róż­
n ice  w  ta b e li,  zw łaszcza w  je j  śród 
k o w e j s tre f ie , są n ie w ie lk ie , to te ż  
n a w e t je d n o ra zo w e  n ie pow odzen ia  
d la  w ie lu  d ru ż y n  oznaczać będą 
przesun ięc ie  s ię  do  je j  d o ln y c h  re ­
jo n ó w .

W  ra m a ch  p rz y g o to w a ń  do w io ­
sennych  s ta r tó w  szczecińska d ru ż y ­
na s toczy ła  n ie w ie le  sp o tka ń  k o n ­
t ro ln y c h . F a k t te n  n ie p o k o i szko le ­
n io w c ó w  i  dz ia ła czy  s toczniow ego 
k lu b u , k tó rz y  o b a w ia ją  s ię  n ie d o ­
c iągn ięć  w  w y s z k o le n iu  te ch n icz ­
n y m  n ie k tó ry c h  za w o d n ikó w .

S K Ł A D  S ta li S toczn ia  na  so b o tn i 
mecz u s ta lo n y  zostan ie  spośród  16 
p i łk a rz y .  P od  uw agę b ra n e  są k a n ­
d y d a tu ry :  W . C zyb u ka , G . F a b in ia  
ka , J . K ry s ty n ia k a , T . K ry s ty n ia -  
ka, J . B o ro w ia k a , K . P a w la czyka , 
M . B a rtosa , Z . Janeck iego , J . J u ­
chy , H . W a li łk i ,  L . B a rc z y k a , ”  
Józefow icza. J. S te fa n ika , W . C zar- 
n o ty , B . Szostakow skiego  i  T . Czu­
baka . W  sk ła d  k a d ry  I  zespołu 
w chodzą p o n a d to : T . P e łszyk , I .  
K a czm a re k , M . S te fa m  i  J . M a rc in ­
ko w s k i.

W  p o zo s ta łych  sp o tka n ia ch  zm ie ­
rzą  s ię : P o lo n ia  W . z L e ch ią , Z aw l-

C A Ł K O W IC IE  w yczer­
pany zakończył B joe rn  
Borg pojedynek z Rodem  
Laverem  podczas tu rn ie ju  
tenisowego w  G ethynburgu  
(USA). W ysiłek op łac ił się 
— za zwycięstwo Borg za- 
inlcasował 60 tys. dolarów.

(C AF  — Photofax)

Pogoń wyjeżdża
do Poznania

W  I I  KO LEJC E spotkań ru n ­
dy rewanżowej portow cy w yjeż­
dżają do Poznania, gdzie zm ie­
rzą się z tam tejszym  Lechem. 
K o le ja rze  ubiegłe j n iedzie li 
przegra li w  W arszawie z Legią 
i n ie w ą tp liw ie  będą chcie li w  
in auguru jącym  meczu zdobyć 
pun kty . Lech w  p ierw szej run  
dzie przegra ł w  Szczecinie 2:4, 
n ic  w ięc dziwnego, że nasz zes­
pó ł liczy  także na zdobycie 
punktów .

W  drużyn ie  Pogoni panuje 
dobra atmosfera, wszyscy są 
zdrow i. W  Poznaniu Pogoń w y ­
stąpi prawdopodobnie w  po­
dobnym  składzie ja k  przeciw ko 
W idzewow i. Portow cy ze Szcze­
cina wyjeżdżają w  sobotę przed 
południem .

W  pozostałych meczach I I  
se rii w iosny spotkają się: S ta l 
Rzeszów —  Śląsk W rocław , 
ROW R yb n ik  —  W isła K raków , 
S ta l M ie lec —  Zagłębie Sosno­
w iec, Polonia Bytom  —  Legia 
Warszawa, W idzew — ŁK S, 
G KS Tychy — G ó rn ik  Zabrze, 
Ruch Chorzów — Szom bierki 
Bytom .

M ECZ LE C H  —  POGOŃ 
N A  A N T E N IE  PR

P O LS K IE  R A D IO  przeprowa­
dzi w  n iedzie lę transm isję  I I  
części meczu p iłka rsk iego  o m i­
strzostwo I  lig i,  w  k tó rym  po­
znański Lech zm ierzy się *  Po­
gonią Szczecin. R e lac ji słuchać 
będzie można od godz. 12.05 w  
program ie IV  (U K F  68,78 MHz).

Imprezy sportowe

G odz. 18 —  h a la  p rz y  u L  N a ru ­
to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę czn e j k o ­
b ie t o m is trz o s tw o  I  l ig i  Pogoń 
Szczecin — Sośnica G liw ic e .

S O BO TA

Godz. 10 ł  17 — p ły w a ln ia  
S ta rg a rd z ie  — m ię d z y n a ro d o w y  m i­
ty n g  p ły w a c k i.

Godz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  B aa - 
d u rsk ie g o  — m ecz p l ik i  n o żne j o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  S ta l S tocznia 
— G w a rd ia  K o sza lin .

Godz. 11 — T o r  K i la r s k i  — zga­
d y w a n k a  te re n o w a , po łączona z  fe ­
s tynem .

Godz. 13 — sala SP-16 p rz y  u l.  
C hobctańsk leJ — tu rn ie j s ia tk ó w k i 
k o b ie t (d ru ż y n y  zak ładow e).

Godz. 16 — G łę b o k ie  (p rz y  w e jś ­
c iu  na k ą p ie lis k o ) — z b ió rk a  ucze­
s tn ik ó w  sobotn iego  w y p a d u  za m ia  
sto.

G odz. 17.30 — basen W ¿>5 — mecz 
p i łk i  w o d n e j z c y k lu  ro z g ry w e k  
o h a low e  m is trzo s tw o  P o ls k i .' 
ko n ia  — S t ilo n  G orzów .

N IE D Z IE L A

G odz. 9.15 — ba .en  W DS — mecz 
p i łk i  w o d n e j o H M P  A rk o n la  
S t ilo n  G orzów . '

G odz. 9 30 — bo isko  SP-3S p rz y  
u ł.  W o jc ie ch o w sk ie g o  22 — zb ió rka  
u cze s tn ikó w  „B ie g u  po z d ro w ie ”

G odz. 10 i  13 — p ły w a ln ia  w  
S ta rg a rd z ie  — m ię d z y n a ro d o w y  m l 
ty n g  p ły w a c k i.

Godz. 10 — sala D K K  w  S ta r­
ga rd z ie  p rz y  u l.  S zczec ińsk ie j — 
tu rn ie j b ry d ż o w y .

Godz. 11 — ha la  o rzy  u l.  N a ru to ­
w icza  — m ecz p ; ’.k i  rę czn e j k o b ie t 
o m is trzo s tw o  1 l ig i  Pogoń — A K S  
C horzów .

GOdz. 12 — Lasek A r  k o ń s k i (p rzy  
k ą p ie lis k u  „A rk o n k a ” ) — spo rtow e  
show.

G odz. 12 — s ta d io n  w S ta rg a rd z ie
''H a lo w y  rre cz  z c  k i i  r ^ z ^ ry w e k
o p d k a rs k i ......'•'ar ‘
B łę k itn i 1 S U ^ a r a  — A t  ko m a .

TEATRY
P O L S K I — p ią te k  i  so b o ta : . .K l ik -  
K la k ”  g. 19; n ie d z ie la : „Ś p iąca  k ró ­
le w n a ”  g. 11; ..M o ty le  sa w o ln e ”  
g. 16; M U Z Y C Z N Y  — sobota : ..Zem ­
sta n ie to p e rza ”  g. 19.30; n ie d z ie la : 
„W eso ła  w d ó w k a ”  g. 15. 19; P L E - 
C IU G A  — sobota : „K r a m ik  M ik o ­
ła ja  G w ia zd o ra ”  g. 17: n ie d z ie la ; 
g. 11; Z A M E K  — X I  k o n c e r t k a ­
m e ra ln a  "•

D R U Ż B A  (423-61) „H o n o r  sam ura­
ja ”  g. 15.30. 18. 20.30. ja p ., pano­
ra m ., 1. 18 (p ią te k , sobota 1 n ie ­
d z ie la ); KO SM O S (te l. 355-02) ..Żą­
d ło ”  g. 8.30. 11. 13.30, 16. 18.30. 21. 
U S A , i .  15 (p ią te k , sobota  1 n ie ­
dz ie la ) ; w  p ią te k  o g. 23.30 „P o ­
d ró ż ”  w ł . ;  w  sobotę o godz. 18.30 
„K a z im ie rz  W ie lk i”  — seans za­
m k n ię ty ;  g 22.30 „W  u pa lną  
noc”  — U S A ; B A Ł T Y K  te i. 
733-S5) „D u ls c y ”  g. 10. 12. 14. 16, 
p o i.. 1. 15: „D y s k re tn y  u ro k  b u r -  
ż u a z ji”  g. 18, *20.30. f r . .  1. 15 (p ią ­
te k , sobota  1 n ie d z ie la ): CO LO S- 
SEU M  (te l. 458-18) „O b ra z k i z ży ­
c ia ”  g. 13.30, 16, p o i., 1. 15; „D ro g a  
do S a lin y ”  g. 18.15, 20.30. f r . .  1. 18; 
sobota  i  n ie d z ie la : „N ie p o s k ro m ie - 
n i  h a jd u c y ”  g. 9 11.15. 13.30. .
ru m .. 1. 15; „ K la n  S y c y li jc z y k ó w ”  
g. 18.15, 21, f r . ,  1. 15, pano ra m , (so­
bota i  n ie d z ie la ); P O L O N IA  (teL 
22-18-34) p ią te k  i  sobo ta : „D w a j lu ­
dz ie  z m ias ta ”  g. 10.30. 13. 15.30. 18, 
29.15. f r . ,  1. 15; n ie d z ie la : „M ia łe m  
19 la t ”  g. 11, 13.15. N R D ; „D w a j lu ­
dz ie  z m ias ta ”  g. 15.30. 18. 20.15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) p ią te k  1 sobo­
ta :  „L a ta ją c y  k u fe r ”  g. 10. 17:
„T o m c io  P a lu c h ”  g. 11. 13, 15. f r . ;  
„T o  ja  za b iłe m ”  g. 18. 20. p o i.. L  
15; „Je s te m  n ie w ie rn y m  m ężem ”  g. 
22. f r . .  1. 18; n ie d z ie la : „T o m c io  Pa­
lu c h ”  g. 13. 15; „T o  ja  za b iłe m ”  g. 
18. 20; „Je s te m  n ie w ie rn y m  m ężem ”  
g. 22; H E T M A N  (P o m orzany) p ią ­
te k :  „C h o ry  ząb”  g . 16. p o i.;  ..D z ie l­
n y  sz e ry f L u c k y  L u c k e ”  g. 17 f r . ;  
„ D r  J u d y m ”  g. 19.15: n ie d z ie la : 
„D z ie ln y  s z e ry f L u c k y  L u c k e ”  g. 
12; P R O M IE Ń  — „S a m o tn y  d e te k ­
t y w  M c Q”  g. 16. 18.05 . 20.10. U S A , 
pa n o ra m .. 1. 13; sobota —  n ie czyn ­
ne ; n ie d z ie la : ..S am otny  d e te k ty w  
M c Q”  g. 14. 16.05. 18.10. 20.15. U S A , 
1. 15. p a n o ra m .; Z A M E K  — p ią ­
te k :  ..Serce to  sa m o tn y  m y ś liw y ”  
g . 18, U S A , 1. 15: S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „K ró le w s k ie  m a rze n ia ”  g. 
17. 19.15. U S A . 1. 15; sobota : .O sa ­
czen i w  d o lin ie ”  g. 17. 19. CSRS. 
1. 15: „P o k u s a ”  g. 21. w ł. .  1. 18; 
n ie d z ie la : „P o k u s a ”  g. 16. 18. 20; 
„O saczeni w  d o lin ie ”  g. 14; M E W A  
(Że łechow o) „N ie u c h w y tn y  m o rd e r­
ca”  g. 18. w ł. .  1. 18, pan o ra m , so­
b o ta : „W ih n e to u  w ś ró d  S ępów ”  g. 
17. ju g .. p a n o ra m .: „L u c ia ”  g. 19, 
k u b .. 1. 15; n ie d z ie la : . .L u c ia ”  g. 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „G rzeszna 
n a tu ra ”  g . 17. 19, w ł. ,  1. 18; sobo ta : 
„Z a k lę te  r e w ir y ”  g. 17. 19. p o i.. 
1. 15; n ie d z ie la : g. 15. 17. 19: H U T ­
N IK  (S to łczyn ) „Z ło to  d la  zu ch w a ­
ły c h ”  g . 17, 19. ju g ., 1. 15 (p ią te k , 
sobota ł  n ie d z ie la ); 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) p ią te k : „Z n ik ą d  d o n ik ą d ”  g. 
17, 19. p o i.. 1. 15: n ie d z ie la : g. 16. 
18; B A J K A  (P o lice ) ..O ld S u re - 
h a n d ”  g. 17. 19. R F N -ju g .. pano­
ra m . (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie la ); 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) p ią te k : 
„B ia ła  O d yse ja ”  g. 19. b u łg .. 1. 15; 
n ie d z ie la : g. 18; S Y R E N K A  (Jasie­
n ica ) „S tra c h ”  g. 18. p o i.. 1. 15 (p ią ­
te k  i  sobo ta ); n ie d z ie la : g. 17. 19; 
Z A T O K A  (N ow e  W arpno ) „K o ­
ch a n ko w ie  ro k u  p ie rw szego ”  g. 18, 
CSRS, 1. 15 (p ią te k  i  n ie d z ie la ): 
S T O K R O T K A  (S m łe rd n lca ) p ią te k : 
„N a d w o łźa ń ska  o p o w ie ść " g. 19, 
radź ., p a n o ra m .; n ie d z ie la : ..N ie­
z w y k łe  p rz y g o d y  W ło ch ó w  w  Rost-:“  
g. 17. ra d ź .: R O B O T N IK  (P yrzyce ) 
„B r lta n n lc ”  w  n ieb e zp ie cze ń s tw ie ”  
ang ., 1. 15; sobota i  n ie d z ie la :
„S p ra g n io n a  m iło ś c i”  b u łg .. ł .  15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „J a ro s ła w  Dą­
b ro w s k i”  poL. pano ra m , (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); D A R  (S ta rg a rd ) 
„P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  ja p ., pano­
ra m . (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); 
IN A  (S ta rga rd ) „P a t G a rre tt i  B i l ly  
K id ”  U S A , p a n o ra m .. 1. 18 (p ią te k , 
sobota 1 n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f i­
no) „N o c  na K a r ls z ta jn ie "  CSRS 
(p ią te k , sobota i  n ied-^rTa).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  —  „B y ła  sobie raz k ró ­
le w n a ”  g. 10, 11; P O L O N IA  —
„C z e rw o n y  K a p tu re k ”  g. 18; P IO ­
N IE R  — „L a ta ją c y  k u fe r ”  g . 11. 12. 
17; P R O M IE Ń  — ..Zabawa w  ry c e ­
rza ”  g. 12; S Z M A R A G D O W E  — 
„N a  tro p ie  Y e t i”  g. 13: M E W A  — 
..Poważne z m a rtw ie n ie ”  g. 13; 
„W in n e to u  w ś ró d  Sępów”  g. 14, 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „W ła d ca  g ó r”  g. 13, 
radź., p a n o ra m .: H U T N IK  — . F i-  
laosy  p a n n y  T h a n ”  g. 12: 1 M A J  — 
„C o la rg o l s ze ry fe m ”  g. 15: B A J K A  
(P o lice ) „M o rs k a  p rzygoda ”  g. 11.15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ..T a jem n ica  
T o ll”  g. 16: S Y R E N K A  — „P a ra g o n  
g o la ”  g. 15.30; Z A T O K A  „D z ie c i 
lw ic y  z buszu”  g. 16: i p i t *"’ * *t — 
„C h c ry  ząb”  g. 11. 

w m a m m m m m aaB m & m m a ssu . ■ -a  

Bokserzy polscy cdiecieH 
do B angkok i

W  C Z W A R T E K  o d le c ie li do Bang­
k o k u , na  m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j 
c z te re j po lscy p ‘ ^ c ! a r s :  Jan C '~ -  
n y . W ’ odz!m 'e rz  • ■ n -
r'"z~ y  J a * : ’ l  '" i i r 'z "  '"•■> ' a.
*" -n ie j t rw a ć  będzie od 6 uo  11
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M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w . s ta re  s re b ra  ze zb io ró w  
w ła sn ych . M a la rs tw o  p o lsk ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h : P o­
ka z  je dnego  ob razu  — te m a t m a ry ­
n is ty c z n y  g. 0—15; W A Ł Y  CHRO­
BR EG O  S — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t. P rz y ro d a  m orza. 
U rządzen ia  1 m e ch a n izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h  G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im  1845—1978; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P om o­
rz u  Z achodn im . K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rzem ios ła  1 
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
W ys ta w a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i.  P ie ­
czecie P om orza  Z a chodn iego  X I I — 
X V I I  w . „ K r a j  Rad in s p ira c ją  
tw ó rc z o ś c i a r ty s ty c z n e j”  g. 9—15; 
R A T U S Z  — c l. R zep ichy  — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; M il i ta r ia  X IX —X X  w  
g. 9—15; K A W  — p |. H o łd u  P ru ­
sk iego  — R ysu n e k  Tadeusza P a- 
te ra ka .

V / S O BO TĘ w y s ta w y  czynne w  
* .  11—19; N IE D Z IE L A  g. 19—10.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.13 P o lite c h n ik a . 15.S0 N U R T . 16.£0 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.48 O b ie k ­
ty w . 17 „ K in o  T e le s fo ra ” . 17.35 ..La­
ta ją c y  H o le n d e r”  — d la  dz iec i, la .05 
„C z ło w ie k  i  p rz y ro d a ” . 18.25 T V  In ­
fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18.40 E u re ka . 
19.20 D ob ra n o c  (k o lo r ) .  19.30 D zien ­
n ik  T V  (k o lo r )  20.15 S p o rt (k o ­
lo r) . 20.25 D ia lo g i z poe tą  o  p o e z ji 
— S ta n is ła w  G ro c h o w ia k  (ko lo r). 
28.55 D ro g o w ska zy . 21.40 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r) . 21.55 M is trzo s tw a  św ia ­
ta  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lodz ie  
(k o lo r )  23 ..38 la t O S M O ”  — fra g -  
m m t  u ro czys te g o  k o n c e r tu  z o k a z ji 
36-leeia ORM O .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — P io ­
t r a  S k a rg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o- 
lę c ln o ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń -  
s-ka; D E R M A T O L O G IA  — P o m o rza ­
n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  t  — 
g. 19—7: D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska  P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — W o j. P o lsk ie g o  72 — g. 
20—7
S O B O TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — m  
P o m o rz a n y ; P O Ł C 2 N IC T W O  — P o ­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 (ca łą  
d obą ); D O R O S ŁY C H  — W o j. P o l­
sk ie g o  72 — ca łą  dobą; N A D  O D R Ą 
18 — ca łą  dobą (w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y): S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
W o j. P o lsk ie g o  72 — g. 15—20. 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W E W N .
— A rk o ń s k a : C H IR . — K o le io w y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P ie tra  S k a rg i; 
N E U R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P rzych o d n ie  te  same co w  so­
b o tą  — z w y ją tk ie m  p rz y c h o d n i 
s to m a to lo g iczn e j c z y n n e j w  g, 8—7 
(ca ła  dobą).
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d t ru tk i i  t le n )  
p l.  G ru n w a ld z k i 42 — te l.  34S-51: 
N R  2 — M ick ie w ic z a  1C1 — te l. 
730-41: N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107
— te l.  22-10-12: N R  10 — S to lczyn ; 
N R  67 — Z d ro je
W  SO BO TĘ d o d a tko w o  p e łn i d v tu r  
ap teka  N r  4 — W o j. P o lsk ie g o  14 — 
te l.  352-61.
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
S O B O T A : w s z y s tk ie  s k le p y  D e lik a ­
te só w  czynne  do  g. 13.
N IE D Z IE L A
N I i  4 — a l. W yzw o le n ia  6/8 — g. 
10 -15; N R  3 —■ K rzyw o u s te g o  9 — 
g. 15-20; N R  8 — Jedrc. N a ro d o ­
w e j 47 — g. 14—19 (w in n o -c u -k ie m i-  
C2v).
PO M O C DROGOW A. (n ie d z ie la ): 
OPD-1, Szczecin, a l. P ia s tó w  20 — 
te l.  453-23 i  931; OPD-4. P vrzvce , 
u l.  S po rto w a  1 — te l.  «17: O B S Ł U ­
G A  S A M O C H O D Ó W , P Z M , Szcze­
c in , a l. P ia s tó w  20 — g. 8—1S.

IN F O R M A C JE
SŁTJZBA Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 448-48 g. 7—21 (p ią te k ). 
K O L E JO W A  _  te l.  48C-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża i  ace — 933
P U N K T  fN ^ O ^ M A C J I T U R Y S T Y C Z ­
N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 50. te l. 
423-32 — g. 8—18 (p ią te k ).

P K O G & A M  H

16.10 Jęz. a n g ie ls k i 15.45 T W P  (k o ­
lo r) . 17.15 F i lm  ang. „T re m a ” , l i  
K ro n ik a  P om orza  Zachodn iego . 
19.29 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 D zien ­
n ik  T V  (k o lo r) . 20.15 S p o rt (ko lo r). 
20.28 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  jeźdz ie  
f ig u ro w e j na łodz ie  — tańce  (ko ­
lo r )  w  p rz e rw ie ; „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) .  22 Jęz. roay jS k ł (k o te r). 22.23 
N U R T.

S O BO TA

8.30, 7, 7.30 1 8 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n icze . 8.30 P ro g ra m  I  p ro p o n u je . 
8.5« O lim p ia d a  w ie d zy  ro ln ic z e j. 18 
P ro g ra m  d la  n a jm ło d szych  „C z e r­
w one , żó łte , z ie lone ”  (k o lo r ) . 18.19 
R e d a kc ja  szko ln a  zapow iada. 10.29 
F i lm  radź . „N ie  uc ie kn ie sz  p rzed  
d z ie w c z y n ą " (k o lo r) . U .50 L e k c ja  
ja z d y  na n a rta c h  (k o lo r ) . 12 ..Po­
s ta w  sią , n ie  zas taw  s ią” . 12.50 K a­
ro lo w i S zym a n o w sk ie m u  na  o tw a r ­
c ie  m u ze u m  w  Z a kopanem . 13.50 
S tu d io  2. 13.55 R e p o r tâ t „D a n u ta  
R in n ” . 14.05 F ilm  d o ku m . „ A k to r  
M o s z k in ” . 14.15 M ecz p i łk a rs k i 
G X S  T y c h y  — G ó rn ik  Z abrze . 15 
F ilm  z s e r i i  „W schód  w  sam o po­
łu d n ie " .  15.28 T V  N R D  przeds taw ia .
15.35 Ś p ie w a ją  E w a  i  Ja d w ig a . 15.40 
„29 ty s . k ilo m e tró w  przez A f r y k ą ” . 
16.05 K o n c e rt d la  u cze s tn ikó w  X X V  
Z ja z d u  K P Z R  — oz. I .  16.40 „C o  o 
ty m  m y ś lic ie ? ” . 16.55 „N ie  do  w ia ­
r y ” . 17.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
17.15 K in o  a m a to rsk ie . 17,45 L is ta  
P rz e b o jó w . 18 R e p o rta ż  f i lm o w y  
„W ię c  d a m  sią u w ie ś ć " . 13.15 
U czm y s ią  ję z y k ó w . 18.29 K o n c e rt 
d la  u cze s tn ikó w  X X V  Z ja z d u  K P Z R  
— cz. I I .  18.49 L u d z ie , k tó rz y  tw o ­
rzą fa k ty .  19 ..Sztuka m o d y ” . 19.10 
D o b ranoc . 19.30 M o n ito r .  20.30 
„S trz a ły  w  Dodge C ity ” . 21.20 
T ra n s m is ja  m eczu p i łk i  ręczne j 
P o lska  — N o rw e g ia . 21.50 S p o tka n ie  
z A le k s a n d re m  B a rd in im . 22.35 F ilm  
U S A  „P o ra d n ik . żonatego m ężczyz­
n y ” . 0.05 P rzed  k a m e ra m i g w ia zd y .

P R O G R A M  n

15.95 K in o  M in ia tu r  „O d  począ tku  
św ia ta ”  O to le r). 15.50 G odzina  p ro f. 
S te fana  S tu lig ro sza  (k o lo r ) .  17 M a­
gazyn  s p o rto w y  (k o lo r) . 19.10 Do­
b ranoc . 19.30 M o n ito r  (k o lo r ) . 20,15 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  jeźdz ie  f ig u ­
ro w e j n a  lo d z ie  — jazda d o w o ln a  
k o b ie t (k o lo r ) , w  p rz e rw ie  „24 go­
d z in y ” , 22.50 Jazz Jam boree  75.

N IE D Z IE L A

6.25 i  6.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
7.25 I V  K u ts  R oiln iczy. 8 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 8.10 N ow oczes­
ność w  d o m u  i  zagrodz ie . 8.35 B ieg 
po zd ro w ie . .,8.55 S p o rt (k o lo r) . 9 
T e le ra n e k . 10.29 A n te n a . 10.43 F ilm  
radź. „D ru ż y n a  S ło m k i” . 11.55 L e k ­
tu r y  Pegaza. 12.15 D z ie n n ik  TV .
12.35 P ió rk ie m  i  w ęg lem . 13 D la  
d z ie c i — zakończen ie  T V  F e s tiw a ­
lu  W id o w is k  L a lk o w y c h  — „C z a ro ­
d z ie jska  la m p a  A la d y n a ” . 14 P okazy 
m is trz ó w  św ia ta  w  jeźdz ie  f ig u ro ­
w e j na lodz ie  ( tra n s m is ja  z G oete- 
borga ). 16 L o sow an ie  Dużego L o tka .
16.15 R e fle k s je  o b y w a te ls k ie . 18.30 
W iersze  w  p le ca ku . 17.20 Ś piew a 
K ry s ty n a  Jam roz . 17.40 „R óże  M o n ­
t re u x ” . 13 P o lska  w  oczach ś w ia ta . 
13.39 B u k ie t  m u zyczn y . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V . 26.20 B a jk a  d la  d o ro s łvch .
29.35 T e a tr  N ie d u ż y  Je re m ie g o

P rz y b o ry  „G o ło le ć ”  (k o lo r ) . 22.10
„N a n a ”  — o d c in e k  o s ta tn i. 22.58 M a ­
ga zyn  s p o rto w y  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

13.45 M agazyn lo tn ic z y . 13.15 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „O p e ro w e  q u i 
p ro  q u o ”  (k o lo r) . 14.25 N ie d z ie la  z 
f ilm e m . 15.30 F i lm  buŁg. „S p ra g n io ­
na  m iło ś c i”  (k o lo r) . 17 M agazyn 
s p o rto w y  (k o lo r ) . 19.15 W ie czo ryn ­
k a  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
ka-). 20.20 P rzeg ląd  tw ó rczo śc i T V  
Jeffzego G ru z y  „ T r io ” . 21.10 „Czas 
i  lu d z ie ” . 22.29 „C o  nam  zosta ło  z 
ty c h  la ł ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.1« W iadom ości. 15.15 G im ­
na s tyka . 15.20 F i lm  bu łg . „W a ­
ka c je  n ad  m o rze m ” . 16-35 N ow ości 
n a u k i i  te c h n ik i.  i7 M oza ika  ty g o d ­
n ia . 17.25 W iadom ości. 17.30 P ro ­
g ra m  z o k a z ji D n ia  K o b ie t. 18 G im ­
n a s tyka . 16.16 „PO s tro n ie  to w a ­
rzyszy ” . 18.58 P o z d ro w ie n ia  T V  Dzie 
c ięce j, 19 R eportaż z A f r y k i.  19.25 
P rognoza p o gody , k ro n ik a . 20 F ilm  
te. „K o m is a rz  M a ig re t”  21.38 M a­
gazyn  m o to ry z a c y jn y . 21.35 S p o rt 
na w ie czó r. ¿2 K ra n ik a . 23.25 W ia ­
dom ości

S O B O TA

7.55 Jęz. ro s y js k i.  8.30 G im nastyka . 
8.49 Z  p ie rw s z e j r ę k i.  9.25 K ro n ik a . 
18 F i łm  „A w a n tu ra  n o rd y c k a ” . 18.45 
S p o rt. 12.15 W iadom ości. 12.20 „M a g ­
d e b u rg  zaprasza” . 12.50 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 14.95 W iadom ości. 14.15 
U  p ro f. F lim m r lc h a . 18 „M agde­
b u rg  zaprasza” . 17 S p o rt. 17.25 W ia ­
dom ości. 18.50 PO Bdrow ienia I V  
d z iec ięce j. 19.25 p ro g n o za  pogody, 
k ro n ik a .  SO M is trzo s tw a  ś w ia ta , w  
Jeździe f ig u ro w e j na lo d z ie , k ro n i­
ka . 23.18 A ng . ko m e d ia  f i lm o w a  
„B roszę  be« sezru, Jesteśm y A n g li­
k a m i” . 0.35 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

8.25 G im n a s ty k a . 8.% Ją*.
•  Jąz. ro s y js k i.  9.25 S p o rt. 12.95 
„M a g d e b u rg  zaprasza” . 12.30. Od 
n ie d z ie li d o  n ie d z ie li. 13 W iado ­
m ośc i, k ro n ik a .  13.18 S p o tka n ie  w  
k ln ie .  14 M is trzo s tw a  św ia ta  w  Jeź­
d z i e f ig u ro w e j na  lodz ie . 18 W 
k ra in ie  b a je k . 16.30 F ilm  T V . 17.38 
W iadom ośc i. 17.45 S p o rt. 18.50 Poz­
d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19.25 P rog ­
noza p o g o d y , kronLka . 20 „M agde­
b u rg  zaprasza” . 21,15 F ilm  w ł. „N a j­
p ię kn ie jsza  ko b ie ta ” . 23 W iadom os-

R A  D i O

P R O G R A M  I  
(na f a l i  1322 m )
15.95 L is t 1 P o ls k i. 15.10 Z  p o ls k ie j 
fo n  o to k i.  15.35 C ie k a w o s tk i P o lsk ich  
N a g ra ń . 16.66 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 P ro  
pozyc je , d o  L is ty  P rze b o jó w . 17 R a- 
d ia k u r ie r .  17.20 Parada p o ls k ie j p io ­
se n k i. 18.50 P rze b o je  n on  stop . 19.15 
Z  n a g ra ń  o rk .  PR1TV. 20.05 R e p o r­
ta ż  l ite ra c k i.  28.20 M e lod ie , do k tó ­
ry c h  c h ę tn ie  w ra c a m y . 21.05 S po rt. 
21. i 8 D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 
21.33 M u zyczn y  k a le jd o sko p . 22.20 
P rze b o je  in s tru m e n ta ln e . 22.30 L u ­
d z ie  w ie lk ie j p rzyg o d y . 22.45 M in i-  
r e c ita l p io s e n k a rs k i. 23.10 K orespon ­
denc ja  z za g ra n icy . 23.15 G ran ice  
jazzu . 0.11 P ro g ra m  n o c n y  z G dań­
ska.

P R O G R A M  I I
(na fa l i  230 m  i  U K F  «7,52 M Hz)

15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży . 15.40 
S tu d io  „S ło n e c z n ik ” . 16 M u zyka  
X IV -w ie c z n e j F lo re n c ji.  16.10 K u p ić  
n ie  k u p ić  — posłuchać w a rto . 16.25 
R odzice  a dz iecko . 16.30 M e lo d ie  z 
m u s ica li. 17 A m a to rs k ie  zespoły 
p rzed  m ik ro fo n e m . 17.20 „L u d z k a  
serdeczność” . 17.40 N a g ran ia  J o la n ­
t y  O m ilja n o w lc z . 18.40 L u d z ie , 
w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y . 19 N a o rga­
na ch  k a te d ry  w  O liw ie  g ra  Z d z i­
s ła w  Jan czu k . 19.30 W 20o roczn icę  
is tn ie n ia - T e a tru  W ie lk ie g o  w  M o sk­
w ie . 21.52 Jazz. 22.10 M agazyn re ­
k re a c y jn o - tu ry s ty c z n y . 22.30 M u zy ­
ka  ze s ta ry c h  p ły t .  23.35 Co s łychać 
w  św iec ie . 23.40 Z  n a g ra ń  zespołu 
A . D . Gentiam a.

PRO G R AM  H I
(U K F  65,96 M H z)
15.10 P ły ta  M i£ e ’a O k i f i ';  I - i a. 15.30 
B a rw y  lu b u s k ie j M i i t r y .  15.S0 B lues  
na  g rze b ie n iu . 16 R o z s z y fro w u je m y  
p iosenk i. 18.20 F a n ta z ja  e le k try c z ­
na. 13.45 Nasz ro k  76. 17.95 M uzycz­
na poczta  U K F . 17.40 Z ja z d  K o le ­
żeńsk i. 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o­
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.45 P rze ­
b o je  40-la tków . 19 „ Z  życ ia  aw an­
tu r n ik a ” . 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„P rz y ja c ie l z p ie k ła ” . 20 In te r ra d io .  
20.49 G ra  b ig -b a n d  P W S M  w  K a to ­
w ica ch . 20.50 S łu ch o w isko  „ Ib is ” ,
21.15 P ieśn i Z ie m i. 22 F a k ty  dn ia . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w .
22.15 T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 28 
C h w ila  p o e z ji. 23.85 K o n c e rt t y lk o  
cHa m e lom anów .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M H z)
14.23 „P ie rw sze  Z akopane” . 15.05 
O pow ia d a n ie  „ W ie lk i u k ła d ” . 1I.2S 
Poezja. 16.05 Z  e s tra d y  w a r­
szaw sk ie j PW SM . 16.49 P A W . 
17, M u zyczn y  p ro g ra m  stereo.
17.35 B lo k  p o p o łu d n io w y  U K F .
18.05 In fo rm u je m y , p ro p o n u je m y , 
ra d z im y . 13.25 Jęz. n ie m ie c k i. 
13.40 P o lacy  na św iec ie . 19 „J a k  
dz ia ła ć  s p ra w n ie ” . 18.15 Jąz. a n g ie l­
s k i.  19.30 R e tra n s m is ja  k o n c e rtu  
o rk . sy m fo n ic z n e j z W arszaw y. 
20.20 D y s k u s ja  lite ra c k a . 20.40 D. c. 
k o n c e rtu . 21.18 U tw o ry  F r. Schu­
berta . 21.25 P ro g ra m  stereo. 22.15 
S tu d iu m  w ie d z y  p o lityczn o -sp o łe cz ­
n e j. 22.30 Ś w ia t n o w e j m u z y k i.

S O BO TA
8.25 K ie le c k i p ro g ra m  ro z ry w k o w y .
9.05 W ych o w a n ie  m uzyczne  d la  k la s  
I I I  1 n r .  9.30 M oskw a *  m e lo d ią  i  
p iosenką. 9.45 S o liśc i i  ka pe la  Z ie ­
m i L u b u s k ie j.  10.03 S ta ra  i  now a 
m u zyka  w o jsko w a . 10.85 K o n c e rt ży ­
czeń. 11.05 N ie  t y lk o  d ła  k ie ro w ­
ców. 11.12 M in i-d ra m a . 11.30 K o n ­
c e rt C h o p in o w sk i. 12.18 M agazyn tu ­
ry s ty c z n y . 12.25 Jazz na sk rzypcach .
12.45 R o ln ie zy  k w a d ra n s . 13 Zespół 
C ies ie lsk iego . 1318 W iersze  P. Ce­
la n o . 13.45 P o łu d n io w e  ry tm y . 14 
M iędzy  fa n ta z ją  a n auką . 14.30 
P rz e k ró j m uzyczn y  ty g o d n ia . 15.05 
T e a tr  P o lsk ie g o  R adia „P o s ta ­
n o w iłe m  się z m ie n ić ” . 16.06 Ra­
d io w a  k ro n ik a  m uzyczna. 16.40 F o - 
n o te ka  fo lk lo ru .  17 S tu d io  M ło d ych . 
18.80 P arada p o ls k ie j p io se n k i. 19.15 
W  k rę g u  m e lo d ii o p e re tko w ych .
20.05 P od w ie czo re k  p rz y  m ik ro fo n ie .
21.35 P rz y  m uzyce  o  sporc ie . 22.20 
S obo tn ia  d y s k o te k a . 23.10 R eportaż  
li te ra c k i „S ędz ia ” . 23.80 S obo tftia  
dysko te ka . 0.11 P ro g ra m  n o c n y  ze 
Szczecina.

PR O G R A M  H

6.35 M oza ika  p o ls k ic h  m e lo d ii lu ­
d o w y c h . 6.45 S tu d io  B a łty k  76. 7.10 
S o liśc i w  re p e rtu a rze  p o p u la rn y m .
7.35 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a .
7.45 M u zyka  w  w y k o n a n iu  e s trado ­
w y m . 8.35 S p ra w y  codz ienne. 9 
P rzebo je  bez s łów . 9.20 K o n c e rt 
m u z y k i o iperow ej. 18 S łu c h o w is k o  
„O n d y n a ” . 11 H is to r ia  d la  k las 
V I I .  11.35 Od T a tr  d o  B a łty k u . 11.45 
B ezp ieczeństw o na je z d n i z a le ty  od 
nas sam ych . 12.85 D ziś, ju t ro ,  p o ju ­
trze . 12.25 „T a  d ru g a  p la n e ta ” . 12.45 
U tw o ry  L u d w ik a  va n  Beethovens. 
13 Jęz. p o ls k i d la  k la s  I I I  i  IV .
13.35 M agazyn ło w ie c k i. 13.50 K o n ­
c e rt c h ó ru  P R ÍT V  w e W ro c ła w iu .
14.10 W ięce j, le p ie j,  ta n ie j.  14.25 
W czesne u tw o ry  k o m p o z y to ró w  
sz k o ły  w ie d e ń s k ie j. 16.10 K u p ić  n ie  
k u p ić ,  pos łuchać w a rto . 16.25 M e­
lo d ie  z  o pe re tek . 17 U tw o ry  Ros­
s in iego . 17.20 N im  się ks iążka  u ka ­
że. 17.40 M agazyn w o js k o w y . 17.55 
N a g ra n ia  ra d io w e . 18.35 „Czas i  lu ­
dz ie ” . 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
U tw o ry  W agnera . H in d e m ith a  i  Ja- 
nacka . 20.30 Z w ie rz e n ia  w ieczo rne .
20.45 „76 ła t  m u z y k i naszego s tu ­
le c ia ” . 22 R a d io v a r ie te  149 . 23 B a­
ro k  d la  w szys tk ich . 23.® K ą c ik  sta­
re j p ły ty .

P R O G R A M  I I I

7.05 M uzyczna  ze g a ryn ka . 8.05 K ie r ­
m asz p łv t .  8.30 Co k to  lu b i. 9 „P rz y ­
ja c ie l z p ie k ła ” . 9.10 N a g ra n ia  ze­
spo łu  „C o łlosseum ” . 9 S0 Nasz 
ro k  76. 9.45 In te r ra d io . 10.35 „S c o ll 
w  s ty lu  sw eet” . 11 „Ż y c ie  ro d z in ­
ne ” . 11.30 Jazz do  zabaw y. 12.25 Za 
k ie ro w n ic ą . 13 P o w tó rk a  z ro z ry w k i.

14 U tw o ry  M . C lem en tlego . 14.38 
„Z  k s ię g i deszczu” . 15.10 B oog ie  w  
ró ż n y c h  s ty la ch . 15.30 „60 m in u t na 
godz inę ” , 16.30 N o v i śp ie w a ją  stan» 
d a rd y . 16.45 Nasz ro k  76. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 S tu d io  
nad Ł ó d ką . 18 M u zyko b ra n ie . 18.30 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 Z  
ko n c e rto w y c h  nag ra ń  „C a n n o n b łlla ”  
A d d e x le y ’a” . 19.15 K s ią żka  ty g o d ­
n ia . 19.35 O pera ty g o d n ia . 19.5® 
„P rz y ja c ie ’ z p ie k ła ” . 20 Zapraszam y 
do  T r ó jk i.  22 F a k ty  dr.ia . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ieczo rów . 22.25 
„Z  życ ia  a w a n tu rn ik a ” . 22.45 K s ię ­
życow e p io se n k i. 23 C h w ila  p o e z ji.
23 03 W ieczo rne  sp o tka n ie  z  R . C a r- 
losem.

P R O G R A M  n r

6.38 S tu d io  B a łty k .  0.05 Z  m e lo d ią  
w  sam ochodzie. 8.35 K o n c e rt ro z ry w  
łto w y  z K ie lc . 0.05 W ychow an ie  
m uzyczne  d la  k la s  I I I  i  IV .  9.38 
M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką . 9.45 
S o liśc i i  ka pe le  Z ie m i L u b u s k ie j.
18.85 S tara  1 no w a  m u zyka  w o js k o ­
w a . 10.25 „S te p ” . 10.35 K o n c e rt ży ­
czeń. 11 C hem ia d la  szkó ł śred ­
n ic h . 11.30 K o n c e rt m u z y k i ope ro ­
w e j. 12.05 Dziś, ju t ro ,  p o ju trz e . 
12.25 O pera  w w e rs ji ste reo . 13 P ro ­
g ra m  stereo. 13.58 r - o g r a m  d la  k la ­
sy IV  lic .  14.28 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m s  lite ra c k ie g o . 14.25 T e a tr  PR  
„K le o p a tra  i  Cezar” . 16.05 Mu?4 -Jca 
p o lska  ub ie g łe g o  s tu le c ia . 18.30 Roz­
m o w y  i  re f le k s je  pedagogiczne. 17 
O  m uzyce . 17.20 „O  k o b ie ta c h  na 
m o rzu ” . 17.40 K a ru z e la  p rz e b o jó w . 
18.35 C zy znasz sw o je  p ra w o . 18.48 
Z ie m ia , c z ło w ie k , w szechśw ia t. 19 
R o zm o w y o  f i lo z o f i i .  19.15 Jęz. f ra n ­
cu sk i. 19.30 S taba t M a te r — G . B . 
P ergoleslego 2C 30 R ec ita l k la w e ­
s y n o w y  G eorga M a lco lm a . 22.15 S y l­
w e tk i s ły n n y c h  P o la kó w . 22.35 Utwe 
r y  W. A . Mozart®.

N IE D Z IE L A

7.18 P o lska  K ap e la  p /d  F . D z ie rżano ­
w sk iego . 7.30 M oskw a  z m e lo d ią  1 
p iosenką. 8.15 P rzebo je  sprzed  ła t. 
9.16 R a d io w y  M agazyn  W c is k o w y .
19.85 S ta n d a rd  w  3 w e rs ja ch . 18.23 
L is ta  p rze b o jó w . 11 R a d io w y  T e a tr  
d ła  D izieci M łodszych . 11.28 R adio­
w a  M u s ico ram a . 12.05 W samo po ­
łu d n ie . 12.95 K o n c e rt m u z y k i po l­
s k ie j.  13 M ię d zy  n a m i k o b ie ta m i. 
13.33 S iadam i ka p e l lu d o w y c h . 14 
R e c ita l z pa rną . 14.30 W  Je z io ra ­
nach . 18 K o n c e rt życzeń. 16.0« T e a tr  
PR S tu d io  W spółczesne „C za rne  
m  o t v ie  z N e sebe rru ” . 18.4« G w ia zd y  
jazzu . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  
S tu d ia  M ło d ych . 18 K o m u n ik a ty  T o ­
ta liz a to ra  S portow ego. 18.10 R adiow a 
R ew ia R o z ry w k o w a . 19.15 P rz y  m u ­
zyce o soore ie . 20.05 D ysku s ja  na 
te m a ty  m ię d zyn a ro d o w e . 20.40 Z  te ­
a tra ln e g o  afisza. 2’ 05 P arada p o l­
s k ie j p io se n k i. 21.30 „ J a rm a rk  cu ­
d ó w ” . 22.30 R ew ia  p iosenek. 23.08 
O g ó ln o p o lsk ie  w ia d o m o śc i sp o rto ­
w e . 23.20 M e lo d ie  p rzed  pó łnocą .

P R O G R A M  I I

7.45 W  ra n n y c h  p a n to fla ch . 8.25 
„Z a w sze  w  n ie d z ie lę ” . 8.35 R a d io - 
ry o b lff fn y . 8.45 M o ty w y  lu d o w e . 9 
Z a b y tk i.  8.38 P o d w ó jn e  k o n c e r ty  
o rganow e. 9.5» T y g o d n io w y  prze­
g ląd  p ra sy . 10 R o zm a ito śc i m uzycz­
ne. 10.30 „Tom asz  M a n n ” . 11 S tu ­
d io  M ło d y c h  _  R ozgłośnia H a rc  e r - « 
ska. 12.65 E u ro p e js k ie  tańce  lu d o ­
w e . 18.35 Czy znasz tę  zagadkę. 
13 P o ra n e k  sy m fo n ic z n y . 14.30 Ra­
v e l — k w a r te t  s m yczko w y . 15 Ra­
d io w y  T e a tr  d la  D z iec i i  M łodz ieży .
15.45 T u  h o roskop  re k la m o w y . 1« 
K o n c e rt C h o p in o w sk i. 16.30 T a k ty  
i  k o n ta k ty . 1.8 „P —A —C—H ”  M u ­
zyka  na czte rech  d źw iękach . 18.45 
K a b a re c ik  re k la m o w y . 19 T e a tr  PR  
„K o c h a n k a  i  M uza ” . 20.38 Z  m u s i­
ca lo w e j scenv. 21 W o jsko , s tra te g ia , 
ob ronność . 21JS P io s e n k i ż o łn ie r­
sk ie . 21.50 W iadom ości spo rtow e . 
22 W irtu o z i n o w e j m u z y k i. 22.30 
K o b ie ta  je s t p ra w n ik ie m . 23 Ig o r 
S tra w iń s k i.

PROGRAM  I
P o n ie d z ia łe k , 8. P I .7«

15:50 — N U R T . 16.40 — O b ie k ­
ty w .  17 — Z w ie rz y n ie c . 17.45 — 
E cho s ta d io n u . 18.05 — „H e j.  g d y  
b y  n ie  d z ie w czyn y ...” . 18 — Sza­
re  na z ło te . 19 — P o lska  w  o - 
czach ś w ia ta . 20.25 — T e a tr  T e ­
le w iz j i  na  św ie c ie  — A . C zechow ; 
„T e  różne, p rze różne  o b licza ” . 
21.40 — „N a p ra w d ę  ja k a  jes teś ...”
— p r. ro z r.

W to re k , 9. I I I .  76

8 — „Z e w  m o rza ”  — f i lm  fab . 
p ro d . D R W . 16.40 — O b ie k ty w . 17
— „N a  w ie lk im  i m a ły m  e k ra ­
n ie ” . 17.20 — S tu d io  W  M ło d ych . 
13.10 — F a k ty . O p in ie . H ip o te zy . 
18.49 — P o lska  w  oczach św ia ta . 
29.30 — „T rz e c ia  g ra n ic a ”  — f i lm  
ser. p ro d . T V P . 21.25 —  Ś w ia t ! 
P o lska . 22 25 — S n iew a J a k  Joala 
(ZSRR). 22.40 — „O p e ra ” .

Ś roda . 10. III.76

8 — ..T rzec ia  g ra n ic a ”  — f i lm  
ser. T V P . 15.50 — N U R T . 16.40 — 
O b ie k ty w . 17 — D la  d z ie c i: Co 
to  jes t?  17.45 — „B e z  a u re o li”  — 
w id o w is k o  s ło w n -m u z . 18.3o —
T e a tr  na W n !i — r--o. 18.60 —

Co zobaczymy
w TY?

F ilm o te k a  A rc y d z ie ł — „P osada ”
— w ł.  f i lm  fa b . 21.55 — L is ty  1 
P o lity k a . 22.40 —  W ie c z o rn y  gość
— K a lin a  J ę d ru s ik .

C zw a rte k . 11. m .  76

8.30 — „P osada ”  — w ł.  f i lm  fab . 
16.40 — O b ie k ty w . 17. — E k ra n  
z b ra tk ie m . 19.05 — P o lig o n . 18.30
— .P o ra  ode jść ”  — re p . 18.45 — 
P o lska  w  oczach ś w ia ta . 20.30 — 
.P o d sze p ty  w y o b ra ź n i”  — ang. 
f i lm  fab .

P ią te k , 12. m .  76

8.30 — „P o d sze p ty  w y o b ra ź n i”
— ang. f i lm  fab . 16.40 — O b ie k ­
ty w . 17 — P ora  na T e le s fo ra . 
17.33 — D ła  m ło d y c h  w id z ó w :
Szperacze. 18. — Ś w ia t, k tó r y  n ie  
m oże zag inąć — f i lm  dok . 18.50
— Pofeka w  oczach ś w ia ta . 20.35
— ..L is ”  — p o ls k i f i łm  fab . ? ! —

D ro g o w ska zy . 22 — S to p y ta ń  do
D a n ie la  O lb rych sk ie g o . 22.50 —
T V  In fo rm a to r  W yd a w n iczy .

PROGRAM I I
P o n ie d z ia łe k , 8. H I. 76

17.15 — „N ie b o  na leży  do  dz iew  
cza t”  — radź. f i lm  fab . 17.35 — 
L a b o ra to r iu m  76. 18.05 — W spó ł­
is tn ie n ie  i  p ra k ty k a . 38.35 — „T e n  
D z ie w ią ty  K o ło b rz e s k i”  — p r. 

^ rezr. 13 — K ro n ik a  P cm . Zach. 
29.25 — Ś w ia t. O bycza je . P o li ty ­
ka . 29.55 — P ię kn e  g łosy —  śp ie ­
w a  D ie te r  W e im a n n  (N R D ). 21.25 
— „P o k ó j,  o k tó r y  w a lc z y m y ”  — 
ra d ź . f i lm  d o k . 22.25 — N U R T .

W to re k . 9. I I I .  76

16.40 — „O c a lić  od zapom n ie ­
n ia ”  17.05 — „M a la rs tw o  i  f i lm ” . 
17.45 — T e a tr  T V  na św iec ie  —

A . C zechow : „T e  różne, p rze róż­
ne  o b licza ...” . 19 K ro n ik a  Pora. 
Zach. 20.25 — W to re k  M e lom ana. 
21.35 — K lu b  F ilm o w y  — „W ie ­
c z o rn i goście”  — fra n c . f i lm  fab .

Ś roda. 1«. n i .  7«
17.25 — D ła  m ło d y c h  w id z ó w :

Szko ła  w yn a la z c ó w . 17.55 ■— P o ­
ra d n ia  m ło d y c h . 18.25 — „M ó j
p ie rw szy  b e n e fis ”  — f i lm  T V  
CS-RS. 19 — K ro n ik a  P om . Zach. 
20.25 — ..M uzyka  ska n d yn a w ska ” . 
20.55 — Rada pedagogiczna. 21.45
— K ra k o w s k ie  S tu d io  Jazzowe 
p rze d s ta w ia ... 22.50 — N U R T .

C zw a rte k . I I .  I I I .  76
17.25 — „N ie  m ó w m y , że to  m i 

łość”  — śp iew a  K ry s ty n a  Z d z ito -  
w ie cka . 17.40 — „N a ro d z in y  stocz 
n i”  — p r . pu b l. 18.05 — K rz y ż to -  
p o rska  opow ieść. 18.35 — ..W ie l­
k ie  n a d z ie je ”  — ang. f i lm  ser. 
4.9 — K ro n ik a  Pora. Zach . 20.25
— S ia d a m i ko m p o z y to ra . 21.05 — 
W ie c z o rn y  gość — D a m ia n  D a­
m ię c k i.

P ią te k . 12. I I I .  76
16.55 — R o d o w o d y  —  G e nera ł 

W a lte r. 17.30 — T u z in  —  te le tu r ­
n ie j.  17.55 — „P o d sze p ty  w y o b ra ź  
n i”  — ang. f i lm  fab . 19 — K ro ­
n ik a  P om  Zach. 20.35 — S n o rt.
— ns _  N U R T .

P R O G R A M  m

8.35 Co k to  lu b i.  9 „P rz y ja c ie l z 
p ie k ła ” . 9.10 Z ło te  p rzebo je . 9.30 
G d y  się m ó w i A ... 10 H u m o re s k i 
J . P rz y b o ry . 1-1 Z ło te  p rze b o je  ze­
spo łu  Omega. 11.15 N ie d z ie ln a  szkó ł­
ka  m uzyczna . 1? „Z a m a ch  na K o o - 
pe^o” . 12.25 W ie lk ie  re c ita le . 13.1« 
M uzyczne pTem iery . 13.45 Z ło te  
p rzebo je  H e le n y  V o n d ra o k o v e j. 1*85 
P e rysko p . 14.45 Za k ie ro w n ic a . lr.tO  
P rze b o je  z  n o w y c h  p ły t .  15.50 D i­
x ie la n d  z B udapesztu . 16 Z ło te  
p rze b o je  M e r v l i  R o dow icz . 16.45
Z ło te  p rze b o je  S te v ie  W ondera .
17.15 A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.
17.55 M in i-m a x . e zy tl m in im u m  
s łów . m a k s im u m  m u z y k i. 18.30
„B iu ro  zna le z io n ych  rze czy ”  — shi-
ch o w isko  19.01 K ra m  z p io se n ka ­
m i. 19.35 Opera tw g o ^n ia . 19 50
„P rz y ja c ie l z p ie k łs ” . 29 K ro n ik a  
d ź w ię ko w a  W O SPU*TV. 26.30 Z ło ­
te  p rze b o je  The Beetles. ?i „Z ę b y  
te  k s iW i z b łą d z iły  pod s trze ch y ” .
22.15 S tu d io  te a tra ln e  p ro g ra m u  TTT.
23.15 Z ło te  p rzebo t«  A . F ra n k lin .  
23.ro N a dobranoe gra  Tom asz Szu- 
k a ls k l.

P R O G R A M  IV

8.45 Z  n ie d z ie li na n ie d z ie lę . A »  
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  9.45 Im p u ls y  
TJKTr. 10.20 S nrzeżenla m uzvezue. 
1-1 O siaen iec ia  ś w ia to w e j fo n o g ra f ii.  
12.05 T ra n s m is ja  m eczu p iłk a rs k ie g o  
t w h  Poznań — pr-**o0 S ^ c rw iu . 
13 W a rsza w ia n ka . 13 39 w  A m . M o­
z a rt — k o n c e rt na ró g  i  o rk . 
je  05 K o n e « rt żwv»e*. 16.25 P o p u la r­
ne p rze b o je  znad S ękw w «v w  w e r-  
fHi in s tru m e n ta ln e j. 16.45 it» « w » n v  
p ro g ra m  » to r ^ o fe n lc n v .  17 V) W a r­
szaw ski T v e o f-n lk  D ź w ię k w w . U  
M w v lta  lu d ó w »  pozaeu rope jska . 
*8 39 M io d y ”  fa n *se ja  a " z ń «  „ opo- 
w > „ « w - * »  «-‘ —»rwsYie
in t-rp -e+»e<« '»-*-» re *
J . S. Bach . *2.30 K o n c e r t z  gw iazdą .
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Giyai.iyczny bukiet kwiatów na 8 marca

Wszystko dla Pań...
i w TYTULE nie ma żadnej fu m y  „M o n a ”  z N R D , do k tó ry c h  

j  uu i /  .  • • dołączone są także  k w ia te k  i  chuo-

przesady. Wszak to juz zwy- t ecz^ a . c h y b a  ka żd e j E w ie  p o w in ie n  
czcj każe 8 marca szczegół- p rzyp a ść  do gustu p rezen t w p os ta ­
nie umilać życie wszystkim c i p o m a d k i łu b  k re m u  z n o w e j s e r ii
c____  . __'  • • . _ p o ls k ic h  ko s m e ty k ó w  p ro d u k c ji M i-Ewom, obsypywać je kwiata- racujum. y, pew nośc ią  i  ty c h  w y m ie ­
rn i, ofiorowywac upominki... n io n y c h  i  in n y c h , a t ra k c y jn y c h  kos­

m e ty k ó w , n ie  za b ra k n ie  w  p e rfu - 
OD PANÓW -  oczywiście m e ria c h  Szczecina.

„kwiatek dia Ewy” . Aby zadość . . . .
uczynić temu ieiłemu obowiąz- JEDNAKŻE dosyć juz o wonros- 
kowi Wojewódzka Spółdzielnia ciach. „Dom Książki”  proponuje 
Ogrodniczo - Pszczelarska, która coś dla ducha. Odwiedziliśmy więc 
dostarcza ten pachnący towar do księgarnię „Światowid przy ai. 
21 sklepów na terenie naszego Wyzwolenia gdzie miłe sprzedaw- 
miasta przygotowała gigantyczny czynie oferują na tę okazję łubia- 
bukiet kwiatów z 80 tys. tułipa- ną przez panie literaturę traktu- 
nów, 10 tys. goździków, 7 tys. frezji jdcą o kobietach, z kobietą w ty- 
i takiej samej ilości żonkili. Będą tulę, napisoną przez kobiety ale 
też hiacynty, krokusy, gerbery i także i duży wybór innych, intere- 
stokrotki. Poinformował nas o tym sujących pozycji, które mogą pa- 
dyrektor WSOP Fryderyk Milgran. nowie dobierać zgodnie z upodo- 
Ałiści nie koniec na tym, bowiem baniami „swojej Ewy” . (jk)
Przedsiębiorstwo Zieleni Miejskiej

Miasto musi być czyste

zaopatrzy swoje sklepy (wiemy o 
tym od pani Danuty Kuszczyńskiej, 
kierownika Wydziału Produkcji 
przedsiębiorstwa), w ok. 7 tys. tu ­
lipanów, 4 tys. żonkili, setki goź­
dzików, doniczkowych krokusów i 
hiacyntów. Kwiatów w ię; powinno 
wystarczyć.

Wspomniana WSOP prócz kwia­
tów dostarczy na rynek specjalnie, 
ozdobnie paczkowane jabłka. Inic­
jatywa to godna szerszego upow­
szechnienia. Prezent w postaci tn- 
iciej porcji witamin sprawi z pew­
nością na przedwiośniu żonom, 
matkom, sympatiom ~  w ogóle 
wszystkim Paniom, wiele radości.

A  G D Y B Y  je d n a k  z a b ra k ło  k w ia ­
tó w ?  w te d y  k o n ie czn ie  k u p ić  n a ­
le ży  coś pachnącego — n a jle p ie j ja ­
k iś  k o s m e ty k . K ie ro w n ic z k a  sk le p u  
p rz y  p l.  G ru n w a ld z k im , p a n i Z o fia  
B ogus ław ska  po leca  d u ży  w y b ó r  
p e r fu m  i  w ó d  k w ia to w y c h  za rów no  
k ra jo w y c h , ja k  *  im p o r tu , szczegól­
n ie  zaś e fe k to w n ie  opakow ane  p e r-

Dziękujemy...
... naszym  m iły m  m ło d y m  C z y te l­

n ik o m , k tó rz y  spędza jąc fe r ie  na z i­
m o w iska ch , n ie  za p o m n ie li o sw o­
je j  gazecie. N a p is a ły  do  nas ty m  
razem  d z ie c i p ra c o w n ik ó w  S to czn i 
S zcze c iń sk ie j im . A . W a rsk ie g o  m i­
ły  l is t  z w ie rs z y k ie m , z a p e w n ia ją c  
za naszym  p o ś re d n ic tw e m  tw o ic h  
ro d z icó w , te  w  za syp a n ym  śn ie ­
g ie m  K a rp a czu  je s t im  dob rze  t  
w eso ło . P o zd ro w ie n ia  z z im o w iska  
w  Ś w in o u jś c iu  o trz y m a liś m y  także  
od d z ie c i p ra c o w n ik ó w  P P D W R  
„ G r y f ”  ze Szczecina w ra z  z w y ­
ch o w a w ca m i, od  sześciorga p o dop ie ­
czn ych  tego sam ego z a k ła d u  — z 
z im o w is k a  zo rgan izow anego  
Z w a rd o n iu  o ra z  od u c z n ió w  Zasad­
n ic z e j S z k o ły  B u d o w y  O k rę tó w  z 
obozu z im o ioego w  C za rn e j Górze  
k o ło  B u k o w in y  T a trz a ń s k ie j.

Kronika wypadków
'. /C Z O R A J  w ie czo re m , na u l. K o ­

lum ba  k o ło  poses ji n r  3, ja d ą c y  
m o to ro w e re m  34-le tn t S ta n is ła w  S. 
n a je c h a ł na n ie  u p rz ą tn ię tą  p ryzm ę  
ko ksu . W  re z u lta c ie  k ie ro w c ę  z o- 
b ra ż e n ia m i c ia ła  o d w ie z io n o  do 
szp ita la . Ja k  nas p o in fo rm o w a ła  
m il ic ja ,  w ła ś c ic ie l ko ksu  zostan ie 
p o c ią g n ię ty  do od p o w ie d z ia ln o śc i.

D w a tra g iczn e  w y p a d k i d rogow e 
w y d a rz y ły  się w czo ra j na te re n ie  
w o je w ó d z tw a . O k o ło  godz. 15.15 w 
T ro s z y n ie  gm . W o lin  c ię ża ro w y  
„ S ta r "  n r  re j.  M T  7773 na leżący do 
P K P  S ta rg a rd  , a p ro w a d zo n y  przez 
Jerzego Sz. w p a d ł na t y ł  z a trz y ­
m u ją c e j s ię  p rzed  sk lepem  in n e j 
c ię ż a ró w k i, re je s t ra c j i  po zn a ń sk ie j. 
W  w y n ik u  zderzen ia  s iedzący w  
k a b in ie  „S ta ra ”  p ra c o w n ik  P K P , 
4ff-Ietnd Tadeusz S. p o n iós ł śm ie rć  
na m ie jscu , a k ie ro w c ę  w  c ię żk im  
s ta n ie  od w ie z io n o  do szp ita la . G o­
d z in ę  p ó źn ie j, w  N o w y m  C zarnow ie  
gm . G ry f in o  w yb ie g ła  n iespodziew a­
n ie  na je zd n ię  l  dosta ła  się pod 
ko ła  c iężarow ego sam ochodu m a rk i 
„M a z ”  należącego do „T ra n s b u d u ”  
— Szczecin, 10-le tn ia  R enata  B., 
m ie szka n ka  G ry f in a .  D z iew czynka  
w s k u te k  d o znanych  obrażeń zm a rła  
w  k i lk a  m in u t po w yp a d ku .

K O Ł O  p ó łn o cy  na u l.  P rz y b y ­
szew skiego spadła ze schodów  lo ­
k a to rk a . E w a P . L e k a rz  po g o to w ia  
s k ie ro w a ł ko b ie tę  do szp ita la  w 
Z d u n o w ie .

M IN IO N E J  n o c y  na u l. D w o rc o ­
w e j p a tro l M O  z a trz y m a ł na go rą ­
cy m  u c z y n k u  w ła m a n ia  do szaszły­
k a m i 17-letniego R om ana P. M ło d y  
a m a to r cudze j w łasnośc i p o w ę d ro ­
w a ł za k r a tk i.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża cy  g a s ili
w c z o ra j w ieczo rem  poża r u lic z n e j 
s za fk i k a b k w p i,  O -tle ń  p o w s ta ł od 
zw a rc ia  w  In s ta la c ji.  S tra ty  w y n o ­
szą o k . 8 tys . zł. (ap)

M ija  ostatni term in

Czy sprawdziłeś 
spis wyborców!

W szystkim , k tó rzy  tego 
dotychczas n ie  uczyn ili 
p rzypom inam y, że dz is ia j 
up ływ a ostateczny te rm in  
w yłożenia lis t  w yborców  na 
w id o k  pub liczny. D z is ia j 
w ięc w  godzinach od 13 do 
19 odbywa się ostatn i d y ­
żur we wszystkich O bwo­
dowych K om is jach  W y­
borczych Szczecina.

Nie zwlekaj!
Sprawdzenia spisów w y ­

borczych można dokonać 
osobiście bądź te le fon icz­
nie. Czynność ta uspraw ni 
sam przebieg głosowania 
oraz zagw arantu je każde­
m u upraw nionem u do od­
dania głosu udzia ł w  w y ­
borach.

K ie  m a m ą d y  /  
na nLechluntua.

telefonów
pod k tó ry m i można zasięg­
nąć in fo rm a c ji o adresie 
i numerze telefonu O bwo­
dow ej K o m is ji W yborczej: 

303-542 (do godziny 15) 
224-140 (do godziny 19) 
46-952 (do godziny 19)

pyw anych w  okresie zim ow ym  
piaskiem . Ponadto czas ju ż  n a j.  
wyższy aby pomyśleć o szcze­
c ińsk ich  parkach, klom bach i 
zieleńcach. Marzec zezwala e k i­
pom Przedsiębiorstwa Z ie len i 
M ie jsk ie j na rozpoczęcie dzia­
łań.

D rug im  k ie run k iem  poczynań 
zespołu będą , podwórza. N ie 

■ . zawsze są one zbyt czyste. W
PIERW SZE dwa miesląee tego roku, up łynę ły  Zespołow i d/s ¿0<j atk u  zdarza się często, że po 

Czystości i  Porządku Urzędu M iejskiego w  Szczecinie na p ro - w i Zy C|e ek ip y  M PO śmiecie zn i- 
wadzeniu a k c ji „C hodn ik ” . Wszelkie jego poczynania skoncen- jja ją  ze śm ietn ików , lecz za- 
tro w a ły  się na u ja w n ia n iu  niedociągnięć przy usuw aniu sku t- §cjeł ają Całe podwórko. Z ja w is - 
ków  zim ow ych opadów ł  mrozów, któ re  mocno da ły  się we k(J t0 polecamy szczególnej 
znaki przechodniom. N ie wszyscy; bow iem  odpow iedzia lni za uwa(j ze przedstawiciela MPO, 
doprowadzenie u lic  do porządku należycie w yw ią zyw a li się ze k tó ry  wchodzi w  skład zespołu, 
swoich obowiązków. M ie jm y  nadzieję, że wszyst-
W  O KR E SIE od 28 stycznia n* ge n e ra ln ie  hak iem  — „m a i«  wjob-  j^ie przedsięwzięcia aktywnego 

do 4 lu tego na m iasto w yruszy- aa’ r6b porzą Zespołu d/s Czystości i  Porząd-
ły  równocześnie trzy grupy T A K  W IĘ C  przeprowadzone ku doprowadzą Szczecin do 
kontro lne . Posypały się m anda- zostanie rozpoznanie dotyczące idealnego stanu. M iasto będzie 
ty , od razu egzekwowane przez oczyszczenia u lic  obficie posy- czyste. (Mac/.)
wchodzących w  skład zespołów — ----- -------------------------  " —
funkc jonariuszy  MO. 189 takich 
m andatów zasiliło  budżet UM  
kw o tą  40 700 zł. 36 szczególnie 
opornych i n ieczułych na proś­
by adm in is tra to rów  na jbardz ie j 
zaśnieżonych i oblodzonych 
chod n ików  tra f iło  do Ko legium  
d/s W ykroczeń p rzy Prezyden­
cie Miasta.

T A K A  b ły ska w iczn a  re a kc ja  na 
z im o w e  n ie p o rz ą d k i spow odow ała  te  
n a s tą p iła  ra d y k a ln a  p o p ra w a : ch o d ­
n ik i  i  p rze jśc ia  s ta ły  się w w ię k ­
szości dostępne d ia  p rze ch o d n ió w .

Podczas c o d z ie n n ych  n ie m a ł r a j ­
dó w  po  m ieśc ie  Z espo łu  d /s  Czystoś 
c i i  P o rzą d ku  s tw ie rd zo n o , te  nastą ­
p iła  też  pop ra w a  s tanu  czystośc i w 
Szczecinie. Z m łe js z y la  się liczba 
opa ko w a ń  sk ła d o w a n ych  przed  s k le ­
pa m i w p ro s t na ch o d n ika ch . R ó w ­
n ież  rza d ko  s p o ty k a  się g ru z  k tó ry  
ta k  często w y rz u c a li przed dom y 
p ra c o w n ic y  O s ie d lo w ych  A d m in is ­
t r a c j i  D om ów  M ie szka ln ych , re m o n ­
tu ją c y  p iece lo ka to ro m .

Je d n a k  n ada l na po rzą d ku  dz ień  
n ym  w y s tę p u je  zaśm iecanie u lic  
m ia s ta  przez sam ochody wożące 
s y p k ie  m a te r ia ły  bud o w la n e , p iach, 
ż w ir . pospó łkę  i  k e ra m z y t. N a jb a r ­
d z ie j b ło tn is ty m i u lic a m i są a k tu a l­
n ie  u lic e : Ż ag low a , Szosa S ta rg a rd z ­
k a , U czn io w ska  i  K e y k i. S k ie ro w a n e  
z o s ta ły  ta m  ju ż  p a tro le  M O , k tó re  
ka ra ć  będą m a n d a ta m i k ie ro w c ó w  
n a jb a rd z ie j w y ła d o w a n y c h  w ozów  
c ięża ro w ych , k tó ry c h  ła d u n e k  za­
nieczyszcza jezdn ię .

Teraz, g d y  ju ż  m ożna s tw ie rd z ić , 
że z im a  d ob ieg ła  końca , Zespół d /s  
Czystości I P o rzą d ku  p rz y g o to w a ł 
k o ie jn ą  b a ta lię . Pod jego  „ lu p a ”  
zn a jdą  się w sze lk ie  poczynan ia  
p rzyg o to w a w cze , k tó re  o k re ś lić  moż-

Komunikat DRKP
Z P O W O D U  p ra c  m o s to w ych  na 

l i n i i  Szczecin — Ś w in o u jśc ie , w  
d n iu  8 m arca  p o c iąg  do Ś w in o u jś ­
c ia  o d je żd ża ją cy  ze Szczecina G ł. 
o godz. 11.35, k u rso w a ć  będzie t y l ­
k o  do Ł o ż n ic y . N as tępn ie  pasaże­
ro w ie  p rz e w ie z ie n i zostaną a u to b u ­
sa m i do R o k ity ,  skąd o godz. 13.12 
o d ja d ą  poc iąg iem  do Ś w in o u jś c ia . 
P odobne zm ia n y  d o tyczyć  będą po 
c ią g u  ze Ś w in o u jśc ia  (od jazd  o 
godz. 10.40) do Szczecina. P rze jazd  
a u to b u s a m i — na podstaw ie  w aż­
n y c h  b ile tó w  ko le jo w y c h .

Notatnik szczeciński
4 W P IĄ T E K , 5 b m / o  godz. 18, 

odbędą się dw a sp o tka n ia  z p io ­
senką radziefcką: w  s a li te a tra ln e j 
P a łacu  M ło d z ie ży  (p a w ilo n  I)  oraz 
w  sa li k lu b o w e j D om u K u ltu r y  K o  
le ja rza .

4  D O M  K u ltu r y  SM  „W s p ó ln y  
D om ’’ z o k a z ji Dnia. K o b ie t u rz ą ­
dza w  sobotę 6 bm ., im prezę  o 
ch a rak te rze  to v 'a rzysko -ta n e czn ym  
p t. „D a n c in g  z d e d y k a c ją ” . W p ro ­
g ra m ie : k o n c e rt życzeń, pokaz k u l­
tu ry s ty c z n y  oraz n ie sp o d z ia n k i. Z a ­
proszen ia  do n a b yc ia  w  D om u K u l 
t u r y  p rz y  u l.  M a rc in a  2, pok . 12, 
w  godz. 'od  16 — 20, w  sobotę do 
godz. 17.
“ 4  ..W S P Ó LN Y  D O M ”  p rz y p o m i­
na, że w  n ie d z ie lę  w  godz. od 11 
do 13 odbędzie się sp o tka n ie  m ło ­
d y c h  k o le k c jo n e ró w , k tó re  p o p ro ­
w a d z i Jacek B u k o w s k i, a w  godz. 
od 15 do 17 — g ie łd a  B taroci.

4  W SOBOTĘ, o godz. 18 1 w  
n ie d z ie lę  o godz. 11 odbędą się w  
„P le c iu d z e ”  o s ta tn ie  p rze d s ta w ie n ia  
w id o w is k a  N. G o łę b sk ie j p t. „K ra .  
m ik  M ik o ła ja  G w ia zd o ra ” , cieszą 
cego 's ię  od trze ch  m ies ięcy  n ie ­
s łabnącym  pow odzen iem . P rzed ­
sprzedaż b ile tó w  w  godz. od a do 
15 i  w  sobotę od 8 do 12 o raz  na 
godz inę  przed  sp e k ta k le m .

4  K O L E J N Y  k o n c e r t ka m e ra ln y  
p rzy  św iecach  i  k a w ie  odbędzie 
się w S a li A n n y  J a g ie llo n k i w 
Z a m k u  w n iedz ie lę , 7 bm . o godz. 
18. P ro g ra m  k o n c e rtu  p t. „P ie ś ń  
ro m a n tyczn a  ł  je j  tra n s k ry p c je ” . 
W yk o n a w c a m i będą H anna  R ey­
m e r — sopran . E d w a rd a  C h o jn a cka  
— fo r te p ia n  1 F ra n c isze k  G a jb  — 
fo r te p ia n . S łow o  w iążące '  
P ie ń kó w .

U ZB IEG U  u lic  Bolesła­
wa Krzywoustego i  Bole­
sława Śmiałego trw a  bu­
dowa now ej przychodni 
przem ysłow ej d la  praco­
w n ików  budownictw a.

Fot.: Z. Jodkow ski

Samotni chorzy

oczekują pomocy

Kurs sióstr PCK
W  D R U G IE J po łow ie  m arca  b r. 

Z a rzą d  W o je w ó d z k i P C K  o rg a n iz u ­
je  w  Szczecin ie  ku rs  s ió s tr pogoto­
w ia  PC K . W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t 
w ie k  od 18 do  55 la t .  d o b ry  s tan  
z d ro w ia  i  św ia d e c tw o  ze szko ły  
po d s ta w o w e j.

U kończen ie  k u rs u  g w a ra n tu je  e ta ­
to w e  z a tru d n ie n ie  (w ra z  ze w szy­
s tk im i ś w ia d cze n ia m i p ra c o w n ic z y ­
m i — u r lo p  łtp . )  w  p u n k c ie  O p ie k ł 
n ad  sam o tn ym  c h o ry m  w  dom u. 
Z a ję c ia  na k u rs ie  odbyw ać się bę­
dą 2—3 ra zy  w  ty g o d n iu . Zgłosze­
n ia  (ż yc io rys . 2 zd ję c ia  o raz  św ia ­
d e c tw o  uko ń cze n ia  s z k o ły  podsta­
w o w e j)  n a le ży  sk ładać  w  s iedz ib ie  
Z W  P C K  p rz y  a l W o jska  P o ls k ie ­
go 83. pok. 16 codz ienn ie  w  godz. 
od  8 do 15), T a m  ró w n ie ż  (te l. 373-98 

. i  346-55) u zyska ć  m ożna szczegóło- 
Je rzy  i w *  in fo rm a c je  na te m a t w a ru n k ó w  

za tru d n ie n ia .

H A N D E L 1 G ASTR O N O M IA

D Z IŚ , W P IĄ T E K , w szys tk ie  sk łe  
p y  b ra n ż y  spożyw cze j czynne bę­
dą o 2 g o d z in y  d łu że j, z w y ją t ­
k ie m  s k le p ó w  n o rm a ln ie  c zyn n ych  
po g o d z in ie  20. S k le p y  p rze m ys ło - , 
w e — czynne  w  .godz. od 10 do 
20, z w y ją tk ie m  sk le p u  „Ś w ia t 
D z ie cka ” , k tó r y  będz ie  o tw a r ty  n o r 
m a ln ie . Z a k ła d y  gas tronom iczne  i  
us ługow e  — czynne  n o rm a ln ie . d o w ych

sobotę.
W SO BO TĘ s k le p y  spożyw cze n o rm a ln ie  

o raz „D e lik a te s y ”  czynne w  godz.

I N F O R M A T O R
na wolną sobotę

— co 9—10 m in . 1 105 — co U
m in u t.  A u to b u s y  n r  n r  53, 6.i, sa 
i  70 n ie  będą k u rs o w a ły  w ca le .

M IK R O B U S Y  — w g św ią tecz no­
go ro z k ła d u  ja zd y .

SŁU ŻB A ZD RO W IA

W SOBOTĘ w  godz. Od 8—Ł5 
, „  , ■ . czynne będą następu jące  p rz y c h o d -

każdą Szczecin 1 p rzy  u l. B o g u ro d z icy  1 n ie : p rz y  u ł  s ta ro m ły ń s k ie j SU
:zynne oraz U p t Szczecin 30 na D w o rc u  p rz y  a ] w o js k a  P o lsk iego  72, p rz y

G łó w n y m . W godz. od i  — 15 u i,  A b ra m o w s k ie g o  19, p rz y  u l.
czynne  będą u rzę d y  Pocztow e P o w s tańców  W lk p . 66. p rz y  u L. . — ------. „  ‘ . ‘ r , __  r u n o m u tu w  « ił u . ov, u*-

do 13 z w y ją tk ie m  sk le p ó w  W N IE D Z IE L Ę  (7 m arca) sk le p y  p rz y  u l. B o g u ro d z icy  1, a l W yzw o  K u  s ło ń c u  m , p rz y  a l . P i astó w  
o '  obs łudze  je d n o o so b o w e j, k tó re  b ra n ż y  spożyw cze j, p row adzące le n ia  70 i  u l.  M ic k ie w ic z a  124, a w  p rz y  u l K a c łłu b ka  ł0  i  p rz y
to  sk le p y  będą n ie czyn n e . S k le - sprzedaż m le ka  i  p ieczyw a  — czyn  godz od 9 do U  -  u rz ę d y  p rz v  u I B a t c h lo p s k ic h  88. w  ty c h  sft.  
p y  w in n o -c u k ie rn ic z e  — n ie czyn n e , ne ja k  w  każdą n iedz ie lę , t j .  w  u l.  u l. :  S trz a ło w s k ie j,  Z a m k n ię te ], m y Ci!  godz inach  czynne będą ró w - 
S k le p y  p rze m ys ło w e  — n ie czyn n e  godz. 7—10. „D e lik a te s y ”  d y ż u rn e : A . K rz y w o n , M e ta lo w e j, S to łc z y n - n ież  n a s tępu jące  p o ra d n ie : c h lru r -  
_  z w y ją tk ie m : D T  „C e n tru m ” , p rz y  a l. W yzw o len ia  6 8 czynne w  s k ie j,  B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich , B a ł-  g iczna  (d la  całego m ia s ta ) — p rz y  
D om u O dzieżowego, H a n d low ego  godz. od 10 do 15 i  p rz y  u l.  K rz y -  ty c k ie j i  S zko ln e j o raz w  P o h - a l je d n  N a ro d o w e j 12, s tom a to - 
D o m u  U sług  ł  „Ś w ia ta  D z ie c k a ”  w o us tego  9 — w  godz. od 15 do each . lo g iczna  p rz y  a l. Jedn. N a ro d o w e j
_  k *ó re  czynne  beda w  godz. od 20. S k le p y  w in n o -c u k ie rn ic z e  c z y n - S łużba doręczeń ogran iczona  zo- 12 p o ra d n ia  d la  dz iec i — p rz y  aL 
9 dn  16 *  ne: p rz y  u l.  T ra u g u tta  w  godz. s ta je  do doręczan ia  eksp resow ych  Jed n . N a ro d o w e j 12, p o ra d n ia  c h i-

O b vd w a  s k le p y  zaopa trzen ia  o- 12-17 a l.  N iepod leg łośc i w  godz. p rze sy łe k  lis to w y c h  i  po le co n ych  ru rg ic z n a  d i a dz iec i p rz y  S zp ita lu
...... _______ n— . 13—1» if r jv w n iii! tp ( * n  w  anńr. u —18. bez n o b ra m a . te le g ra m ó w  i  w ez- D z ie c ię c y m  p rz y  u l.  W o jc iecha

p o ra d n ie  d la  d z ie c i: p rz y  u ł. uL

K O M U N IK A C JA

g ro d n iczego : p rz y  u l.  K o p e rn ik a  1 13-18, K rzyw oustego^ w  godz. 11-18, bez p o b ra n ia , te le g ra m ó w  i  ...
Sraz B o h a te ró w  W a rszaw y 91 -  al- Jednośc i N a ro d o w e j w  godz. w ań  do ro z m o w n ic y  p ubnezne j.
czynne będą ja k  w  każdą  sobotę. } 9- a l - W yzw o .em a w  godz. 12

Z a k ła d y  g a s tronom iczne , p u n k ty  16 i  p rz y  a l- W o jska  P o lsk iego  1
d ro b n o d e ta lie z n e  z n a p o ja m i, o w o - w  godz. 12—16.
cam l o raz  k w ia c ia rn ie  — czynne Z a k ła d y  gas tronom iczne  — c zyn - T R A M W A J E  w  sobotę ku rso w a ć 
będą ja k  w  każdą  sobotę. ne Jalc w  każdą n iedz ie lę . będą z częs to tliw ośc ią  co 7—9 m i-

Z a k ła d y  us łu g o w e  — n ie czyn n e  Z a k ła d y  us łu g o w e  — n ieczynne, n u t, l in ie  5 i  10 _  co 10 m in .,
— z w y ją tk ie m :  z a k ła d ó w  f r y z je r -  K io s k u  „R u c h ”  — czynna po- l in ia  n r  9 — co 12 m in . —  — „ -----  - -
s k ich , ko sm e tyczn ych , fo to g ra f ic z -  Iow a s ta n u  s iec i. A U T O B U S Y  l i n i i  n r  n r  51, 54, 55, to lo g ia  p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie -
n y c h  i  p o g o to w ia  te le w iz y jn e g o  56, 57, 58, 62, 72 i  77 k u rso w a ć  bę - go 72 — od godz. 15 do 7 ra n o  a
Z U R T  nr 16 p rz y  a l.  W o jska  P o l-  P O C Z T A  Wą w g  św ią tecznego ro z k ła d u  ja z -  ta kże  p o ra d n ia  ogólna p rz y  ul.
sk iego  37/39, k tó re  czynne będą d y , na lin ia c h  n r  n r  61, 64, 73, 75, N ad O drą  18 — czynna  ca łą  dobę.
w  godz. od 9 do 15, a ta kże  z a k la - W  SO BO TĘ czynne będą nas ię - 75-bis, 76. 102, 103 t 104 — w g  p o w -
d ó w  fry z je rs k o -k .o s m e ty c z n y c h  w  p: jaoe  p la c ó w k i p o c z 'o \v o -te le k o - szedniego ro z k ła d u  jazdy , na l i -  D o d a tko w o  czynna b ’d ’ ̂  v ’ só-
h o te la ch  i na dw o rca ch  oraz  s ta c ji  jn c :  cała dobę 'czyn n y  bę r ’ ach n r  60 — co U  — 63 — co b o tę  A p te k a  n r  4 p rz y  a l. W o j-
b e n zyn o w ych  i  p a rk in g ó w  sam ocho dzie  te le g ra f i  te le fo n  p rz y  U p t 25 m in ., 67 — co 8—9 m in ., 101 ska P o lsk iego  17.

W a ry ń s k ie g o  7. S ło w a ck ie g o  3 i  
A r m i i  C ze rw one j 6.

Po g o d z in ie  15 czynne  bęrlą pa ­
ra d n ie  d y ż u rn e : d la  d z ie c i p rz y  uL  
W o jc ie ch a  i  p o ra d n ia  ogólna p rz y  
a l. W o jska  P o lsk iego  72 o raz stom a


